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ADAM JERZY SOCHA 

o 
metró'v dłu· Droga miała około 35 

gości i 4 met1·y szerokości. 
wytyczona podczas scalania 
wsi Zalesie {gmina Wąsosz) 

z • • n1e1 

Została 
gruntów 
w roku 
zgodnie 

gospodarzy. Siedlisko po jed· 
nym z nich nabył Sulewski. Jego zięć 
postanowił na tej działce postawić 
dom. Wówczas droga, łącząca posesję 
ie~ sąsiadki, K~·aje,vskiej, z głównym 
traktem, przecinałaby nowo utworzo„ 
ne pod\vó1·ze, oddzielając „gniazdo" 
młodych od zabudowań gospodar­
czych. Sulewscy p9stanowili ją zlik­
,v~o,va(;~ Rozgorzała walka. W roku 
1984 dopięli swego. Jedyny wj~d 
l{r~jewskiej przegrodzili siatką, usy­
pując barykadę z kamieni i żelaza. 
N a samym środku drogi rozpoczęli 

1925. Korzystało 
t1·zech 

_bu.~owę studni. Witk~ _b~zoiowa aku­
rat \V tym miejscu miała wskazać ży­
łę wodną. 

G dy Krajewska po- ra,z p-ierwszy odwiedziła 
redakcję, obficie płacząc, pr-zyjąlern jej 
sk·argę z rezerwą. Nie ma dnia, żeby nie 

zgrosił si~ do nas mfeszka.niec wsi (bądź dele­
ga;~ja) z listą· dozil.anych k r zy>\vd. Sąsfod7Jk1e 
waśnie o miedz~. wsie p rzepófoWione kanflilk­
tem lub sklócooe z sąsiedn11ni. zapi.ekla nie· 
nawiść, krwawe bójki i niekoi1c.zące się procesy 
sądowe - to codzienny chleb reportera. Często 
nie sposób d·ociec, po k tórej stronie l~ży racja 
zwłaszcza gdy k 0rzenie s-porów sięgają głęboko: 
a za.cietrzewtane strony ni.ie pami~tają, co bylo 
skutkiem, . a oo k:h pnzyczyną. 

Moją rezerwę wob ec proszącej o 
pogłębiła roumowa telefoniczna 
gminy, mgi:. inz. Mieczyslawc.m 

interwencję 
z nacz~L1:ki-cm 
KiHszki.-..m. 

Wszystk o odbyto się zgodni~ z pr~wcm -
koi~czyl wyjamienre. 

* 
za-

- Konflikt zacząl się . w m.ornencie. gdy w 
gospodarkę Sul(}wsk1cb wżenił siQ Micczysl.aw 
Mścłchowski stwierdza Rys~rd Kra·j~wski. 

Konfl:h}tt zaczął się od budawy 
'1980 roku - wykłada M~ckhowski . . 

garażu w 

KQnfrontując strony 
przełazi(: pr~ez plot. 

za każdym razem musz~ 
J ednoc:zcsna rozinO\t.'a z 

CIĄG DALSZY NA STR. 8-7 
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W NASTĘPNYM NUMERZE: "Wszystkiego się moglem spo­
dziewać - twierdzi odwołany naczelnik Grajewa - tylko nie 
takich metod" + przejście · na główny trakt zbrodni. czyli o 
proresie zabójców z Woli Zambrowskiej + ankieta: co zrobiłem 
dla Łomży? + Olimpijka'SS + jak bawili nas sąsiedzi+ Anne 
Veski. 

e:donków parłli I kadr)' kierowni­
ezeJ. / 

DWUDNIOWE SPOTKANIE PO­
KOLd. poświęcone &radycji I 
wsp6łczesności ruchu młodowieJ­

skie10 i obecnej syłuacJi ZMW, od: 
było się w Bialowieiy. Przybyli nan 
d&iałacze przedwojennego i powo­
jennego ZMW RP ., Wici" oraz o­
becni działacze ruchu młodzieżowe­
go na wsi 1 województw: białostoc­
kiego. ostrołęckiego, olsztyńskiego 

\\' 194 ROCZNICĘ uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja pnedstawiciele 
Rady Wojewódzkiej PRON, władz 
miejskich i organizacji społeczno­

-politycznych złożyli kwiaty pod o­
beliskiem ku czci Tadeusza Kościu· 
szki w Lomży. Tego sa~ego dnia 
przedstawiciele WK i MK SD od­
wiedzili ·groby dawnych działaczy 

Stronnictwa.. O godz. 17.00 w sali 
koncer:owej Szkoły Muzycznej od­
była się uroczysta akademia z oka­
zji święta SD. Po referacie okolicz­
nościowym i uroczystości wręczenia 

odznak •. Zasłuiony działaez SD" wy­
stąpiła Lomżyńska Orkiestra Kame­
ralna„ ·i aktorka scen warszawskich. 
Marlena )łierczyńska. . Podobne a­
kademie ·o.dbyły się . również w Gra­
jewie • . Kolnie. · Zambrowie - i Wyso­
kiem l\łazowieckiem. , 

MIMO ZALICZENIA kontroli 
sprawdzającej GIT-u, w niektórych 
dziedzinach życia społ.eczńo-gospo­

darcze~o nadal występuje· wiele nie· 
dociągnięć. Co zro.bić. żeoy Je wy­
eliminować? Zajęła się ·tym ostatnfo 
Egzek.ntyWa KW PZPR, kt6ra o­
kreśliła zadania wewnątrzpartyjne 

dla organizacji podstawowych 
PZPR. Oddziału Wojewódzkiego 
NIK ds. Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej oraz wojewódzkiego zespołu 

radnych - członków PZPR, a tak­
ie zwróciła się do prezydiów WK 
ZSL i · WK SV o ścisłe wsp6ldziała­
nie w realizacji przyjętych ustaleń. 

JAK BĘDZIEi~·· S~IĘCIC Dzień 
Zwycięstwa? 9 maja · o godz. 12.00 
rozlegną się ~yreny, ustanie na 
chwilę ruch uliczny, a w miejscach 
pamięci narodowej złożone zostaną 

. wiązanki kwiatów. O godzi-
nie 14.00 rozpocznie się w sali U· 
rzędu Wojewódzkiego sesja RM 
PRON, o 17.00 w WOK - koncert 
„Muzyka i poezja polska", a o 18.~0 
- spotkanie mieszkańców Łomzy 
z okazji 40 rocznicy . zwycięstwa nad 
faszyzmem. harcerski apel poleg­
łych; koncert, salut zwycięstwa i po­
kazy pirotechniczne (wszystko w 
muszli koncertowej). Z imprez spor­
towo-r.ekreacyJnych warto poleci6 
wojew6dzki finał konkursu „Spraw­
ni Jak tolnierze„, który rozpocznie 
się o godz. 10.00 na stadionie 
WOSiR-u, uliczny ~ieg zwyeięshva 
(godz. 15.00) i festyn nbawowo-re­
kreacyJny w osiedlu Górka Zawadz­
ka (godz. IS.OO). 

NA ODBYTYM IV Zjeździe ZSMP 
łomżyńską organizaej42 reprezenło· 

wało 17 młodych ludzL O swym u­
dziale w pracach Zjazdu mówią: 
Grażyna Matyszewska, uczennica 

kontakty _ 
o 5 zl droższe 
Podobnie, jak 1 w wypa~u. ~­

nych czasopism i gazet, zmiem się 

również cena egzemplarza „Kontak­
tówH i wyniesie - od przyszłego 
tygodnia - 15 złotych. Od dość 
dawna. a ostatnio ze szczególnym 
nasileniem, kraj na!z boryka się . z 
brakiem papieru, me dziwnego, ze 
staje się on coraz droższy. Również 
ceny usług poligraficznych są coraz 
wyższe. drożeje transport Vf tej sy­
tuacji nasz wydawca musiał pod­
nieść obowiązującą od stycznia 
1983 ~ .• cenę ,,KontaktóW'. Niestety, 
mimo podwyżki, nie mo!emy 4:- ze 
względu na deficyt papieru - obie­
cać iż można będzie kupić ,.Kon­
takty" w katdej chwili; jedynt:• co 
mo!emy deklarować, to staranie o 
maksimum satysfakcji przy lekturze 
naszego tygodnika. 

W najlepszej sytuacji znajdują się 
prenumeratorzy, gdyż nowe ceny 
prenumeraty obowiązywać będą po 
wygaśnięciu dokonanych przedpłat. 

zaprosili nas 

Liceum Ogólnokształcącego dla pra­
cujących i Sławomir Korsan. liczeń 

Technikum Wlókienniczeg1) w Lom­
ży: 
Grażyna Matyszewska: - Praco-

. walam w zespole nr 12 - „ZSMP 
w środowisku akademickim - u­
dział w wychowaniu socjalistycznym 
inteligen~ji"~ Najogólniej ~zecz bio­
rąc, chodziło o to, co organizacja ma 
robić, by pomóc młodym ludziom w 
otrzymaniu pracy zgodnie z wy­
kształceniem. Zeby nie dochodziło 
do takich skrajnych przypadków, 
jak ten, który miał miejsce w 
·LZPB „Narew", kiedy kolega po 
studiach jeździł wózkiem akumula­
torowym. 
Sławomir Korsan: Zostałem 

przydzielony do zespołu nr 11 -
„Rola ZSMP w wychowaniu mło­

dzieży szkolnej". Zastanawialiśmy 

się przede wszystkim nad takimi za­
gadnieniami. jak patologia społecz­

na. ruch oazowy. problem narko­
manii. Próbowaliśmy też zapropono· 
wać jakiś ,;żłoty•• środek, który u­
łatwiłby· prawidłową współpracę 

między uczniami a nauczycielami. 
W każdej szkole organizacja mło­

dzieżowa ma swojego opiekuna-nau­
czyciela. Najczęściej -o tym. kto nim 
będzie, . decyduje dyrektor. Na Ra­
dzie Pedagogicznej . mówi np.: "Pa­
ni Marysiu, pani się tym zajmie" i 
sprawa jest przesądzona. A kobieta 
może w ogóle nie mieć pojęcia, jak 
i z której strony się za to zabrać. 
Chcielibyśmy, że·by opiekuna wy­
bierali sami uczniowie . . Na Radzie 
Pedagogicznej z udziałem przedsta­
wicieli organizacji powinny paść 

kandydatury, które potem przegło­

sowalibyśmy w tajnym głosowaniu. 
NAD CZYM .PRACUJĄ terenowe 

instancje partyjne? Odpowiadają I 
sekretarze. 
~ KG PZPR w Szepietowie: 

N a posiedzeniu Egzekutywy oma­
wialiśmy skargi i wnioski zgłoszo­

ne do KG w I kwartale br. oraz 
sprawy zasygnalizowane przez rad­
nych i samorządy wiejskie, opłaca­
nie składek partyjnych. powołanie 

aktywu partyjnego do pracy przy 
wyborach do Sejmu PRL. Przygo­
tewuJemy się do zakończenia roku 
szkolenia politycznego. Zebrania 
POP będą poświęcone wyborom do 
Se.łmu PRL 

• KG PZPR w Wiźnie: - Wsp61-
ne posiedzenie plenarne KG PZPR 
I GK ZSL poświęcimy ocenie rea-

. lizacJi uchwały XI Plenum KC 
PZPR I NK ZSL Egzekutywa om6-
wl wykonanie uchwały X Plenum 
KC PZPR w sprawie rozwoju ruchu 
związkowego, a szczególnie udział 

. oraz łomżyńskiego. . . 
JEŻELI CHCESZ wspomóc akcJę 

zbiórki pieniędzy na konto Narodo­
wego Czynu Pomocy Szkole. za­
nieś do Centrali Zbytu Surowców 
Wtórnych zbędne szmaty, gazety, 
butelki czy złom. Akcja trwa od 2 
do 18 maja. 

DO OBSIANIA pszeni~ jęczmie· 
niem i owsem zostało Już tylko o­
koło 10 proc. zaplanowanej po­
wierzchni. W niektórych gminach, 
takich Jak Zaręby Kościelne i N!łr• 
prace zakończono. Sporo do zrobie­
nia zostało jeszcze w gm. Radzi­
łów, Grajewo i Rajgród. Rolnicy 
""r"'~•rl\h na bra!r na.wo?.ÓW azoto-

wych. , Ń O 
ZAKŁAD UBEZPIECZE SP -

LECZNYCB w Zambrowie informu­
je, że. zgodnie z rozporządzeniem 

ministra pracy, płac i s1traw socjal­
nych .od 1 maja br. podwyżce ule-
gaią.: . , · -
li zasiłki rodzinne z kwoty 1500 zł 

do 1650 zł i z 1800 zł do 2050 "Zł, 

li zasiłki pielęgnacyjne- (tylko dla 
dzieci) z 1500 do 1750 zł. 

m zasiłki _rodzinne na dzie(!i w 
wieku do .lat 19 otrzymujące ze 
względu na stan zdrowia więcej mz 
1 kartkę zaopatrzenla _ w mięso • w 
sp!>só!.> następujący· z .900 (na dzie­
cko do lat 7) do 1150 zł, z 1801 (na 
dziecko od lat 1 do 11) do 2300 zł. 
z 2700 (na dziecko od lat 11 do u­
kończenia 19) do 3450 d. 
li zasiłek wychowawczy dl~ pra­

cownic samntnie wychowuJących 

dzieci - o 250 zł. 
Jednocześnie ZUS zawiadamia, że 

- zgodnie z uchwałą. ·nr 27 Rady 
Ministrów - podwyżce uległy tak­
że niektóre renty i emerytury. 
Srednia wysokość podwyżki jedne· 
go świadczenia wynosi 1761 zł. „~o­
we·~ renty i emerytury, z wyrow: 
naniem od 1 marca 85 r.. napływac 
będą zgodnie z przyjętymi termina­
mi płatności. 

N A PYT ANIA dziennikarzy 
tyczące gospoda~ki leśnej na tere­
nie objętym opiek' Okręgowego ~a­
rządu Lasów Państwowych w Bia­
łymstoku - odpowiadali: naczelnik 
Zarządu. Marian Piotrowski, oraz 
nadleśniczowie Władysław Depa i 
Kazimierz Zackiewicz. W konferen­
cji prasowej uczestniczył wicewoje­
woda lomźy6ski. Zdzisław · Trusz­
kowski, a została ona zorganizowa­
na dla spopularyzowania przedslę­
wzię6 związanych a Dniami Lasu i 
Zadrzewień (wrócimy do tematu w 
szerszym materiale,. 

21 23. 06. 1985 

CZARTOWISKO 
Dom Srodowisk Twórczych I „Kontakty" zapraszają wszystkich 

łomtyniaków na trzy dni zabawy, niespodzianek I sensacji. Szcze­

gółowy program zamieścimy w późniejszym terminie. Dziś zapowia-

damy konkursy (z nagródami): _ 

(!] na strachy polne I ogrodowe (rozstrzygnięcie 21.06. o godz. 

16.00 na pl. %eglickiego). 
l:J na sekretarkę Idealną (walory swoich „prawych rqk" zapre-

zentują sami szefowie 22.06. o godz. 12.00 w DST). • 

l.!J na najwymyślniejszy bubel nabyty w województwie (nalezy go 

przynieść na wielki Jarmark Cudów w dniu 22.06., aby otrzy­

mać w zamian produkt dobry). 
Ponadto zapraszamy na Jarmark wszystkich hobbystów I kolek­

cjonerów (wymiana-kupno-sprzedaż), a także działkowiczów z pier­

wszymi udanymi plonami. 

zdanie tygodnia 
- Postęp, zanim zakorzeni się w życiu, musi zagościć w ludz­

kim myśleniu i woli. 
Wojciech Jaruzelski, na IV Zjeździe 

Delegatów ZSMP 
za~cl WoJew64zkl Towarzystwa PrzY· 

Jaei61 D2leei 0 ru Kuratorium OAwłaty 
I Wychowania na naredę orgamacyjrul " • 1 
pc>jwt~ona obchodom Mlędzynuodowego - · ys z aleslem 
Dnia Dziecka; Zarq4 Klub• Ochrony . . 
Sro4owlska SD PRL do Centralnego <>-
=~~on~~dr Woclne°T1'ocn~ .,Rozwój nas~ego świllta myśli to w pewnym sensie ustawiczna 

. . ' 

w1esc1 
ZBO.INA. Ugruntował się jut zwyczaJ 

składania wieńców na grobach poległych, 

Zgodnie s tradycją kWia ty umają gro. 

by z drugiej wojny światowej w Plasut„ 
nie żelaznym. 

e z uznaniem obserwują m1eszkańc)' 

Zbójnej działalność tnwestycyJną lniej. 

scowego proboszcza. Z jego inicjatywy 

wyremontowany został kościół, · ogroctzo.. 
ny cmentarz. Trwa urządzanie parkingu. 

e „Spiął się" tei GS. uruchamiając 

budowane pr-i;ez lulka lat sklepy w D~b­

nikach i Gawrychowie. Nie oznacza to 
jednak, te Zarząd m~e spać spokojnie. 
Wzniesienia tak1ej_ samej placówki do.. 
magają się mieszkańcy Dobregolasu. 

e . Urzeczywistnia sl.ę marzenie sprzed 
kilkunastu lat - po ubiegłorocznej po. 

zytywnej decyzji zezwalaJącej na me1to.. 
rację uroczyska- Łok1eć, zjechali Jut 
melioranci - szpadle i koparki pójdą w 
ruch lada dzień. 

e Przycichła sprawa secesji Kuzt 1 

roztoczenia nad tą ws1ą opieki przez 

GS w Lysych. Ponoć udało się przeko­
nać mieszkańców wsi„ te tamtejszy pre­
zes, znany 'ze sweJ gosp-odarnośct, 1l1e 

jest jednak wieczny 1 1 następca m'ote 

nie posiadać tych walorów. Ale nie Jest 
te:!: niezmienny Zarząd, który teraz o- . 
piekuje- się wsią _ 

e Dialog chłopa z obrazem przyporni. 

na korespo'ndehcJa z PKS-em. Chodzi · 
zwłastcza o wprowadzenie w Zb6jnef 
p rzystanku autobusów pospiesznych. 
PKS twierdzi, te jest to niemożliwe, 

gd.yż autobusy zatrzymują się w Nowo­
grodzie. Tyle te z Nowogrodu kursują 

autobusy miejskie. którymi można do­

jechać do t..omty t przesiąść się do po­

spiesznego, natom1ast wydostanie się ze 
Zbójnej w godzinach rannych jest pra­
wie n\emożl.twe 

• Prawie w · każdej wsi coś się bu­
duje, Stanisławów me chce być gorszy, 
Mieszkańcy postanowili pomóc przy bu­
dowie zlewni mleka. dają ..... bezpłatnie 
plac t po 3 tys. zł od gospodarstwa. 

TUROSL. Rejonowe . Przedsiębiorstwo 
Melioracyjne z Giżycka prowadzi drugi 
etap melioracji obiektu zwa nego Nowa 
Ruda. Ale mnotą się problemy_ z kon­
serwacją wykonanych już urządzeń. Roz­

wiązana została umowa z Wojewódzkim 
Zakładem Usług Wodnych. ale powoła­

na p rzed kilkoma miesiącami spółka te1 
z tym sobie nie radzi. 

• Mimo te do zaspokojenia potrzeb 
na ciągniki jeszcze daleko, nowe ceny 
stały &ię barierą dla chętnych do ich 
nabycia. Nie ma jak dotąd kupca na 
przydzielony gminie cią~nik ,,Mas­
sey Fergusson•• (cena 1260 tys. zł). Nie­

wiele tańsze są „sześćdziesiątki" z sil­

nikiem Perkinsa, uszczęśliwieni nimi rol­
nicy teł noszą się z zamiarem rezygna­
cji. Zaspokojone zostało za to zapotrze­
bowanie na przetrząsaczo-zgrabiarkl. 

Gmina otrzymała 60 maszyn, do nabycia 
których zgłosiło się 30 chętnych. 

e Lada dzień powinny rozpocząć się 

prace wykończeniowe we wnętrzach zre· 
konstruowanego wiatraka l spichlerza, w 
których zostaną urządzone: izba regio­
nalna l pomieszczenia Gminnego Ośrod­
ka Kultury. Wykonania tych prac pod­
jęła slę spółka rzemieślnicza z Warsza­
wy. 

GRABOWO. W Dniu Zwycięstwa nie 
będzie w tym roku akademii. Za to de· 
legacje z miejscowych zakładów pracy 
złotą wieńce na grobach z 1939 roku. 
Młodzie! będzie miała okazję powącha· 

nla prochu w czasie zawodów strzelec­

kich, które przeprowadzi jeden z mili­
cjantów. 

• Co najmniej kilkanaście matek 
chętnie oddałoby swoje maleństwa do 
tłobka nte ma jednak takiej placówki 

' k „ 
w Grabowie. Pozostaje więc „bab a ' 
której trzeba. płacić 5000 zł. Całe szcz~­

ście, te do przeclszkola przyjmuje 6 ę 

wszystkich chętnych 
e We wsi nic się nie ukryje. Tytn 

· · wJaścl· razem pokrzywdzeni wykryli me 
· le ma· we liczenie punktów przy rozdz1a 

dwóch 
szyn. Przydziały zmienion-0, a 

1 uka· 
pracowników Urzędu Gminy zosta 0 

ranych. 
• Upadła 

fundU· ze wzgl.,.du na brak 
- "' barll· 

szy sprawa remontu l rozbudowy dY· 
Miejsco,.,._.h fakt ten nie dziwiłby, g 

~.r... h ,;a· 
by nie to te GS-owi w Stawiskac i 

' j n· 
brakło płenł.,.dzy na prowadzenie te 

"' a re· 
westycjł, ale ponol? w ystarczy n d 
mont stawiskowsklej rozlewni wó · 

leleuram Od przyjaciół_ 
·· 1 ma 

Szanowni koledzy! Z o~az1i. arflO-
ja, dnia międzynarodoweJ solid wam 
ści Tobotniczej, przesyłamy d ouńe• 
nasze najserdeczniejsze . poz ~ suk­
nia oraz żuczenia dobreJ prac ;zczę· 
cesóto twórczych, osobist ego 
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ścia oraz powodzenia w watce 
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, pJtACUJE MOJA OOP? 

Ji\ ~ 
~ ·krócej odpowied.zialbym na 

N~~ pytan ~c: ,,!a~, Jak_ wymaga 
teoo życi e; zyc:e kazdego z 
' działu całego zakładu". A 

nas. w~ przede wszystkim konkretu 
wrmag 

0 
w sprawach tzw. poważ­

zarówn.ak i drobnych, bo przez ich 
t1Yc~, ~an ie ocenia s ię rzeczywis­
tr~~ 0p'oiski robotnik musi mieć w 
'"~c . . k , """'"· oparcie, musi s1ę prze onac, 
pa-r~ZPR przewodzi życiu na["odu i 
łi6 v ; tym. co .kró~k<> ,o~reśla ~ię 
w~lcz.m ri:e-3praw :edhwosc1. SocJa­
~ianezaklada wszechstro11.l'l:y roz~ój 
I~ r;eka i jego dobro, '\V1qc kazdy 
czł0 ·\~tel mG\ prawo oczeki'\n:tć, że 
ob~t~c pcrtrafi ro zw i qzywać ludzkie 
Pat ia . , ł b h ob1emY, potęprac . z o, yu na co 
pr. ~ pr·.3y warszt~c.e pracy, wyslu· 
dve11 · ł · , 

~(: głosu prostego cz ow~eń:a. 
chp tniQtam zebrania oo~ w la tach 
· /emdz:csiątrch: Wł~śn 1e ~sn bra~ 

st ·ojetności. czy mo:i:e nawet woh 
u~\izo1.vanla ·boiącz~k ty~h „n~ do­
f „" udowodn~ l w .s1~rpruu 80 rok u 
,: ~zesnemu kiei-o',Ynich,·u PZPR, że 
ow·t:a to ludz;e w polu, przy to-pai 1 • • 

1 karce, \V skle.r :ePO~ 1~ 1 spraw.~liz:1~ 
najlepiej 001, . , . Zo' są ~aJ t •l(,_;J 
,6z\·stkich u t r :ip 1e!1. C?ran,e, rLlu­

wo ·bdo \\·tccly ~organ1zo\vac. Lu­
~zie szli z ko:n~~1 t:ł~· zmn: „P<? co to''. 
siadali blisko Cir~n. ~trzyll n a z~­
garclc, ot. żeb_Y ?~wallc. ,.Zwracarne 
głowy" - 111o~vv :h .t.vychodzą?· .,Po­
gadaliśmy . sob:e. zano_t?-1vał.c .~; _1 .P~ : 
pier sch~;\ :isz. do .~~cz~i. ~o:e:·-", Je~c 
n:e chce . Zeor a. 1.e ~rak~o ;Ą; ało s.ę 
jako obowiązek statutowy: byl te­
mat. byli ludz:e . były \.\"~1io.:;ki do 
szuflady. i - co na jgorsze- - także 
przyzwyczajeni:i: tak j e. t i nie bę­
dzie maczej. Gdy dzisiaj orzypo­
minam sobie tamte chwile. czas em 
trudno mi U\v!erzyć . że ta k mogło 
brć. 
·Nie znaczy to oczywiśc :e . że teraz 

wszys tko idz:e n a m gładko. a le o­
s:ągnGliśmy jedno: ludzie wiedzq, 
po co orE{an :z ujemy zebra n :a. K ie­
dy nade ·z ł a fa la odd::nvan!a legity ­
macji, slysz:tłc:n n :em z: .,Partia się 
pokazała, nie m a co. N ic tu po 
mnfo". Najczc: śc i ej byli to c i, k tórzy 
na zebran :u a lbo przytakiw~lL al­
bo nic o d L~·\vali s:~ w ogóle. Stali 
z boku. robi~1c tzw. statrstykę. Po­
tem nas tawili s.ę na przeezekan ic. 
Dlatego też nan.1 przypadło zadanie 
odbudo1n- aut0r.netu PZPR, m.i.J.1 
wla~nie przez dz!a lalno~ć OOP. Roz­
maw:aU my wtedy o · powi.n nośc . 
czł0!1ku part1! : jego udz:a te w ży­
ciu wydzia łu. zaktadu Nasza OOP 

I iest na.iliczn : cj~z lr ze \\rs z>·stkich za ­
kładowych, c hoć v ca łym pionie 
magazynowo-trans por toiVYm o;h) n o -
wimy wlnścl\v1 c ~~ustkq: 16 pr oc 
zalrudn .on \·eh. 
NajdlużsLy ~taż partnny ~ p o­

nad 20-letni - m a 5 osób; najk i-.)t­
sz~ .- :3. prz,,·jqte w lata ch 81- 83. 
Wsrod nas jest 19 rooo~n kó·,\·. '!4 
Jl()zosta t,,·ch to ~zw . . .mw s to-.v;. śrc­
dn!a W'.eku o!·o lo 40 la·t. Si.l to lu­
dzi~ .. na któr,,·ch nożna po le~a(· : 
sohdn ~ w pracy. z<1~H1~ażo ' \' :1n i w 
sm:aw.v zakład u. To d z!s :a; k.{)·1 ~ccz ­
no~r. l\tiu~in~y b.\'Ć ' . ..-lafo :e tac'·. 
b Z ~cm~ tów nagz,\:ch 7cbrn l1 n :·c ro­
im~ ta 1em:1JC.:y. tym bard :ie i że 

zalczy nam :1a op,:1 . i b c:-:p al't y 1-
ni-ch 1 l · r .. ::i ego\\'., L<1czy l1 ::1S ·.v~ "Ólln 
~~ca . n '\ ir-c i te ',)'nc "'Pr \ .n · J c-
zel• na 7('' • - . • 
': • t ·11 1!1 u 1110\\' .11 '.' () C'7. -
Sl'.at·n z 1 rn e•1 ri • · cl1 do .:!~·"o'• i, "c' '1„ o '1 1 ... ····"'·· •l1 \9' -. c,) l \, 

J. acacn. t0 \\'" rlon1 0 .;,... Z'""''·t-- ;., · c' • t.: ~ '• ... . ......, t<I , L \ , 

t~ oz~~:~e ura·ddi?" Za!d::id 1v·„.cy 
· Ui<l •cl. 'V :~16n c•1 ~v..::~.-_,q_ , C„"' se· ~, d · ""' · ' · ,_ I..' ..... ~ L.„ 
. ·<I O ~:r.h=c „ ,J.„"n:- n ·l -1 1'-r-• n·e d ' f~ {._'-""/„ ..,.„ l I'\ •-

' o.tan'e <:ur0wca l·"'z. "''t; tt"'11-SJ>ort " . ·" .1..: • • '" 

. na cz„1« n·e To"'l·1clt1ie \ \ "JC'f"-no\\' \\' . „ . J t o'V 
· 7.'1JC:n'1e Ż'll" l)„ C4

""" 1·.,.. !1'"'1·-1\'y \V , .t ,o. • ,,_.i . „ . "' 
SJT~·on Rpo:n. · 11tcre:::. choć· różnC' 
kretar) Pl)clcjści<1 do .-prn ., ." Z se­
Pracu .z~m: ~)oz~.i::~„1 1:·ch OOP w~pól-
"' . Je.n_, ,,·J <1 se rn: ~e l>C'z JJrzcr wY: 
•uUs tl11 v p . . • 
dz .. 1, · '>zn-:tc r:n·or)lcrnv ich WY -

.i 0'\' ' . • 
1 •. 1• : :' zrozum:cć kł0p')ty. naw et 

on;ek t.nn1 c. 

ZC'i)ran1,1 org 1n 'zujcmv Z\V\'kl e 
~o 111ies1nc. Muszę ·prz:) 1:nać. 

"OillpJze. trudno nam siq zeb1„1ć w 
4-brv ee e. Prncujcm~- \\' <::_1·stc1nie 
ka · gadow~·m. sporo lud zi m!csz­
słYsi~~a Grajewem; n:ektórzy nie 
:nforrn~ 0 tcrn1: n:e zebrania. choć 
Ogłoszei cJ~ urn.e:::zczamy na tabl icy 
dz, o·oi1- .1 . n:cr<u za\v:adami·lm lu­
ną s;

0
.).sc:_e. kzirtkę z dat(l i ~o.dzi -

ze~aro ·~~nm doh1czaL~my do kart,\· 
~eczl~~CJ._ Prz 1 Jc:U~mv też zasadę. 
~w0 · h .lek E0 zckutywy za wiadam}a 

·C '\' , I Ś 
na zebr' ·.P0 ·Prl'~O'\ n~ków. rcdnio 
Oop. ~n:~ Jest 60- 65 p roc. całej 
~kutec:zn; I~ze uda nam się zn? le~ć 
11·1asc . ~Jsze metody zapcwn:cnrn 
Z •\CJf1·e1- „ 

IV\'k l · r, wenCJl. 
di: na ~· . zac~ynamy od odpo\\·ie­
~rania. L nio~k1. z. p~przcdn:ego ze­
li, czek . Udzie Juz s1Q przyzwyczai­
nak. że ai~ą. na to. Martwi m·nie jed­
'-t........ 1t1n1 ~· sl<1lych d ,·sku tnntów 

Reszta milczy, choć na pewno ma 
coś do powiedzenia. Gdy zapytałem 
kiedyś jedineg.o, dlaczego n ie zabie­
ra gfosu, odpowiedz,iał, te zgadza się 
z .poglądami kolegów, więc nie bę­
dzie powta.1·za~. Ma.my więc jesz-cze 
dużo pra{!y, że.by przehlmać taką 
„obiektyw1ną" bierność. 

N
ajwięcej emocji wywołują o­
czywiście tz.w. tema ty drażli­

. we. Tak było z piacami, no-
wym systemem mo.tywacyjnym. By­
liśmy zgodni co do jedneg-0: dob­
rze pła"Cimy za dobrą pracę. To są 
sprawy z tych „dużych", ale i „ma­
łe" utrudniają życie: zła jaJH,ść o­
dz ieży ochironnej, zhyt mało wny­
walek, szafek w szatni. To zawsze 
w.nvoluje dyskusję. Ko.lejny ternai: 

wlaśdwa organizacja pracy, jakość 
remontów sprzętu. Nasi żądają jej 
o{i mechaników, a ci z warsztatu de­
nerwują się, bo nie mają części za­
m iennych, i de> wzajemnych urazów 
tylko krok. Takie jest zycie zakła­
du i ze wszystkimi kłopotam i musi::: 
my radzić sobie sami i t<> skutecz­
n ie, bo przecież po to zbieramy s ię 
z takim trudem. 

1l.1J11a sprawa żywo interesująca 
ludzi to dys'cyplina pracy. Spóźa1i e­
n ia, alkohol, kradzieże. Mówiliśmy 
n iejednokł'<>tnie o roli m istrza w 
kierowaniu pracą zespołu. ale to 
przecież każdy z nas ma ob0\\1 iązek 
przestrzegać regulaminu pracy. a 
szczególnie ciąży to na człon ku 
parti i. On musi brć wzorem dla in­
n»ch: pod względem dyscypliny , so­
iidności. koleże{istwa. Tego oczeku­
ją orl nas bezpart)·jni. Oceniając 
zachowa,nie jednego czło1Y ieka . oce­
n i ają całą partię. Nie możemy po­
z.woEć na obijanie się w pracy. 
Nic ma mowy o pozoranctw ~e, od­
walaniu roboty. Jeżeli transp ort po­
pQdza magaz:rny i od\vrotn ie, to do-

brze świadczy o ety~ zawodowej i 
świadomości ludzJ. 

Decydujemy o wielu sprawach .za­
kładu, bo takie mamy ~awo. Trze. 
ba je po prostu umieć wykorzy­
stać. Stale ws·pó.tpracujemy • dy­
rekcją, radą pracowniczą, .związka­
mi z.awodowrmi. Bierzemy udział 
w oP~niowaniu wniosków dotyczą. 
cy-eh nagród. awansów. p.remiL Np. 
n ierlawno k ierownictwo zakładu 
zwrócił-0 się do nas o o.p~ni<ę w 
S!J)rawie powołania hrygadzJstów w 
dzi.ale obrotu surowcem drzewnym. 
Po prostu n ic się nie dzieje bez nas. 
Innym OOP życzę takiej wspól:pra­
c.v w zakła·d zie-; 

Wiem. ż~ są insfytucje, w któ-rych 
często dochodzi d-0 konfliktów z 

po.wodu „pomie.szania·' kompeten­
cj i różnych organizacji. braku umie­
jętnośc i dogadania s ię we wspólnej 
sprawie, „robienia sob~e na złość.' . 
Taka przepychank a jednocześnie 
świadczy o „trosce'' o załogę, a n ie 
na tym przecież ma polegać rola 
OOP i w ogóle partii w zakładzie 
pracy. Samonąd oznacza wspól­
udz:ał w go.spodarowan iu , zarz9tdza ­
niu przeds iębi-0r ~twem, identyfika­
cj~ z m iejscem pracy, działanie z 
myślą o człowieku. Sądzę, że w ta­
kich konfliktowych, n'.lbrzmiałych 
„ambicjami„ sytu:J.cjach w iele do po­
wiedzenia ma przede wszys tk im 
part:a, która n ie może dopuścić do 
wza jemnych przeta rgów, łapan ia za 
.:> łówka 'kosztem interesów pracow­
niczych. Obowiązkiem każdej OOP 
jest sygnaHzo-.,·a n ie t ak iego zjawis­
ka i zrobien ie \~ ·z>·stklego. co prz~·­
czyni się do rozw iązania konfl iktu 
„n iemożnośc1 ''. 

O prócz s pr aw typow o zaworlo­
W>"Ch. przychodzi nam często . 
jako OOP. być inform n torem 

(np. o możl i 'vvośc i uzyskania m1esz-

kania) lub roz.jemcą w sporze o za-
3hni0J11ą r~awicę, ni.ed<18tarczenie 
na1·z~dz..i:, ezasem ni~rzemyś1ane 
sł·awo lub g~ ,,Jesteś sekretarz-em, 
to Wt., pogadaj s nimf, bo jeszeze 
sohis do OC'!ftl bę;dą Slkakać" - mó­
wJ. mi kolega. Takie napięcia trzeba 
rozładowywać natychmiast: spokojną 
roynową, wysłuchując obie strony. 
Ohoe m~ią m111 ie te konfliidy, 
jednocześnie cieszy fakt, że do Dch 
ro-związywania ludzie potrzebują 
właśnie nas, członków partii, naszej 
OOP. Chyba możemy więc mówić o 
jałd~ a-utoryte<:ie? Swladczą też o 
tym nasze zebrania atwarte. Zdarza 
sie, re je..;zcztl przed i~h r-0z.paezę­
ciem po.dp<>wiadają nam: pomówcie 
o ty.m, ~ tamtyni. Ta1t była np. z.e 
sprawą kolejkii do .s.tam.a:t e>ioga w 
nasz.ej przychodni zakladowej. 

Opinie, 1.M"Ol>t>ZYcje be:ą>artyjnych 
kolegów .zawsze uw.zględniamy w 
podejmowanych uchwałat!h. Ja.steś­
my jedną 7.ałogą i posiadanie lub 
nieposiadanie legitymacji partyjnej 
nie m~ nas dz.iclil!. Ta wspólna 
tr<>ska o ludzkie, corlzieru1e sprawy 
t11 nasz sukces. Do teg-o możemy 
dodać inny: udało nam si i: poprawić 
nieco wa:nmlti błtp. Kupiliśmy O• 
dzież i <>buwie ochronne lepszej ja· 
kości. Na nasz wniosek zaDStrzo11e 
zostały: kr.vterJa rozl iczania z czas.u 
nieprzepl'acowanego (wychodzenie 
w czas.ie pra.cy na przepustkę j&d· 
norazową) i nadzór mistrza na w·~;4 

działach. Z.wróc.ili&ny także uwagę 
na nie~rawidłową klasyfikacjQ przyj-
mowaneg-0 surowca, zarówno iloś­
ciową, jak 1 jakościcJ\vą, za bezpie­
czenie jeg-0 składowania. 

Nasze wn ioski zawsze traktowa-ne 
są pow:iżnie i sądzę, że to właśnie 
de{!yduje o chęci lud.z.i do pt"acy. 
działalności w partii, mobilizuje do 
uczestnictwa w ~rc-iu zakladu. N ie-

' stety, mamy też i porażki. Choćby 
niski procent członków PZPR w 
związkach za wodovv-ych. N iektórzy 
111Ó\\.·ią, że związki zajmują s iQ t~· ­
mi samymi problemami_, co. m y, ale 
przecież mają inne możliwości roz­
wiązywania klo.potów ludzi pracy. 
Inna porażka: jest nas za mało w 
naszej organizacji partyjnej. W u­
biegłym roku n ie przyjęliśmy ani 
jedn ej osoby, w bieżącym - zaled­
\\·ie t rzy. Są to młodzi ludzie. więc 
może ich zapal i świadomość obo­
wiązków z.rekon1pensują częsc 1 0-wo 
to niepowodzenie. To jasne, że n ie 
chodzi nam dzisiaj o ilość. 

K ryteria przyjn1ow ania do PZPR 
muszą być szczególnie wyważone i 
przes tr zegane na każdym szczeblu . 
Ma rt-vv.i mnie bierność n a s zych to­
warz>·szy na zebraniach i t~ także 
traktuję jako pOTażkę. Tłumaczenie 
si~. że .,n ie zabrałem glosu. bo ... " 
.1est chyba n iepoważne. Zaskoczyła 
mn ie n iedawno opinia kolegi: .,Co 
ty s1ę dzh\.·lsz? Powie taki coś tam 
na zebra n iu, a potem · kiero\o.·ni-k 
krz.vwo na n !ego po trzy". Tu także 
zadanie przed nami: przełamać w 
lud ziach jakiś dziwny strach. skut­
ki prak tyki z la t siede1ndz~e iqtych. 
Przecież z tak im i obawam i nie mo­
żna mówić o poz>cji OOP w zakła­
dzie prac~! Kto m a ją wypracować? 
Ludzie. Odważni, um iejący bronić 
własnego zdania. walczący przecież 
o sv,·oje sprawy. 

Braku je nam w o rganizacji par­
ty jnej młodzieży . Mlod y duch 
zawsze jes t potrzebny. Słucha-

my ich czasem na n aszych zebr a­
n_1ach otwartych. Osta tnio zapal ili 
~ 1c do budowy zakładowego klubu 
kultur y. \tVierzq, że stać ich na zr e­
alizowanie ta k iego planu. Na kilku 
dzia łaczy ZSMP „m am y oko". Są 
\,V<Htoś c iowymi ludźmi, w1ęc kiedyś 
chciel ~b.rśmy wręczyć im leg: trmacje 
partrJne. Młodzi muszą być trakto­
wani w zakładzie jak partnerz). To 
nieprawd a, że n ic ich nie obchod zi 
że niczym nie można ich zaintereso~ 
wać . Do młodych trzeba znaleźć 
drog~. a n iejedno zamierzenie siq 
uda. Każdego dnia r ob imy coś no­
wego. Te codzienne kłopoty z per­
speklywy czasu, wydają się czvmś 
zwyczajnym norma lnym, bo gdzie 
są. lud~ie . i, I?r~ca, tam zav.:sze znaj­
d zie się Ja.<1es utrapienie. Jeżeli u­
da nam ~ię w czymś pomóc, ma 'll 
satysfakcJę, że nasze działanie n;c 
poszło na m ar ne, że OOP ma coś do 
powic_d :-eni~. T u n ie chodzi o s il~ 
przeb.1crn, lecz po prostu o part~·j n~ 
ol_l0\':1ązck: bycia z ludźmi. tworze­
nia Jednej załogi. C7łonk em ,p:.wt !i 
t r zeba być, a n :e b~ wać ' 

SŁAWOMIR. WIEL G AT, człon<'k PZPll 

od 1962 t., l sek1·ctarz OOP '' Za kł.1d.l<'h 
Płyt Wióro' ,n:lł w Gr.lJ e" 1e, 

Noto\\~ala 
GABl't1EL SZCZĘSNA 
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G\vałto,vny wzrost cen maszyn i narzęd:zi rolniczych nie 
zahamował pędu gospodarstw indywidualnych do mechan_L. 
zacji. Jednakże stosowane \V przeszłości - chwiejne i ~l­
ne _ sprzeczności zasady reglamentacji sprzętu rolniczego 
sprawiły, że dziś pokonanie progu mechanizacji dla .11e'\l<nej I 
grupy gospodarstw jest prawdzhvą drGgą przez inękę. 

A nt?ni Dzięgi ~lewski ze wsi 
M1chyny w gminie Stawiski 
ubiega się o przydział ciąg-

nika „Ursus C-330'' już od dziesięciu 
lat. Starania rozpoczął iego ojciec 
w czasach, gdy on wahał się, czy 
osiąść na gospJdarce. 

- Przed 1981 preferencje miały 
gospodarstwa specjalistyezne 
wspomina Lucjan Łapiński, inspek­
tor d:s. mechanizacji w Wydziale 
Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego w 
Łomży. - Już samo posiadanie 
książeczki „specjalisty" upoważnia­
ło do otwierania kredytów (które 
mogły być umorzone do 60 proc.), 
przydziału ..• ateriałów budowlanych, 
pasz i maszyn. Nie wszyscy „spec­
jaliści" osiągali później pnewidy­
wane dobre wyniki w produkcji. W 
naszym województwie ta tendencja 
zdecydowanie dominowała w ciągu 
ostatnich trzech lat przed kryzysem. 

- Pracowałem w SKR-ze jako 
traktorzysta. a rodzice gospodarowa­
li na 8.8 hektara - opowiada An­
toni Dzięgielewski. - Budynki by­
ły stare. siedlisko VJąskie. Nie udało 
się rozpocząć budowy nowych. Gos­
podarstwo rodziców coraz bardziej 
podupadało. a żona zajęta pięcior­
giem małych dzieci. Jedyne wyjście: 
kupić ciągnik i maszyny, bo w ko­
nie harówka wielka, a rezultaty mi­
zerne. Złożyliśmy jedno podanie do 
Urzędu. potem drugie. Be'Z skutku. 

- Podania o t-rzydział sprzętu 
były opiniowane przez instrukto­
rów rejonowych {pracowników służ­
by rolnej) - objaśnia Kazimierz 
Tafiłowski, kierownik Referatu Rol­
nictwa w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Stawiskach. - Każdy instruktor 
walczył następnie o swoich kandy­
datów. To były nerwowe historie. 
Czasem trudno było wytrzymać na 
po~iedzeniach komisji rozdzielają­
ceJ. 

W roku 1977 zdecydowałem się 
objąć gospodarstwo - kontynuuje 
Antonj Dzięgielewski. - Do tego. 
co dostałem po rodzicach, dokupi­
łem jeszcze trochę; teraz mam 
przeszło 11 hektarów. Mijał 1·ok za 
rokiem, a na.c;ze zabiegi o ciągnik 
nie odnosiły skutku • 

. - W roku 1981 rozpoczął się ko­
niec pewnej epoki - twierdzi Lu­
cjan Łapiński. - W gminach na tle 
rozdziału maszyn zaczęło dochodzić 
do scen dantejskich. Przy zachwia­
nym rynku maszynowym sprzęt rol­
niczy był w stosunku do p roduktów 
(w obrocie bazarowym) bardzo ta­
ni. Za konia można było kupić 
traktor. Ruszyły się gospodarstwa 
niewielkie obs+arowo i te, które na 
skutek niskiej produkcji dotychczas 
nie aspi-rowały do mechanizacji. U­
rzędy Gmin zostałJt- zas)'pane lawi­
ną podań o przydziały. Propozycja 
możliwości pozytywnego ich załat­
wienia w stosunku do liczby ubie­
gających się o przydział wynosiła 
jeden do dziesięciu. 

W latach 198~3 załamanie pro­
dukcji pogłębiło się. Na listę sprzę­
tu dzielonego trafiły pługi, brony, 
kultywatory, a nawet lemiesze. Za­
łamał się też skup płodów rolnych. 
Zanim w wyniku kolejno przepro­
wadzanych podwyżek cen sytuacja 
się wyklarowała, wp~wsdiono 
sprzedaż wiązaną. 

- Jak kW. Zl.ial 60--80 m~~N 
zboża, wojsko mówiło: „Przyznać 
mu traktor!" - komentuje niedaw­
ną przeszłość Kazimierz Tafiłowski. 

- W 1982 spełniłem wszystkie 
warunki - tłu·maczy Antoni Dzię­
gielewski. - Sprzedałem tyle zbo­
że, ile było trzeba do przyznania 
ciągnika. Niestety, i tym razem nie 
otrzymałem. Pisałem skargi do War­
&ZaWT i Łomży. Bez skutku. Uwa­
żam, że tym razem skrzywdzono 
mnie z romnysłem. W Urzędzie li­
czi się znajomości i układy. 

- Powstało wiele .konfliktów i 
zadrażnień między odprawionymi z 
kwitkiem rolnikami a pracownika­
mi urzędów - mówi Lucjan Ła­
pb'ukL - Sytuację dodatkowo po­
a:onszyła niefrasobliwość naczelni­
ków. Niektórzy zaczęli uprawiać 
własną polit)"k~ w dziedzinie sprze­
dd7 wiązanej. Sprzedał ~a powln· 
na by~ zakończona l rozliczona z 
końcem 108% r.: w gminie Grabo­
wo, na przykład, wlo_tda · si~ jesz.cze 
pnez cał7 1984, a i dzij nawet tra-
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fiają się interesanci z tej gminy, 
którzy domagają się od nas te::;o , 
co naczelnik obiecał im w 1982. 

W iedza Marii Sokołowskiej (w 

Urzędzie Miasta i Gminy w 
Stawiskach zajmuje się spra­

wami rozdziału sprzętu) o zabiegach 
Dzięgielewskiegó, mających na celu 
zakup ciągnika, sięga roku 1983. 
W 6wczas po raz pierwszy zastoso­
wano kryteria wyraźnie preferujące 
gospodarstwa silne ekonomicznie. 
Maria Sokołowska '\.\- ~grzebuje z sza -
fy zakurzone zwoje papierów, za­
wierające dokumentację rozdziału 
sprzętu z 1983. 

- Liczyło się wiele czynników: 
powierzchnia gospodarstwa, ilDść 
gruntów ornych i osób pracujących 
w gospodarstwie, obsada bydła i 
trzody chlewnej, produkcja z hekta­
.ra (Dzięgielewski uzyskał 37 tysię­
cy, co plasowało ·go poniżej śred­
niej w gminie), wywiązywanie się 
z umów kontraktacyjnych. Trudno 
powiedzieć, który z tych czynnH~6w 
miał znaez~ie decydujące, a który 

drugorzędne. To zależało od komisji. 
Tym razem Dz~ęgjelewski przegrał 

i leJ)"::ymi. 

- Zabudowan.ia r .Jspodarskie po­
szły w r.uinę. Zeby budo·.vać , mu­
siałem poszerzyć siedlisko. Zam1e­
niłem się na działln z · . ..;ą.:iadem 
Zacząłem gromadz1ć matenaly. ale 
z rozpoczęciem budowy nadal się 
wstrzymuję. Muszę trzymać go~ów­
kę na zakup ciągnilra. A ceny idą 
w gór~. Ledwie co uzbieram. już 
ogła.szaJą następ~1ą po~wyzkę 

\\' roku 1984 admini3tracja :oma 
wprowadziła na terenie wojewódz­
twa zasad~ przydziału reglamento­
wanych maszyn rolniciyeh (w tym 
- ciągników) według i1ośe 1 zdohy­
tych punktów. Zasada ta o<l.daliła o<l 
Antoniego Dzięgielewskiego w17.ję 
zakupu ciągnika na aastępnych pa­
rę lat. a kto wie, czy nie zn:we­
czyła jej całkowicie 

- Wytyczne Ministc•:st-..."a Rolm­
ctwa, którymi slE~ ki ero waliśrny -
informuje Lucjan Łap1ński - ma­
ją na uwadze osią~nięcie trze~h ce­
lów: wzrostu produkcji t owarowej. 
racjonalizacji wykorzystania s p:·zę'tu 
oraz poprawy struktury agrnrnej 
gospodarstw indyv.,·idua lnych. 2.eby 
opanować dowolność w inte: pretacj; 
tych kryteriów, wprowadziliśmy 
metodę punktową Premiuje ·ona ·w 
kolejności: wielkość gospodar$tw'a 
towarowość, młodycQ rolni}~ów (do 
35 lat), ludzi świe o obejmu:ą~yc!l 
gospodarstwa (od 3 do 5. lat po o;)­
jęciu). dztałaezy sp·'.lle.:;znych or az 
tych, k1órzy w a reale posiada.i ~ po­
nad 50 proc. gruntów klasy V i Vl. 
W roku ubiegłym w regulaminach 
gminnych uwzględniono ró'.vnież 
trudną sytuację ubiegają ::ych s1ę o 
przydział. \V .tym roku więk. zość 
gmin odstąpiła od tego zapisu. gdyż 
rolnicy dostarczyli taką ma.i-ę za­
świadczeń o chorobarh, wypadka~h 
i innych znamionach wy)ątkO\\•ości 
ich sytuacji, ie nie pozostawało nic 
innego, jak wszvs1 kim przyznać 
punkty za trudną sytuację. 

Maria Sokolowska oblicza ubiegło­
roczne punkty Anto.niego Dzięgie­
lewskiego: - Za powierzchnię gos­
podarstwa 22,1. za towarowość 15 
plus 6 punktów za kudną sytuację; 
razem: 43,1. Ciągniki „ Ursus C-330" 
otrzymali rolnicy, którzy uzyskali 
otl 66 do 45 punktów. 

- Ręce opadają - skarży się An­
toni Dzięgielewski. - Skąd mam 
brać na wysoką r1rzedaż, kiedy sił 
coraz mniej? Zanim człowiek z koń­
mi na pole się wywlecze, już połud­
nie go zastaje. Do SKR-u w Sta­
wiska-eh jeszcze przed Wielkanocą 
wpłaciłem dziesięć tysięey zada.tku 
na usługi. Od świąt co dzień tam 
jestem i tyle wywojQwałem, że mi 
przysłali talerzówkę .na dwie i pół 
godziny. Musiałem iptet"weniować u­
dyrektora, który mnie załatwił po 
starej znajomości (pracowałem tam 
przez siedem lat). A gdzie orka, 
gdzie wywóz obornika i siew? Gdzie 
sadzenie ziemniak6w? - chwyta się . 
za głowę. ~ Tu nikogo się nie da 
oszukać. Wszystko musi być zro­
biooe na C2as. W przeciwnym razfe 
nie będzie co zbierać! 

Maria Sokolo~v„łta ~vyb,.. . 
• 1 ·'·:z.a "'· ~y. uzysJ.rnne pr t:ez Dz 1 ęe-•eJ ""llk. 

t -· ewsk· w ym roku: za po•vierzch . tego 
podarstwa l towa;-ow1śt 1~'.ę g05, 
3 pun kt:>' za dzi ałalr.os·" ·31 Ph.i1 • . .. ~Po , 
Razem: 42.3. Ta ostatnia eczuą 
. t ~ey · J~ :r._resz.tą mocno ~vą Lpi i . e1a 
mewaz w tym roku eguta~a. Po. 
działu sprzętu .)00 ... ·:·ą 'l~ · ą ·v 1n roz. 
nie Sin w:ski nie uwi~~ę-Jn:a w ~i. 
sytuacji kJ•'ro·.vn·k Tar·t ·" tru<lnei· • "' ' • ,J OWSk' 
da na p.)mysł. żeby wzboga~ Wpa. 
sób punkió"v D·d~g·eJcw .l~ la. 
dzialalno§c · ą sp·Jłerzną- czyifłtieg?· 
niem p '."ze2 nie~o mleka ao ~łoze. 
w sąsiedniej wsi. z ewn1 

- Ni<: tu si~ nie da zrobić 
rozkłada r<~'.!e Kazimierz Tafiłow:;k~· 
- \V fy:n roku .. t:rzv.iJż.ies+-1k1„, . " ·~'\. oosz. 
ły do :olrnkó·.v !i;-~6:·zu z~0„1 d. 

,; ·c.• ' ' a Zll' 
od 55 do 47.4 p·1:iktów . - 1 

I tfny \V o~1P.i;tywizrn metod 
U punk~oweJ rla~zelnik gin; Y 

Siawt~'l\:i 11le daje Dzięq1·ele.ny k ' . . 1 . h - w. s . iemu w~ę,'<:~:1~~"· 116szłahns: _ Co z 
mego za rotrn r. g v coś 0 t 
powiedzi€ć dyrP.k:tor PGR~ll. nr 
gielewski r; ą~le w.vpcisa bydło w j!~ 
go kukurydzy 

. - .wo;3:ł listonos· e~n. być niż na 
7:lem1 rooić - uzupemrn wizerunek 
Dzię-tie1ew::;kiego Maria Sokołowska 
któ re) mąż ma ~0~1da !'stwo w tej 
samej wsi. Zde" Per'Jwany Drię~ie. 
le wski u ia ·.r:nił. 7.ł' ~okołow"ka. wy. 
korzy~tują" sv:oje st?. nowi<:ko chcia­
ła przeforso·,vać jeszcze w tvm ro. 
ku zamiarn~ d1a męia r'ą "'11 ika ra­
dz:e: kiego na .. trzvd7 iestkę".' 

Przez pokój w U ~zędzie Woje. 
wódzkim w którym pracuje Lucjan 
Łapiński p rzewa 'a : ą sfę +łumy in­
teresantów 8ą to rolnicy pominięci 
przy tegorocznym podziale ~przętu 
Część z nich przychodzi żeby się 
z.wycza inie poa,..vanturować. ale re­
lacje w i.eJ u osób obna ":a i ą słabośri 
systemu p:.mktowegt:i. Przede wszy-

stkim slrazuje on na przegraną f~:; 
podarstwa podupadłe oraz te, k. dU 
muszą się mechanizować z powo 
braku siły roboczej. 

Lucjan Łapiński mimo to jes.t ::k 
dowolony: - To dopie:o .drugi ~­
funkcjonowania - mowi.. . - ro· 
dzlemy analizować błędy 1 WP 
wadzać ulepszenia. . z 

Jego zadowolerue bierze . 51~ Po 
Przeświadczenia że wresi.cic, „; ' kan~· wielu latach wolnej amerY woi· 
administracja państwowa w

3 
jest 

łomżyńskim (metoda punkto~·ła sie 
l-0kalnym pomysłem) dor<> ~rnen· 
wymiernych kryteriów regl 
tacj i. . . tf\\18 

Antoni Dzięgi~lewsk1 d~leJ C-330. 
w zamia;rze nabycia ursusa rzY· 
Gdy zawalił się dach otx:g1i bydło 
gniatając jałówką, P!zef1 ~ raze:n 
do stodoły. Stłoczył Je ; oche si( 
ze §winiarni l końmi. r 0 ~ 
niepokoi, że stodoła teź dług t.tb1 
wytrzyma. Sąsiedzi rad_zą ~'ikodO· 
pod.palił, wtedy wpadnie 0 t>U<iD~ 
wanie i predzej ruszy . z najpier1 
Ale on.. chce honorowo.. v;estofl&~ 
wypracować, później za.in 
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ZANuWNl! DZIEJE SIĘ ŻLE. 
.he ~no uz1 o tu, ze zle się 
o.l1eJe \v v~O <c, w~"'cz prze-

c;wme: z1e Je~ L H a o d c i n k u 
0ryncyp 1ow Jest to tym gor­
sze, że n.e cho.uz.1 o t-0. ii Rolnicza 
:inołdz1e1ni.:t .i. LlCt.u L.w1erząt w Ject. 
naCZC•~!e me tuct..y n~\.\.et kota. To 
i1ę dzisiaJ n1eK .or yrn iue podoba. 
I i~s l to 01c1•w.:.te K1cl 1Ja:11e. które­
.nu trzeo.a aac Gdpcr . .> ak bowiem 
. co !:>poło z., ehia m-0L.e tuczyć, sko­
~o me ma chlewni? Dzięki temu 
zaś. że ic:1 me ma. nie stoją one 
ouste. 1 OO!Jrawdy t.rzeba być śle­
pym, by nie aos t1 zec pers,..;ekLyw1cz­
nego zamysłu czterech e:tip preze­
sów, którzy ;edno1ny:;ln1e, cnoć po 
kolei, oszcz.qdme n:e k1 w11ęh palcem 
w kierunku ich wzruc.s~en1a. 

W tym wzg.ędzie rue bez zna­
czenia oę<lz1e św:adcccwo dozorcy , 
obywatela Zys«.a .ć 1anc1szka; cytu­
Ję: „t,,emta i..t, t-Ut• . ..t, ·Ltc:tLa, V, V i 
~tasa, w po·towte lą~t. Krowy tu, 
PGnte, s,ę iri yuw, 1~te śwtnie". TaK 
Ub. Zysk l•„ c:z1ei{ SWlclOOmy, czyli 
~i~rygodny, jest pracownil(1em 
~połdzieln1. -
~ie zaskoczyło mnie to chrząka­

nie o ruezalez.no.;c.j en.spertyz; bar­
~ p1oszę, oo_y wa.ei 1...-e1cało Fran­
ciSzelt, lat 68, zamieszkały w Jed­
naczew1e, zeznal, co odczyLuję: ,,Tu, 
na łąkach, nikl o hodowli śwlii n a 
ikaL ę nie slyszal". Ooywatel Ce­
kalo A., były rolnik indywidualny, 
0 sympatię dla jedynie słusznej for­
~Y posądzany być chyba nie może. 
0~ tym ludzie starsi nie kłamią, 
h-ru~~ai n 1e chcą iść do piekła. Je-
l ·-~ chodzi o kota J. est to zwyk-

ła ł ' , 
iak z os~1w0sć,. gdyż . nodowli tej -
. 

0 wiodące) - me zalecał do tąd 
~den czynni~. a gdyby na wet w 
P~ względzie coś się zmieniło, 
d?'YłPomnę tylko: prawo nie może 

ia ać wstecz! 

dz~tia~omo nam, że Rolnicza Sp(>ł­
ezew~1a Tuczu Zwierząt w Jedna­
nie ie nazywała się najpierw Rol­
lanZ: . Spółdzielnią Drobiarską w 
Jesie'."-71e. Gdy powstała, była słotna 
"7c·~ l9_78 roku. Niel{tórzy. niestety, 
Ile 

1 gaJą dziś pierwsze historycz-
i p~~l0~oły Walnych Zgromadzeń 
dzietc· Ują: pierw~ -ą pracą spół­
' d ow "Yło uchwalenie 50bie pra­
zlOt 0 zac1ą '?nięc ia 120 miijon6w 
k~c~. ~redytu, określenie· wyso­
n1 or unitu na samochód prywat­
dllkc/~P<>borów kierownika pro. 
lak b ł Prawdziłem skrupulatnie, 
to Uchy o, lecz pytam, kto miał im 

Walić? 

8Półd . 
dzi, Pr zielnię stworzyli ludzie mło-
'-ego ze~ _trzydziestką, szukający 
~li rnie1s~a w życiu. Dobrowolnie 
-lu lrzr zza b1 u rek, których tak wie­
'h\.iU ma się oburącz nawet w 
łeg0 Po Wykopywania. Nikt jednak z 
n~ Usła~0.du słusznie obranej drogi 
łłtctniu im różami. Już bowiem w 
"-. 1979 roku Walne Zgroma-

dzenie - „w związku z brakiem 
ponueszc::;eń biurowych w Janowie'' 
- zmuszone było zmienić nazwę na 
.,Rolniczą· Spółdzielnię Drobiarską 
w Janowie z siedzibą w Łomży". 
Ten tak konieczny i umotywowa­
ny epizod w działalności kosztow2ł 
ich niemało wysiłku, który mogliby 
przeznaczyć na produkcję. Niestety. 
Spółdzielni widzącej się na co dzień 
w 10 kurnikach, wśród 750 ton jaJ 
rocznie, nie było dane wyhodować 
ani jednej kury. 

W tym m iejscu aż prosi się PY-

Takie są fakty. Nie wspomnę 
więc już o kapitale entuzjazmu i 
ofiarności, który na tej niwie zaw­
sze liczyć się musi bardziej n i-'· 
brzęczą C' a mamona. 

Brak ziemi. brak bazy produkcyj­
nej i choćby jednego własnego ja­
ja - nie załamał przecież spół­
dzielców. Z obrzydzen ia dla n ie 
n as ze go słowa ,.bankructwo" 
zawiązali grupę remontowo-budow­
laną Spółdzieln ia krzepko stanęła 
na kolana. Niestety, grupa ta nie 
grzeszyła nadmiarem fachowców, a 

WLADYSŁA VJ TOC\<I, 

tanie, gdzie była władza lokalna i 
aktyw; cz.y nie ukołysały ich już u­
sypiające kołysanki pod przyszłó­
roczne ,hasła? Jak bowiem wytłu­
maczyć fakt, że istniejąca Spółdziel­
nia nie dostał a ani kawałka 
ziemi i - mimo tak ambitnych pla­
nów, przedstawionych bądź co bądź. 
na papierze - nawet nędznej szopy. 
Więc jak mogła hodować? 

D ZIS, NIESTETY, wielu nie 
chce o tym pamiętać, inni w 
ogóle mają za złe: PO co za-

kładać spółdzielni~, gdy nie ma po 
temu warunków? Tym wszystkim 
trzeba wreszc ie śmiało krzyknąć w 
twarz: hola! Były przecież -zalece­
nia .odgórne o przechodzeniu na 
wyższy etap; był Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Produkcyjnych; by­
ły pieniąd;e na dotacje. To praw~ 
da, że zalecenia okazał)' się wo­
luntarystyczne.. pochodziły z okresu 
błędów i wypaczeń. Do czego było­
by to jednak p<>dobne, gdybyśmy 
pozwalali je opluwać w chwili, gdy 
są aktualne? A czy podnosiłby splen­
dor młodej władzy wojewódzkiej 
jakikolwiek wojewódzki związek 
władający jedną spółdzielnią? Czyż 
więc za takie wyj~c!e.F„ . n?'przeciw 
jakiego- dokonali di"otńfu'ze, nie na­
leżą się im złote zgłoski uznania? 
Niechby tak wyszli wszyscy. a ma­
szerowalibyśmy dziś zgodnie na jed­
ną nogę, nie zaś kręcili się w miej­
scu. Czyj a to wina? 

Tu i 6wdzie. a nawet wprost, sły­
szy się, że spółdzielcy nie wnieśli 
do spółdzielni nic: ani ziemi, ani 
pieniędzy. Podobnej bzdury nie 
spotyka się często! Bo tego. tylko 
brakowało, by spółdzielnie zakłada­
li kapitaliści. Poza tym każdy czło­
nek wpłacił wkład w okrągłej kwo­
cie czterystu złotych. Czy to w kij 
dmuchał? 

zbieranina, jak wiadomo, ma to do 
siebie, że lubi się rozpaść. Ten o­
biektywny determinant rozwoju 
brygady mógłby się zresztą oprzeć 
regule, gdyby nie niezrozumiałe, li­
beralne popuszczenie cugli c iągotom 
drobnokapitalis tycznym PO znanym 
okresie anarchii, w wyniku czego 
budowlańcy Spółdzielni rozpierzchli 
się po „prywatkach". 

Na szczęście Zarząd czuwał. Je­
szcze wcześniej, w 1980 roku, zaku­
pił 8 hektarów 71 arów ziemi, sied­
l isko i zabudowania, po czym prze­
stawił Spółdzielni(! z drobiu na 
świnie. Wtedy to właśnie ustaliła 
się jej ostateczna nazwa i siedziba: 
Spółdzielnia Tuczu Zwierząt w Jed­
naczewie. I nikt nie powie, że spad­
ło im to z nieba. Przez dwa la ta 
mozolnie odkładali 3 proc. dochodu 
na cele inwestycyjne. 

Na efekty nie trze~a było cze-
kać: Spółdzielnia posiada, łącznie z: 
dzierżawą, 40 hektarów 85 arów 
gruntów, w tym połowę łąk. W 
związku z naukową tezą, iż świnia 
nie chce jeść siana, Spółdzielnia 
Tuczu sprzedaje je na pniu oko­
licznym rolnikom. Rezygnacja z 
hodowli trzody owocuje więc nie 
tylko dobrosąsiedzkim układem sił 
z miejscową, indywidualną ludno­
ścią, ale jest praktycznym wdra­
żaniem -- nie znanych tli dotąd -
elementów nowoczesnej koopera-
cji. 

Rolnicza Spółdzielnia utr-ymuje 
się. to fakt. z działalności pozarol­
niczej. Nikt jednak z wiedzących 
choć trochę, co to kultura narodo. 
wa, nie podwa~y jej pomocy w 
odbudowie dworku w Tarnowie. 
Podszepty, jakoby codzienne sześć­
dziesięciokilometrowe przejażdżki 
traktorów do pracy l z pracy były 

marnotrawstwem. za które powin­
ny beknąć także PKZ-y, nie wy­
trzymują krytyki - z.ważywszy 
fakt, że n1e od dziś słyniemy w 
świecie z tego, iż ratując swe do­
bra przeszłości, nie szczędzimy nie 
tylko sił, ale i środków. 

N A KONIEC ZARZUT do ab­
surdu: tak ie gospodarstwo 
rolne z ta k i m sprzętem 

obrobiłaby jedna osoba. Dla po­
równania wyciąga się choćby o­
bywatela indywidualnego, Cekałę 
Tadeusza, który z 14 hektarów rze­
komo sprzedał państwu prawie ty­
le produktów rolnych, co cała Spół­
dzielnia. Po pierwsze: nie r z e­
k o m o, lecz r z e c z y w i ś c i e. 
Potwierdzają to banki spółdziel­
cze. Po drugie: bank mógłby wresz­
cie przestać kłapać o szczegółach 
takim, którzy niekonstruktywnie je 
wywloką. 

Z czynności służbowych pracow­
nicy są w stanie rozliczyć się na­
tomiast z otwartą przyłbicą : pre­
zes - organizuje pracę; magazy­
nier - wstaje wcześnie, by wy­
dać paliw o trzem traktorzystom, 
prowadzi referat do spraw samo­
rządowych~asę, kartki żywnościo­
we. dział gospodarczy, ..... sprawy 
ppoż. i bhp; księgowa - wypisu­
je WZ-ki, RW-s"Zki, listy płac, ra­
porty kasowe, zestawienia , dekre­
tacje; stażystka - zapoznaje się z 
postępową formą gospodarowania; 
trzej traktorzyści - zarabiają na 
cały in te res. 

Każdy przyzna, iż jest to organi­
zacja na miarę wieku, w którym 
praca jest dla człowieka. a nie na 
odwrót. W tym kontekście przykład 
obywatela Cekały T., samodzielnie 
harującego na 14 hektarach, mote 
być tylko przykładem żałosnego 
zwyrodnienia systemu, w którym 
doszło już do wyzysku człowieka 
przez s i e b i e s a m e g o. Casus 
obywatela Cekały T~ goony jest u­
wagi i z innych względów. Jego 
bowiem oświadczenie, iż jest tylko 
rolnikiem. nie może przysłaniać 
faktu, że musi on łączyć funkcje 
prezesa, księgowego. magazyniera, 
dozorcy, kasjera, zaopatrzeniowca. 
specjalisty do spraw ppoż. i bhp 
oraz referenta gospodarczego. 
Tymczasem nasze prawo stanowi 
dość jasno: obywatel może pra­
cować najwyżej na półtora etatu. 
Czas wi~, by powołane służby da­
ły równie jasną odpowiedź, czy 
naprawdę pracuje on na swym 
g<>spodarstwie legalnie. 

Cokolwiek by tu jeszcze mówić, 
jakie wyt~z.yć argumenty, nie wol­
no zaPQminać, że słuszne są n a -
s z. e. Dziś Spółdzielnia Tuezu nie 
ma ·- wśród łąk - racji bytu. To 
prawda i zgadza się i. tym samym 
prez.es. Ale jutro? Wiem jedno. sza­
nowni: jutro musi być świetlane! 
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obiema r odzinami byłaby niemoż­
liwa. Na pojawienie. się Mścichow­
skiego w obejściu Krajewskiego ten 
lareagował bardzo gwałtownie. 

- Pobudowałem go z zachowa­
niem przepisowej odległości od dro­
gi. Sąsiadka złożyła pozew do sądu 
o rozebranie gairażu, gdyż jednym 
\\-.:ęgłem m.iał stanąć na drodze. Pro­
ces trwał pół roku. Sąd oddalił po­
zew. 

. ; 

.• -

„ ;.. ·t . .· 

„ W miejscu oznaczonym literą «h» 
- opinia biegłego sąd.owego, geo­
dety Stanisława Namit0tki, wydana 
31V1982 r. na polecenie Sądu Re­
jonowego w Grajewie - uczestnik 
postępowania budując gara~ zajqi 
narożnikami tego budynku 85 cm 
drogi dojazdowej.', 

- P.odcza.s w1zji lokai1nej sądu --=­
stwrerdza Mśc1chowski - propono­
wałem wytyczen ie nowej drogi. Bra­
łem na siebie kos.z.ty j ej uszykowa­
nia. Starą chcialen1 kupić . . 

- \V trakcie wtzj.i - mówi Kra­
jewski - sąd na.ocznie przekonał 
się,- że droga ta jest konieczna. Geo­
metra pówWdz~al Sulewskiin: ,)Dom 
możecie stawiać ża drogą'' . Sulew­
scy .nie chcieli słuchać. 

„Rozgraniczeni e i ~talenie spor­
nej granicy 'lP postępowaniu admi -

. nistracyjnym dokona! w 1981 r. oeo­
d-eta uprawni ony Wiesiaw Dalia [ .. .). 
Uczestnicy procesowi zgodzili się na 
taki przebieg spornej grani cy [ ... ]. 
Droga' ta stanoivi m ienie uroma.clz- -
kie { ... ]. Spór ten nie rń9że być 
przedmiotem postępowania rozgra-

, fl.'iczenioweno, boi vtem {.„ ] spraivy 
te naieżq <le_ komp_et~ncji Naczeini -
k a G'TT!-iny w Wąsoszu_." ' 

- Sprawa -dota'fła -do nmie jesfa­
nią 1981 - opowiada na~zę1hiilkz ~d-~ 
ministrujący gminą trzy i -pół roku. 
- Pojechałem na m iejsce z selu:e- ­
tarz.em Urzędu. Krajewska nic wy­
rażała na nk zgódy. ~:e m;alem 

SztejnQ - źe zebrani nie u··yraziLi 
żadnej opi n li ocl·rio.§.n'ie pr:;em!esz­
czenia· drogz; a · wiec zty~t,o.je ona na 
iie·tychczaS01W ym· m ie.j sG t..L.·· 

- Miia·lem natlzi~ję - tiumaczy 
naczelnik - że spi·<Hvfl -ptzyó;clu ie; 
niestety, Krajewska z-nó v ją. wy­

, ·1,.,;olafa. 
- „1Vaczelnik narna ivial pinie na 
przesunięcie drogi - ze s,~m:gi Kra­
jowski-ej, złożonej u \•:oje--..vody w 
dniu 20 II 1983 r . - ja chcę, żeby 
ta clroga pozostala w dotychczasv-

· zielonego pej~c:ia; ~ ż'.. jak~ch ,-pr-ię- · wym.-. miejsc~u. Z . Jege:> pqw(5dv,_ od­
płsów naJeży - skorzysta~ {·przed na~ mawi a mi dostaw-y materialu," {ha 
czelni!k-0Waaliem · \)yrem nauczycie-- budowę stodpły2 na którą .. Urząd 
lem). Chciałem urny~ od tej sprawy · wyd~ł , PP'?.W·alein:c w .1982 F· ·-
:n:ce. Zarlnego r~tr.zygnięcfa nie p~yp . . A.J.S.). . 
podawMem.. Mi·ałem nadz.iej~, że . · ,..;.- Dosz-e.dłem . tlo wniosku .-::- uza-:. 
pr-Oblem Sam UIDrne. · , ,„,_ ' . sadnia naczelnik kolejne- SiYOje po-

:-· -:- Naeizelnlk gadtz..ił. l1!3S ~ w &p .o- · run:ięcie. _;.... że sko.ro ·oni i: -sobą nie 
· ·- „ mma mediacyjną r-01~ g.ospodar~ia i'-OzmawiaJą, nie może dojść do zgo-

, gmmy· I{!rajewslci. ~ Mamę Qwa ra- _ -·dy. Toteż .. ulo.ży.łern „t1godę'' , _n:.e m­
&y w. !'ękę pacatłia.wał: ,;N·~ech Pa!l1·i . -&ięgając opinii· · żadnej ·ze siroo. 
si~ ZIJ~1 na przesunięcie; j2sz.c-ze Mfałem · tylko dekla.rację . M-śc:ch-0:w­
SJ7inO.Wi na piaty najadą, Q pani ' ~ki-.ego, ie 1USypie rdrogę Ki:a;jc-wskiej 

, będa.ńe potrzebowała mat-erialów na . w i!nny1n miejscu, n a własny koszt. 
budowę ..• ~ Mści-chO\\ł""S'ki prop:0.110.wał „Wąsosz ~ dnia· 0.07. l.983 r. Ugoda: 
100 OOO moty-en. -Co nam ·µo pieinią- · zawarta pomiędzy Ob. · Kra.jewslcq 
dza.ch, jeśli me mieJi!byśmy którędy W. a Ob. Sulewską ·M. { •.. ]. Równo-
d<>j.echa~ do obejścia. leQle przesunięcte tej drogi o odci-

D
rogę- można przesiinąć" - ~- nek 20 m w kieriinku wsi Zalesie 

' ·apmwwało Wojewódzkie Biu- rozwiązałoby sprawę. ·ugoda staje 
r-0 Plan-oiwanta Prze&t'.fzen.ncgo się wykon alna z d.niem jej zawar-

w Lamży w cdpowi'ediii na pisrilo cia." 
naezelniika z 28 paźd:?Jie,rniika 1981 r. - Pod wzglę<lem fm:malnym -
- p.od wa:runłdem ,,zapewnienia. ~·ZJT.znaje - naczelnik - „ug.o-da" 
wł~ciwego dojazdu do dzial1ci ob. była błGdna, ale Uczyłem, że w ten 
Krajewskiego Antoniego z u im sposób przea·\~ spór. Kra•je·wska 
u z o od n i o n ego" (porlk. A.J.S.). 
\VBPP jeszcze dwukrotnie povv-itó­
rzyło swoją opiin.ię ~ listopada 
1981 r.: 7 IV i 11 V 1983: „każde z 
możliwych rozwiązań zape'l,Vitienia 
dojazdu do działki ob. W. Krajew ­
skiej winno być z tiią uzgodnione 
p T ze d (po'dk. A.J.S.) zlikwidow a­
niem obecnej drogi dojazdowej.', 

- l{rnij ewSlka zmusifa mn.i~ d o 
wszczęcia po.stępowania - wyjaś­
nia n.a.czellnik, dla:czego, mimo pisma 
WBPP, zapr.oponwał ro~viązanie 
zmienr·adące status quo, wiedząc z 
góry, te Krajewska go nie pnyj­
miie. -: Ciągle domagała się wyda­
ni~ p.tsma, w li:tórym zakaizałbym 
nm-uszaniia &:ogi przez Mścichow­
ski.eg-o. Łatwo powiedzi~ć: „ Wydaj". 
Przez cały czas pos.z.ukiwalem prze­
pisów regulujących tę sprawę. Pani 
~jkowska z Rejonowego BLuł"a 
Geodezj-i w Qraijewie malaaJa taki 
przepis z 1962 r. (Ro.zipo.r.ząd0enie 
Ra-dy Micis·tirów w sprawie za.rzą­
du mieniem grmnadzkiJh oraiz kybu 
jeg.o z.bywainła - przyip. A.J.S.}. 
Nalel.tało prrep1..,owad2i.ić we ws-i zc7 
branie. -

10Uprzejmie zawi~dami~~ Obywa­
telkę - ~ z 1fPOWam1e.n;ia ~a­
czelinilm sclt.retarz Urzędu, St-efJain 

jeszcz.e pouczyła mnie, jak pisze siq 
_ ugody ·. według kpa. 

· Po „spa.leniu" kolejnego podejścia 
naczelnik gminy, powodowany tylko . 
duchem obi€ktywilzmu ' i chQcią 
spra\vłedliwego r.oz..strzygnięcia kon­
EHktu, c..o przez cały czas pe>dkreślał 
- 16 VIII 1..933 r. wydął postano­
w!enie o przesuntięc.iu dxogi. Nies:tc­
ty, Kra.jewsku złożyła ustne zaż~Ie­
nie na tę decyzją. Zresztą takie 
ro·z\\."!ązanie przestało także odp o­
wiadać Mścichowskiemu: - Gdy­
bym zgodz.ił się na równoległe prze­
sunięcie przee: moją dzJiałkę, siedli­
sko zostałoby w formie szczątkowej. 

- A my chcemy zia damem mieć 
ogródek - etdpowia:da żona.. 

- Wypada·ło wię-c tę di".c>gę nam 
sprzedać - kookluduje ń1ałżonek. 

, Naczelni~ powrócił więc cło 
~ koncepcji ząopini~-w~nia p rzez 
, , wieś sprzetlażj' drog.i Sulev.r-

. sk!m. Di-ugie· ~:C.brarifo też ńie · pi·zy­
p..iosło s.padzńewane.go rezultatu~ -Do­
piero Z:a·: tr'z.ecim raizem (be~ Kra­
jewskjej) "Próba powiodła,' a~ę: „Opf-

.'ni a IJ,a-d/łi ŚQleckiej !»Si ~alcsie .gm., 
Wąsosz w sprawie pnebiegu drogi 
lokab1:ej przez dzialkę ob. Sulew-· 
sk iej. - My mieszkańcy wsi Zalesie 
·stwie1·dzamy co ·następuje: 2. Droga 
-lokaina (trzecia) prówad2ąca na tę 
działkę przez · działkę Sulewskiego 
Jana jest z-byteczna1 powoduje jedy­
nie zwiększenie kos2tóW utrzyma-

„ ni a dróg na terenie gminy. - J-ak · 
dotąd gmina nile pcmłosila ·~ - r--- ?Jtów 
- wyJa1śnfa ten pass.us na6i ~i1 ! k. _, 

. -Ale 'g,dyby ·Mścirch-owski · pr.reciął -
drogę rowaimi; kto by pakryl kosz.ty 
remontu? Takie pyt·anie postawileun 
_Rad~e. - Biorąc „ powyżs2e pod 
uwagę. -wnioskujemy sprzedać ob. 
Sulewsk iemu grunt, na kt6rum na­
.Bzym zclani em znajduje się ebędna 
droga." Nas:tę,puj.e 20 pOO!p.isów na 
30 właaśc.ide1'i budynków zameldo­
wamyc'h we w~i Zalesie. 
Wn'ioo.~k wsi zost-ał ~ 11984 r. za­

twier dzony na sesji- GRN-u w Wą­
~S"Z.11. Uchwała upoważniła naczel­
n ika gminy do „ zawarcia ak.tu no-

tarialnego przenoszącego·· wlasnośC 
omaioia~fYCh. g~untów n.~ nabywcę11, 

- Na teJ -podsta.w1e wydałem 
decyzję Q sprzedaży gruntu - na. 
cze.111!k pr:i.yznaje, że w $·W(!im tlz.ia. 
-taniu pedantyc-zn~e tr zy.n)..al sję prze. 
pi:sów prawa. - Od tego momentu 
bylem tylko yvykvnawcą woH rad. 
nych i mieszkańc:ów wsd. „Rzeczona 
droga nie j_est Obywatelce lconiecz. 
na - czytam w u 2asadn:ooiu <1De. 
cyzj:h> - pon.ie wa:- działka obywa· 
telki znajduje się pomięd;::;y dwiema 
drogami wyremontowanymi i w 
pelni funkcjonalnymi. W o!>ecnym 
stanie w sposól? szczególny draga ta 
przeszkadźa Ob. Sulewskiej Ma· 

-r ianni e w budowie łmclyn1cu miesz. 
kalnego ze względu 1ia 11odzial 
dzitttki sieditskowej.'' 

Wojewódzkie Biuro Ge·odczjJ i Te. 
renów R olnych w J_,omży w d.~u 
2 V 1984 r. „stwierd::a z urzędu nie· 
iąażność decyzji - uzasad1niając to 
powołanieJ]ił· si~ na błędne przepisy. 
-.: B?CYrąc pod itwagę f ąkt, iż podjt 
_ta z rażgcym nan.lszeme1p prat~~ 

-pos~anowi9no -0rzec. jak ·iw sentenąt 
0d decyzji nińiejszej sltiiy stronom 
odwo-lanie do M inistra Rolnictwa i 
Gospodar k.i ży.wnościoi~ej w War· 
szawie". ' 

, Na-cz.elnik wysyła do: Biu[a do· 
.datkowe ·wyjaśnienie, które k01iciy 
-„P.s.n, pi&anym odręcznie : ,,spratoę 
·od notarfusza wycofano". 

. .-,_ Spr<łlwa była już u · notał"iusza, 
ą tu m~em . ud1ylorno decyzję -

· ·wspom1ma Mścichowski. ::.:- Złożyłem 
lO V 1984 r. odwołan!.e. Proszę -
-poka:zuje - tu pieczątka, że \v,plf· 
nęło. Pracownica nie wysłiala go do 
Mi!nisiti?.II'Sitwa.. „N.ie ma sensu, po· 
wiedziała, unieważniliśmy tylko de· 
cyzję nie Eaś uchwałQ GRN·U. 
Nteeh pan wycofa odwora.nie i z.a· 
łaitwia &praw~ u nota,r·ius.za." Z1·0· 
hiłe•m, jak ini poradz·iła. . 

- T~ niemożliwe - stw1erdiia 
pracownica Wydziiału Ge.odezji i ~0• 
spoda1rki Gruntami UW w tomzy. 
- Złamałabym prawo. 
. 1,N i e więrzylem, że 
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kpi~ z !"'iReaszd~,ańców wsi Z~e~~Y-' __ : Każdy zapobiegliwy dyrektor pra•nie, aby J. ego podwlad-
c;mmne1 , Narodowe; "" • • b• li . . al • 8 k • d 
tam w odw~>hmiu, ktł>re wr~'?Za mi : ru zara 1a coraz więceJ, e nie wszyscy z . az ym nowym 
Mścichowski. :-- Po. co w. takim ra- : rokiem mogą sobie pozwolić na podwyżk.- wyna•rodzeń. 

·e tych ludzi wybiera się na rad- : • • • '"' e , 
:vch, skoro ł ·tak wiadomo, że nikt 5 Gorze] iednak od nich czuJą się zapewne ci szefowie, ktorzy 
się z nimi nie liczy". 5 raz dane ludziom pieniądze muszą odbierać. Taki przypa-

N ie. mam protok?Iu -. od po- : dek właśnie zdarzył się Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
w1aida sołtys wsi Za1eS'le, Wa- : • 
cław Sulewski, gdy pytam o : Zambrowie. . 

zebranie wiejskie, które zgłos-iło 5 
Wllliosek sprzedaży drogi. - Poclp.i·sy : L u9tratorzy z Wojewó<lzk·iego 
zbierał MściJchowski. S Oddziału Kraj-0wego Związku 

- Ta droga istniała, jak mnie 5 Rolników, Kółek i Orgainofozacji 
jeszcze na świecie nie było - mówi : Rol1niczych stwierdzili, te kierowcy 
z pasją sta~szy gosp00a:rz (prOSti _o S od ponad roku otrzymują zawyżo­
niepodaiwa1rue na.zwl'Ska, bo „farni- - ne ponad normę stawki wynagro­
lia Sulewskich będz.ie się odgry.zać"). E dzeń godzinowych. W prot-okole z 
_ Od dziąda pradziada i·m służyła - : 1 marca br. skcihkretyiz:owa.ti swoje 
i była zgoda. A teraz kobieta ma 5 polecenie: - ;,Dokonać obciążenia i 
samolotem do~tywać,?ł e wyegzekwowania kwoty 155 tysięcv 

- Sulewski -15 la.'t temu pobu- : 400 złotych od osób odpowiedzial­
dował stodołę - mówi inny g·oopo- 5 nych za nadplatę wynagTodzeń dla 
darz. --- Gdyby postawił ją zg·od- : traktorzystów. W trybie ustawowym 
nie z IoJ5a.lizacją, nie potrzebowałby 5 wypowiedzieć place dla pracowni­
teraz placu. Z tyłu, za stodołą, zo- S ków fizycznych wynagradzanych po­
stał kawal wolnego siedlisika. Mieli : nad 40 zlotych za l godzinę". 
przenieść się d-0 miasta, ale córka- 5 

jący po 40 zlot)"Ch zyskaliby na obu 
premtach ok. 1000 zł<>tycb miesięcz­
nie. 

Prezes z.a.strzegł, ze druga 
część premii, motywacy.jna, .będzi-e 
wyipłaicana wówczas, gdy Spółdziel­
nia będ?iie dysponowała fundusza­
mi, a pracownik nie podpadnie -
wyrażali swoje obawy. związkowcy. 

- Czy będzie robota przez cały 
rok? Tej wiosny może na·LiC'Lyłbym 
30 goctz,in efektywnej pracy; reszta 
to czekanie, dojaroy na - pola, do 
bazy, po zmianę maszyn. W sobotę 
pracowałem cały dzień, orałem, kul­
tywat.orowałem, a wyszło, te obro­
bi'łem t)'llkoo 3,40 hektaira. 

.jedynaczka wyszła za Mśc.ichow- : Sprawa dotyczy 15 osób najdłużej 
skieg1<> i plany im się pomi-eniiały. 5 pr~ującyoeh, najlepszych, posiadoają­
Czy to -wina Krajewskiej? :_cych na.jwyższe stawki. W Hściie do 

Na 20 podpisów złożonych pod i reda.kej.i napisali: „Nie zaliczamy - Na,j~dziej martwi naJS ~i·ma. 
wnioskiem - neści nie pokTywa się : się do najgorszych pracowników. W Od pa.ź-d~~ernika do mąrca nie ma 
z nazwiskami właśoicieli budynków, 5 ubieglvm roku zajęliśmy tTzecie w polu roboty. Wtedy dyrekt-or po-

widzianych w reguta.mmie premio. 
wania. 

- Problem dotyczy głównie n-aj„ 
lepszy.eh pracowników, którzy ni~ 
podpa4aJą. Czy w czasie funk ej ono„ 
wan;ia SKR-u za,brakro kiedykoł·wiek 
pi.eniędzy? - próbowałem z.mniej„ 
szyć obawy prez.en. 

- Ntgdy tak się nie zdMzyro. 
W tym r-Oku mieliśmy ponad 4 mi­
liony zysku, w poprzednim - '1 mi­
lronów. Ale przyezyną nasrzych 
obaw są w)'6-akie wpłaty na Fun­
dusz Aktywizacji Zawodowej. W 
tym roku powinniśmy zaipłacić 
800 OOO złotych. Od każdy~h 100 zło­
tych, wypłaoonych na podwyżki, 
trzeba odprowadzić 300 na FAZ. 
T~a.ktuJe się nas jak zakład pro­
dukcyjny z produkcją taśmową, mi­
mo że naS'Ze wyniki zaletą od tak 
zmiennych czyinnik6w, jaik pogoda. 
Wys.lał.em· do rilinistra Finansów 
prośbę o zw.olnienie od Qpła.t na 
FAZ. Otrzyma-Iem od·powied:!. Po 

- weryfikacji bilansu 1 zasięgni~iu 
opml Iz.by Ska;rbowej może . ottzY­
mamy zwotnienie. Wolę zaistrzec się, 
że premii ni-e będzie, . niiż zapew­
nić kogokolwiek ze stuprocentową 
pewnością. Ra.z dałem za duw i 
spaayłem się. 

zameld-owanyich w Zalesiu; dwa są 5 miejsce w kTaju na wiązalkę i wie: nie nie robicie, za co mam pła-
ni-eczytelne. Oznacza to, że na 30 : . pierwsze miejsce w województwie cić wam premię? Mimo te pracu- Padła jesz-<?"re jedna. pr-opozytja. 
właścicieli mniej nit 50 proc. opo- i na kombajn. Obcinanie stawek nie jemy w wa.rntatach, gdzie, bywa, Związkowcy- przyjmą pierws.zy wa-
wiedz.iało się z.a sprzedażą drogi. 5 Jest bodźcem do wydajne; pracy". klucze pl"'Lymarzają do ręki? Ile jest riant z poprawką: zejdą z 50 na 40 

ówczesny przewodniczący GRN-u,-: warta nasza_praca ·przy na.pra.wach, proc. premid, byle była wypłacana 
dziś I sekretarz K<;a PZPR w Wą- 5 Posyipały &ię więc, w majesta.cie moi.na przekQilać się oddając ma- przez cały rok. Chodzi o to, te -
sosiu, Jan Szwnowski, tak po : przepisów „Kodeksu pI"acy" wypo- szyny do POM-u. z psycboLogi1Czneg() punktu widze-
dwóch latach ocenia sesję, która za- 5 wiedzenia warunków płacy. 'p.oszko- nia - nie do wytrzyma.ni-a są tak 
twierdziła wniosek wsi: - Pracow- : dowani odebrali ten fakt jak·o po.li- Druga propozycja systemu wyna- duże r6tni<:e między ..za.robkami la-
nilc µrzędu referujący sprawę 5 czek. Za.rząd Spółdzielni, chcąc wy- grodzeń: 60-pr-0centowa premia za tern i zimą. 

E::Ei~~~;i:f~1~~~! · z·1MOWE PIENI" oz··· .. ··E· mała całość sprawy, wynik głoso- 5 · · · 
V(<lf?.i•a byłby inny. Dzisiaj głosował- : 
bym przooiw. Przecież żeby z,robić 5 · · · w~ ~, - J 

d_o niej dojaizd, trzeba by groblę : 
usy:pać, aile wtędy po9 domem bę- 5 
dtie małe jezioro. : · 
Państwowe Biur-0 N ota·rialne w 5 

Grajewie 11 X 1984 r. wystawiło 5 
Sulewskim „akt" nabycia drogi. : 
Mścichowski z pomocą tnz.ech krew- S 
niaków drogę zagrodził. Po ska~dze : 
Krajewskiej pracownik \Vydziału 5 
Geodezji .UW dokonał na miejscu $ 
oględzin gru0ntu. W notatce służ- : 
bowej stwi&dził, że od strony do- S 
mu gleiba jest zbyt bagnista, na- : 
tomiast od strony stodoły jest za- $ 
.orane pole o mpiejszym stopniu : 
zawilgocenia. Na tej podstawie Wy- 5 
dz.ia·ł w piśmie z 17 IV 1984 r. 5 
orzekł: „W znacznym stopniu pogor- ::: 
szyly się warunki dojazdu Ob. do : 
wfosnych zabudowań. Jednak możli- :: 
wość dojazdu do zabudowań istnie- 5 
je . [.-) zby~~e. ~ej drogi sta"!-owiącej :. 
mienie gmmne nastąpilo zgodnie z : 
obowiązującymi przepisami [ ... ] brak : 
jest podstaw prq.wnych do inter- 5 
wencji i pozytywnego załatwienia ! 
skargi oby'!Vatelki". Kr:ajewska od- : . 
wo~ała się do -Na~zelnego Sądu Ad- : 
ministracyjnego.. · : 

Rozmawiam z Mścichowskim w 5 
P.C\koju umeblowanym, i wyposażo- 5 
nym wedle standardów miejskich. :... 
(N.a rega·le - ks·iążki):- - Sąsiiada =:· 
mieć w z.gadzie - Mśckhowska : 
upuszcza kilka łez _:_ to lepiej jak 3 
braita za granicą. : 

- Nie możemy drogi przeja.zdo- 5 
W<;j . zostawić ~ stanowczo mówi i 
~sc1chowskL - Siatkę odgrodziłem : 
i skończą się oskarżenia, że coś u- E 
kradłem. Pola ma od swojej stro.ny. : 
Jeszcze oszczędzi na drodz.e z 60 5 
metrów. Ni~ musi krów wiązać. S 
Mogę usypać im żwiru; jak będzie : brnąć z trudnej sytuacji, zapropo­
brzeba, to i 30 kama1zów. Na mój : nował ki1ka wersji nówego systemu 
lros.zit. : wy\Ilagrodzeń. Największ€ zaintere­
K -. Nie wierzę mu - zacina się . : sowanie wzbudziły dwie propozycje, 
żeraJewski. - . Tak tylko mówi, S a.ie · i te nie z.na.lazły akceptacji pra-

by n.as wykiwać! - patrzy zło- : cown.ik6w. Be2 konkretnych ustaleń 
wrogo na . Mśc!iChowskich, . którzy E zakończyły się dwa spotkania przed­
Przysł~.chu3ą się rozmowie zza 5 stawicieli Związku Zawodowego z 
,tffiuru · - : członkami Za,rządu. 
~ erdykt NSA, jeżeli nawet tli- : 

kw1dowałby ~asieki zagradzające i 
drogę, nie usunde już ich ' urny- : 
słów zwaśnJonych rodzrin. 5 

- Gdy zacząłem tu pracę, już S 
za.~ynali sobie kurczaki - ripo- : 
&tuJ_e naczelnik na pytanie. czy nie 5 
CztiJe się odpowiedzialny za przy- : 
~~nenie wsi je&Zcze jednego ko.n- ! 
4 U1K.tu. - Doszły mnie ploty, że : 
sprzedaż drogi ma związek z wy- ; 
jaizdem mojej żony do Stanów na : 
zapro~enie Sulewskiego. Decyizję w : 
spraw.ie drogi podjąłem zgodnie z S 
Pl'zep1sami. : 

- Prawo - powiecliz.iał mi na : 
P~egnanie jeden z zatesian - ma : 
Więcej dz!iur jak przetak. S -ADAM JERZY SOCHA : 

W pooie<lz.iałek, 22 IV br., odbyło 
się trzecie zebra.nie z udziałem 
dziennikarza „Kontaktów" w roli 
media.tora. 

W
r6c.iHśmy do dyskutowanych 
już propozycji (vczywfście, o 
obniżeniu wynagrodzeń nie 

było mowy). Pierwsza - 01>r6c-z 
stawek godZiinowych - przewiduje 
premię regulaminową w wysokości 
25 proc. wynagrodzenia . t 25 pr<>e. 
premii motywacyjnej. Właśnie ta 
druga część wywołała burzliwą re­
akcję członków Zwią~u Zawodo­
wego (prOStili o zachowa.nie nazwisk 
da wiadomości redakcji). Li~ząc w_ 
przybliżeniu, praoownicy otrzymu-

godzinę pracy efektywnej w polu, 
30 proe. premii za pracę w trans­
porcie i 25 proc. - za warsztatowe. 
Duż? wypada ty'ko w sezońie prac 
rolniczych. I tej wersj i związkow­
cy nie chcieli przyjąć. 

- Razi nas to - mówili - że 
są duże ' skoki wynagrodzeń. W se­
zoni~ {fakt, wtedy człowiek jest 
gośc1.em w domu) zarabiamy na 
kombajnach po 18 OOO zł·otych, ale 
zimą pe>lowę tego. Mam zaświadcz~­
nie o . wysokośC'i zarobków: śred­
nia za styczeń. luty i marzec wyszła 
~998. złotych. Wstyd przed rodzi.n<\, 
ze Silę tyle przynosi do d·omu. 

Prz.ez <i~ie godz.iny rozważaliśmy 
oba J?fOJekty, rozpatrywaliśmy 
wszystkie za i przeciw. w końcu do 
dyskusji .zaprosiliśmy pre2esa Za­
rządu, _ktory na początek powtórzył 
swoje obawy: - Premia motywa­
~yjl'!a będ:Di~ W:YPłacana wówczas, 
Jeśh Sp6łdz1eln1a wypracuje zisk 
i jeśli nikt nii? naruszy zasad prze„. 

Niech pan naS'Ze pieniądze za­
robione la•tem przechowa do zimy! 

- Założymy wam książeczki 
oszczędnościowe - powie<lz.iał pre­
zes. 

Po trzech godzina.eh dyskusji u­
staliliśmy, że przyjęty zostanie 
pierwszy wariant I będzie reali.zo­
wany d·o k-ońca grudnie. Jeśli s.ię 
nie sprawdzi, trzeba będzi.e opra­
cować nowy. 

P oszukiwanie najsprawiedliw­
szych nawet systemów wyna. 
grodzeń ni~wiele daje, jeżeli 

problem. rozbija si~ o niedostatek 
pieniędzy. W dyskusji co rusz mó­
wili o tym związkowcy. Padały róż­
ne propozycje zarobkowe lub 
oszczędnościowe (np. zakupu samo­
chodów, tańszy<:h w eksploatacji od 
ciągników przy budowie dróg), ale 
jak zara1biać na siebie zimą. tego 
nie wie leszcze wiele Sp6łd7ilelni 
Kółek Rolniczych. 

WIESŁAW KOł..OWSKI 
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kontakt6w. - . 
Losując mieszkanie, ?osowalam •••. i :1 „. 

• _llrGi -a , 
,...._ 

;ed:nocześnie piw?.iicę, kt6Ta. należy 
mi Bię zgodnie z wszelkimi pT2epi­
sami. Nu_me711 pito.nic: tł48tępu,jq ko­
lejno po sobj,e tak, jaJc mime111 mie­
s2kań. W 'noim p~vpadku postą­
piono jednak nieuo.reiwie, bowiem -
ns dr=wiach piwniCv po niimerze 
siódmn']jm napisa.no numer d.:iewiq­
ty, a pominięto ósmy, 

Nadmieniam, śe nie wy1·a?ilam 
zgody na za.mianę piiimtcy. Jakim 
więc prawem przedstawiciele Spól­
dzielni Mieszkaniowe; moją piwni- · . 
cę przyd:;ielili inm.emu lok.atorowi. -
Kiedy próbowalam interweniować 
d.owiedziala.m, się, że jeśli nie wez­me propon<YWanego mi pomies::c::e­

_$191, SI~, 
•'• Z •da Pilit • 
cp. ZIP IP - óZ•a-

anlsla~ Zielilskl. 
u ia, to nie otrz11mcmi żadnego. 

V 

Pragnę, by przydzielono mi piwni­
cę zgodnie z zasadami, -bo rLie cho-' 
dzi mi wcaie o jej jak,ość, lecz tyl­
ko o sprawiedliu>ośt;· A jeżeli Spół­
dzielnia Mieszkaniow4 pósiada 'piw­
nice do ,Wyborlf,, to dlaczego z tu­
kiego prawa me mogq . korzystać 
wszyscy lokatorzy, tylko · ivybrai icy? 

STANISLA W ZIELlRSKl: - . W naszym 
= „Poczcie" jesł ·Fan Generał szóstym roz­
mówcą z kolei 1 pierwszym profesJo­
na~nym propagandystą. Zaniin Jednak 
przejdziemy do zasadnicŹego tematu, 
proszę o kilka słów o kontaktach ~ 
Ztemą Łomeyńską, regionem północno; 
-w5chodnim. 

Gen._- bryg. prof. dr ha•b. LESŁAW 
•WOJTASIK: - Pacmi~tam Łomżę z 
jroynych odwiedzin pod kaniec lat 
siedemdz,iesiątyoh. Byłem służbowo 
i nie miazłan czasu, by dold~ 

REGIN A TRUSKOLASKA poznać miasto. Wydawaro mi giię 
„ Łoinża spokojnym, p.rzytu1nym zakątkiem, 

w którym można ciuć si~ bez.pi:eĆŻ­
nie i z d~la ą_d wielkiego, „roo.:bię-
gainego" świata. . 

Pis:::qc ten. list w ierzymy, ie po Ziemię Łomżyńską p-0znaję więc 
jego wydrukowanitu co.§ Bif ' żm:ilmi. głównie dz.ięl~i „Końta.ktoon';. ·Mam 
Mies.::kamy 'PTZ'JJ ulicy Adama Mic- - dohi-e zdand·e o tym tyg·odri1iku. Cie­
kieivicza to Jedwabnem, gdzie obeć- ,_ ~· ka\'\i-a gra.fika, dobrze dobiei-ane 
-nie zuldadane sq tvodociqgi. Z tego • zdjęcia, orygmalna konwen,cja 
fakt~ wszyscy jesreśm11 zadowoleni, . wyT-Ożniają , go spośród innych. Ty­
ale tempo, i~ j~lci'!B pr~wadzcme sq . godnik w·iele_ uwasgi poświęca wo.T-. 
te prace, ;est pnyc2ynq ft~zych - _sku i ~Qronn-ości kraju. Zyczę_ i'e-. 
klopotów. _uu.ca n>Zkopcma :i~st ąd d!il{cj>i prze5koczenia bairiery zleg,o 
prawie roku i dlatego .doj§cie 40 , pąpier.u, gdyż przy ·obecnym ..:.. nie-: 

· uas=ych posesji io Okiesie . ' :Jesien- 1~órych \valarów ·trzeba· się domyś-
'n'Jłm s wiosennym je8t cie ladci wy- l~~· . . 
cz1rnen:i akfobat~avm~ Ceęsto zm:u- , . - ~dsłonłęci~m -~ .JV&rszawie Pomni­
śzen.i jesteśmy do (:Jl.odzeniii po ó- ka Zo_łnierz~-Kościuszkowca Wojsk~ ·Pol-

. JJTOd7eniach, *eb11 wy~~~ Śię lub skie ealnaugurowało ob<:hody 441-lecia 
dostać do wla.s1iych dmn6w. Najgor- zwycl1t5twa nad faszyzmem. 
śze 4ednak ;est to~- fte nte wt.dać 'koń- - Pomnruk Żołnierza-Kościt1S!Z-
c? t~j ~ęki,)>o~~ęióiij -;es_iffifq i>ra- kowca wznieślimy ku czci · wszy-
ce na nasze1 uifou ~ostału przerw~- :stki<:h Polaków którzy hrali udzdat 
1ie po to, aby ,,uszezę§Uwić'' to ten w :omagankch z hillerm\t-;skhni 
8am sposób !udzi ~ Ulicy Przytul- Niemca.mi. . 
skiei. Tam wybudowanó barykady, - Ju~ od pierwszych powojennych lat 
lct6re mieszka11c6w tej ulicy chro- mówimy o tych, .któuy szli do PolsW 
nią pr;;ed perszing"ami, ale jedno- drogą_ słuszną, bo „najkrótszą" i nie-
cześnie uniemożliwiają wjazd 11.a icli skuteczną, bo „okrężną". 
wla.sne posesje. - Uważam, że w cilągu 4.0 lat 

. . . . ; Polski Ludowej wszystkim silom 
Podczas zjazd:zi, Mie3~kq-~mmnego ii wakzącym o wyzwolenie kraju od­

ZSL o pro_ble"!'ie tum. m4w~i Jan~ daliśmy należyty hold i ich - wkła<l 
O~ur~wskz, ~ieszkanzec ulwy . Mi:- w odzyskanie niepo.dleglości oceni­
krewicza. Wowczas okazał-o się, ze hśmy u czciwie. Najważniejsze z!na-
tczkt stan odpowiadti Mczelnikowi czcnie miały dla nas di:ciala1I1ia na 
'mlia.Bto., bo ;ak stwierdził ..- , de.cydującym o losach wo-jny f.rQ.'1.­
,3?,;zynajmniej widać, że co§ s~ę ro-, i cje wschodnim i dlatego te zma.ga­
bi. Z tak wątpvtwym optymizmem 1nia zawsze będziemy honorować 
naczelnika my się tl.ie zgadzamy i tnajwy.żej. Nie pomniejszamy tym 
żądamy od władz niiejsk<>-gminnych dorobku inych. Mają przedeż S·\v10-
i wykonawcy (J'Tzedstebiotrstioa Bu- lje pomniki Ż)o.łnierz-e kampanid 
d.oU;-:n.ictwa Kam?J/TU17,'IU!go w Łomży) ! wrześniowej. Wznosiimy Pomnik 
umożliwienia nam· chociaż względ- ~owstań.ców Warszawy, Ja.zdy ·Poł­
'11.ego dostępu do naszych domów.--- sldej. Odsłonięty został też pomnik 

· generała Władysla:wa Siikoo.·.s:ki.e:go, 
MIESZK_4.l'fCY JEDWABNEGO prl'Lygotowany na Wawelu sa'!'kofag 

(osiem czytelnych podpisów) ocukuje na jeg.o proc<hy. Jest to 
:: także wyir~ pamięci o wszystk1ch 
- &olnfe:rzach polskfch, wa11czący.ch 

, . - pod jego r.ozkażaalli. Nie o.d nas za-· 
Na .1,1ro-śoę uczniów kt VI Szkoły Ieiy, kiedy prochy prerrueił:a II Rz.C­

P-odSrta-wo-wej nr 2 -W ŁÓmży zamie- : czy.pospoliJt:e.j J?awI~cą d~ k!'asju,.... 
siA:iainy ..:..-:- s1d&owan'y do nfch ~ . -. gdyż pewnę P~Y.n.a:ru!<a Za-c_hcniy ~­ust pio,pierów ie JN.:Si RO'Z.Witka. L~- · ti:~din:_iaj~ .nam ~ pi-.ze.dsi~wzd~cae. 
cy.ymy· na pomoe ~y~nfilrÓW . W ~ Cora~ więcej polllBik6w przypo1~na 
made-zieniu pasz~fwaineg.o grobu udział po)skiego żolnier~a 'IV ewy~.ięst~~e 
żolt1.ierźa ratl.z.deckieg~ ~ nad hitlerows kimi Nieąi<:a~l, w~acl p~l-

- , - r - - • ,... sk.ieJ lewicy w utrwalanie powojellJlego 
DRODZY PRZY JACIEU. a Jadu i kształtu Polski: jej gr:rnlc, só-

-~ juszy, a równocześnie nauczyciele, hl~ 

Zioracają. się do oo pionierzy z storycy, badacze uskar:i:aj~ się na m_ałe 
zastępu imienia Bohaterów Mlodo- zaintereS-Owanie młod-ziei.y najnowszą hi-
gwardzistów. W. naszej wsi Rozwil- storią Polski. Czym to tłnmaczyć'l 
ka (powiat Leninowski. wojewódz- . - Wse.yscy wychowawcy i>°'w•inni 
two Moskiewskie) mieszka Olga ' zapoznawać młoclzież z powojenną 
Iwanowna Pawfowa. Podczas wojny !historią P.oJ.ski, doc-ie['.ać faktami do 
straciła męża~ Mikolaja Dmitriewi- j ej świ·ado~nośc·i, kształtować posta­
c=a Żajwodę. Został cm pochowany ' wę żyiciową, a nie uskarżać się na 
w Polsce, w województwie biało„ nią. Jest to tym większa powinność, 
stocki:m, powiecie łomżyńskim. gdyż w os.tatnieh latooh pri:zeciiwnilk 

Mikolaj DmitTiewicz Zajw()da u- · ideologiczny dok.onał w młodych 
rodził się w Toku, 1915, a zginął w · · głowach ogromnego spustoszenia: 
ślerpniu 1944 r. uruchomił star.eotypy „histarti ~ep­

Olga Iwanowna prosi o odszukanie 
· miejsca pochowania męża i sfoto- 1 

gratow anie grobu (jeśli to możliwe) 
lub opisanie jego Bta111U. Bardzo ł 

. prosim']J o odpowiedź 7ta naszą 
prośbę. 

• 

, tanej". Um-o.cmdi je. Z tearii pł'Opa-
gandy wiemy, jak łatwo jest je od­
kurzyć, T·OZPOIWSZec~, a jak trud-
00 ~wal~zyć. Stąd WYil11ik~ konie~z­
n-0ść w.zmoż;onej pracy wyclwwaw­
czej. Proszę ninie jednak źle nie 
zrerrumJ.~. Ja ·tylko wska2.uję i.ija-

wiska negatywne, ale ich nie de­
monizuję. Większoś·ć młooz.ieży in­
teresuje się naszą his-torią i chce o 
niiej wiedzieć coraz więcej. Chętnie 
dy-skutuje z oficerami Ludoweg-0 
Wojska Polskiego odw:i•edzającymi 
ją podczas wakacji i ferii na obo­
zach wypoczynkowych. Młodzoi u­
czestnicy tych &emmariów i spot­
kai'1 pragną poznać przede "~zy­
stkim fakty - bez udziwnień, mie­
ks.ztaic.eń, nadętych k~tarzy. ~ I 
taką histor~ stairam7 się naszej 
młodz.~eży prezentować. W re>ku ob­
chod.ów 40-lecioa zw)'leię&twa nad fa­
szyzmem wydajemy ogszerną pubH-

. k.a.cję pod · tytu'.ł-ein: · „Walka i ;wy- · 
cięstwo. Wkład narodu pólskjeg·b w 
rozgr.Omienie faszyzmu hitiero"\v­
sk.iego." Pr.a.gniemy~ by ·to dobr~e 
edy·torsko o,prarowane " lrompendµim 
- zbiór najnowszych <;lo~u·ment6w 
i faktów - jak na~żybciej z.na­
lazło s:ię w szkołooh. 

- Należy Pan, Generaie, do Dleli~a­
nego srona profesJonalist6w-ł>adac;zy 

skuteczności odd~aływaś propagandy. 
.Jak Pan ecenia . obecny słaa tego r~e-
miosla'l · 

- Praede wszys~kmn tectretyk-pr.o­
pagaindy dokonuje pewnych ana.U~ 

· i tworzy rozwiązania model.dw-e, jak 
damy wz:orzęc powill1ien sprawdzać 
B'ię w . waa-unkach idealnych. \V 
książce ,,Psycliologia J)r;opagandy 
poHtyo.in.ej". Pisałem ·o takim mode­
lu. Nie zaws%e (la się on jedrutk 
rlootos'Ować do rzeczy.wistooci pod­
danej wewn~trznym i zewnętrz.nim 
uwarurukowaniom. Oczywiśc1e prak­
tyka powmna maksymaJnie z.bli:L-ać 
się do teoretyCUl.ie opra<:.owa111ych 
modelowych propozycji. . 

- Mówi Pan „powinna". Czyżby rze­
czywistość była zbyt odległa? 

- Pa!l:afraZiując sł-owa B.oya, któ­
ry kiedyś Sttw1errdz.:ił, że w P-0lsce 
jest najwi~cej lekarzy, to samo moż­
na dziś powiooz-ieć o „propag•andy­
stach". Ka.i.dy z naszych rodaków 
na swój sposób zna S'ię na pr-opa­
gaU1;dzJe. Dyskutuje na jej temat w 
domu, w pracy. Odbiera ją pr~e.z 
ilniny filtr fłm.kcj.cm1.,1jących w jego 
świ-adomości post·aw, poglądów. Ow 
filh' staJe modyfikuje j eg-0 punkt 
wjtlzen.ia. Są to zjawiska p.ozytyw­
ne, bo przybliżają naszą propagan­
dę i czynią ją u~yteczną. W szy~cy 
interesują się masowym przek~cin: 
czytają ga2ety, ogl4dadą program 
telewizyjny, słuchają radia. Anełi- · 
zują ~ lin.formacje. Jest t-0 czynny, 
a więc naj.baird?Jiej priz.e.z propagan:.. 

- dy;~rtów po.żądruny odpm. Postairc.Za 
na.m różnoraki'Ch doświadcrreh w 

· doskonaleniu modelu · própa-gaooy. · 
Oczyw1iście, nasi przeciwni.cy, · ie-· 
wn-<;tł'zni i wewnętrnnł, nie umci:ją 

· tych ·~nięć, bo to nie łeiży w i:ch 
ilnite!"esri e. 
· - lak zatem obecny model propagan­

dy sprawdza się w rzeczywistości'? Jaki 
to jest model? 

- Dysponujemy w tej chwili zu­
pełrn.ie przyizwoi:1ym systemem in-

, f ormowarii.a i odziaływaini-a propa­
gand-owego. Jest on szy:bSiZy, spra.w­
.niejszy i bliższy przeciętnemu czło­
wiiekoiwi, ca~emu społeezeńsiwu. Nie 
ma w n.im tematów tabu. Nasi oby­
watele - zarówno mdywtduałnie, 
jak i zbi01.~ovJo - są świadomi sw-0-
i.cb potrzeb i m.ożliwości. Poipr.zez 
system sarmonąd-owy, konsultaicyjny 
współuezesitniezą w podejmowaniu 
ważnych dec)"!Zjd gospodat"~ych, u­
stalw-Odaiwczy.ch. Pokaizywanie pa:o.­
blemów takim.i, jakimi one są, czy­
ni naród w1sp6łgospod.anem kraju, 
skutec2111~ci mobilmje do d.zia·ła­
nia, a pr.opagandzie zyskuj-e akc~p­
tacj~. Przybliia też ostaiteczny cel 
naMy\!h d.zJalań - wychowanie spo-

łeczeńSitwa aktyv,,-nego, zaangaiowa„ 
ne.go. 
~ .. Jako autor wielu książek pośwlt:co. 

oych problemaiyce propagandy, Jaki 
Widzi Pan jej 1:łówne gnechy'l e 

- Piropaganda sluiy polity.ce a 
więc n.ie ' funkcjonuje jako sa~„ 
dzieJ:ia .dziedz:ina ~ycia społec2.lllego. 
W~niik~Ją. s9d pew1~e og.rainiczenia 
d:uiałiarna i · ni-edosyt mfor-macji nie. 
których grup naszego społeczeństwa 
W lat·ach siedemdziesiątych - n~ 
pttyJdad - nie jnf orll)owaliśmy o. 
pbn.ii o antypol&kiej i antysocjali„ 
stycznej działalności na Zachodzie 
choć winniśmy uświad·a·miać owo 
zagr.oże-n.ie. Otrzymywaliśmy kredy. 
ty ze Stanów, uzależrui:a.Uśmy się od 
nich ekonomic_znie, trudno był<> jed­
nocz.eśn ie krytykować ich po.Ioi'tykę 
"vo·be.c Polski. 
Obawią.zujący wówczas model 

propagandy sukce~u nakazywał po.. 
dawać ilnf-or·macje optymist)'(!zne 
Mówi'liśmy więe o sramochod~e i 
mieszkaITT.iu dla każ<iej r-odziny 
mimo iż nas:z.e możliwości ekono~ 
micm~ wskazywa.ł-y na · ooś zupeł. 
n-ie innego. Działania te wywołyWa„ 
ły odmienne skutki, bo podsycaliś­
my aspiracje społeczne nie licząc 
si~ z ~a(l'lsami kh zaspokoj.anda,· a 
pr-01pa.gandę odcr'ywaliśmy od życia. 

- Czy mógłby Pan Prolef!or wymJeDlt 
najważniejszy problem, wokół kt6rego 
winna koncentro.wać si~ obecna propa­
gand~? 

-. Jestem przeciwn:iiktlem diziała­
n~ . ak{!yjnego, na 'zasadZJie, że 
.m'ari)y tei"az jakiś problem (a ru}„ 
wyk taki j~-c-oo . ciąży . na Pf·()pa• 
gandZiie), to · ty1K-o i1Ji1m siię ~jmuj- _ 
my. Załatwiliśmy - bi~-emy się 
za na·si~pny. Tat~ie post~owanie 

· jest błędi1e· .z punkt.U wklżeinia pr~. 
paga•ndy ef~ktywn'ej. W nmriym 

.' 'działaniu · Winniśmy·: _UWQ;ględniel~ 
pewąe ci1\g;i tema-tyczne, k-0.n.tJiiU'O. -
wane pnzeż dlui.Sży czas, maj~e 
łag-Odne wej~łie .. r łag-ódine zej~oie. 
· Ma·m na myśli przede wszy~tkim 
p~blezny · Q podsta w.OWY?n :z.nai:ie­
'n1u o}a kiaju; spo~ec:zeństwa, Oby­
·:va~ela. Jednym z ·nich, ja_kżę waż• 

, · hym dla naszej państw-Qwej eg~y-' 
sf6µcji, jeśt problem układów ·z 
Jałty i Pócżdamu. Winniśmy by~~ 

. uczuleni i natychmiast reagować na 
. wszelkie ziaku~y kh re\.~i'iz.j i, bo sta­
no}Vią ane ·o miejscu Polski -w Eu- ·. 
ropie i Ś\viecie. Pcnv~iś~y wa-esil­
c-ie - choć je"Stt to sprarw.a bairooo 

. sk~mplikowain-a - jako naród i . jako społeczeńst\vo, pośt~p-owa~ tak, · 
abyśmy 'nie <."rlyńili z państwa poo­
!lkiego prz~dmi·atu · nieustain.n~ ma­
rup~l-acji propag·an.dowe1 na Z~i"­
chodz.ie. A tak się dvie-je j-uż oo 
Idlpm la0t; aiwanturnicze poczy.i;iainia 
spole~i,nie WY:izo1lowanej grupy lu­
dzii dos-ta.rcz.ają twor.zywa pr-0pagan­
dowego zaigranicznej pra.sie, tełe­
w~zj i. Pa:z-ecież wiemy nadto de>br~e, 
że Zachód w lot chwyta ws.zelk'i~ 
inf ormacj.e o naszych wew-nętrz­
ny:-ch nic.snas:kaeh, niepororumie­
niaeh, powodach do niepokojów spo­
łecz.nych i wykoll'zystuje to nie tyl­
ko przeciwko Polsce, lecz i całe­
mu sy.stemowi so.cjalIBtycznemu. Jes.t 
to także problem naszego miej'sca 
w Europie i na świecie. 

I wreszcie kwestia ogólnoświ1ato­
wa, jakie teraz pilna - wałka o 
p<>kój, h."j.óry jast naj wi-ę kSizYJn do­
brem także i naszego kr-a·ju. P,rze.-. 
cic·ż jako państw.o i jako na1ród naj­
ba-rd1Ziiej daświadczyliśimy oln~opnoś­
ci w-0jein. Byłoby dużym su:kc~m 
całego świata, gdyby udało s·i~ za­
p~cząt-kawać_ autentyciiny ·proces 
r~bróje.nio.wy. Um9ani~oby ~o i n~.:. 
sz3 g.oopotla1·_kę,_ bo przetje:ż wyśtig 
zbrojei1 dotyczy także i Polski. ~µ: 

· s.f19y iia .. ~br9?1n:oś~ FYrut:wa~ · ~reś­
l911ę SU:ffiY, z kif.óry·C'~ -7 gdy~y ~~. 
było · mOJŻJ.iiwe - · chęt!Ilie byśmy 
z~·.ę;zy,glnl9V{ąili. . ~ . . _:{"' _:" · 

- Pauie Generale, -wybaczy Pan, a~ę, 
jak mówimy ó stani~ §\vi:\domo~Ct mio­
dych, prz}'poroiiiamy im rok 1939 l ia­
pewnienie: ,;Nie oddamy nawet guit~ 
ka", a następnie n.auczeni klt:ską P!• 
lityczną i mi~.taruą, ~m •at~rczywJeJ 
dopytujemy się, czy nasza armia Jesł 
naprawdę dobrze uzbrojona na tle Jn.­
nych ar.inii ~ Eurdpie, świecie~ 

- Wydatkii na nią są . prz-eci~ż 
dostos()Wane do naszyich mi:>ż1iwoś­
ci. Wojsko Polskie jest składową 
siłą Układu Wairs~awsl{łiego. _Zat~ 
na straży polsk.ich granic stf.oi nie 
tylko polski iołnieu·.z. I w ten ~­
sób należy paitrzeć na s·iłę i m.oo­
liwości bojowe naszej aa:mH„ A P~ 
tym ż-0tnierz polski to - wspania­
ły żoliruierz. Także prz.edwndk i'Cłeo­
logiczny i.az<lrości nam j€go ~~r­
tości ideowej · i umi~jętności dq.~­
łania _nawet w naj-baa:-d12Jiej skornpl>i„ 
kowanyeh. sytuacjaich . . 

- Wielokrotnie z ust wybitnych IJ)-ę• 
żów stanu padło sformułowanie, ~e 

; .„ 



sz~egótne pra-wo przestrze-
•• 1r11 JJl:l d uoW:i\ katastrof:\ woj-
,,.. prze 
śł\'ł"'' Plorame prawo udaje się 
1a~ to „ 

• ry\fac'l • • . 1. 

wYf JllY chcemy i powmn1t>-
A CZY 0 

wygrywać? Pragnie­
to praiW tu mieć to, co 40 la.t 
po~ trudem zdobywa1iś-
u z ta k!rW.i cierpiania i znisz­
za cenę by wreszcie nikt 
. C~bycz.y nie kwestiooo­
t~e odmawiał na_s.zen:u p_ań,-

: Il' •• ca \V Europie, nre dz.1w1l 
!'I)l~s na oame i Ny-sie. 

g~y Generał może zdradzit, 
ran 

CBY pana '\oazienna tektura? Co 
Jesł pam.lęcl z lektur sprzed 

trał~= mJesiecY'? -
klJ, w?esną lekturę dyspoo1~ję 
, Na. mairg·ilnesem cza.su. Pino­

iowJ1Jle prasa której studi·Gwanie 
ina od ~olniei·za \Volnośc·i", 

yna~est ~'o;;a pc)wmoś~ z~o­!4,i obseir\V()\viać, jak funl:cj~..,. 
. aidzienniik W?jsl~a . P-0lslncg·?· 
e esuje mnie też, co pisze o woJ­

ier asa. Wpa-awdz.ie nje mam 
~ by czytać wszystkie air­

e · ał~ pr~yriajmnrlej staram się 
''11iwać g ich głównymi te:Zami. 

d<Jpiero · mówi~ o lekturac.h 
~ ych? Staram sią nadra.biać 

enia. Ostatnio czytałem pięk­
powieść poo~ycką ;,Kamlei1 na 
·eniu" Myś11ws.la~g~' oraz ,,<;o 
·emY prez;:.den~cnv1 Archera. 

'ba4'd~iej lubię . ~lterąturG faktu, 
ićbY naiwet sd:~ltz~w~~ą. 

„ at6w1IDY, te dobra propilganda u~ , 

~lilie wyko!zystuje fakt, dokument, 

uguJąc się racjonalny~ -~rgum~nte.m, 

cJ~ a wci~ż w telewlz31, _prasie po­

je~Y się trll;C!YCY ~nyńµ środkami 
, przeważa ~ ni.~h ~o1!1entarz, za-

telleton ~ lekka f~rma walki'? 

·-Nie ~adza.m . ąlę a.ź z. t~k ge­
. ą kryty:lrą_ $.rodk.Qw· I)1a~gtve.gq 

m. · Je~~ _ęp01;0 intęiręsującycµ 
tirocJ1, prograim.ów..; - pa.s.łµ~ują= 

· się aitrąl~yjn~rni . skoją·rzenia.­

nie zawsze d<>brze &polecz.nie 
przyjmowain~. p..o~v_odują .~e ni;e­
ra różne reper.lq~&Je. Chocby ąy­
lkusje o podwylce. cen centralnego 
a,rrewania, w .I~tóręj j64en z ucze­
enków stwierdził, żę b.yłb-y to prą-

cent niewielki - tyle co sprzedanie tować zachodni styl d~ialań prapa- • 

trzech butelek. Za.stal .oipacznie 1.JiO- gan<lowych, oparty przede wszyst-

zumiany. Sluch.acz.e skojarzyli to k!m o środki masowej informa<:ji: 

od raiu & butelkami po alkoholu. prasę, radio, a w szezególności te-
Autoo- w~edzi musiał się z ~j lewizję. Stąd duże osiągnięcia w 
tezy wycofać, prze_prasz.ać oburz.o- rozwoju tej ostatniej. Procesowi 

ny.c~ dodatkowo wyja~nfać man- temu tawa1rzyszyl<> odejśoie od ży-

c}e: , wego sł()\W - bezpośredniego od-

OkaZUije się w koosekwencj·i, że d2Jiał.}1.vania, czy leninowskiego mo-

: mówiooie prarwdy - a w P!zypad- delu propagandy, zalecającego roz-

ku ,WSP~ianych butelek jest t-o ma\viać z ludźmi I przemawiać 

~rawa oczywr!Btą - nie zawsze siię wszędzie tam, gdzie jest to możli-

odb,ioroom podoba. we. . 

- Czy ktoj w Polsce gromadzi głosy Pozbawiło to z cza.sem n~ ak-

Władysława Gomułki, Bolesława Bleru· tyw społeczny najbardziej skutecz-

ta 1 innych polskich mętów stanu, wy- nej broni i podstawowej technfild 

bitnych osoblstości, polityków? działania w sytuacjach eksitremal-

- Mamy przecież aJ:chiwu,m do- nych - właśnie żywego słowa. Usą-

kumen:tacji te.chnietmej z utirwa.lo- n.ięc·ie tych stereotypów wymaga 

nymi głosa·rni naiSzych przywódców cz.aiSu. 
i innych wybitnych e&obistości ży- - Czy dobrą propagandą można też re-

cia społeczno-politycznego. Zbiór formować kraj, wygrywat wojny? 

taki f.stnieje, choć może nie w ta- - Gdybyśmy podpisali się pod 

kim st-o.pn.hl, jakbyśmy sobie tego stwieird.zeniem, że priopaganda może 

żyic~yµ. Pr.osz~ jednak do.str·zegać z.mienić wszys.tko, wkdy trzeba by-

równ.i~ n~e możllw.ości tec:hnicz- loby zwolnić olbrzymią rzeszę Iu-

ne. Mieliśmy je niewielkie nawet dzi odpowiadających za fwikcjo-

clo połQWY lat sześćdziooiątych. Za- nowanie kra.ju. My nie możemy 

ch0iwaMśmy wiele dokume111.t6w f.ak- s.pq.'\vodwać, by inżynier był lepiej. 

to.g;rafiicmy(!h. Są one dtz~ cerunymi wykorzystany, lecz najwyżej obna-

eksponaitami~ ~tóre będziemy wyko- tyć, pokazać, dl.ci.czego jest źle wy. 

rzystywać, wytjawać drukierp. Każ- k0>rzy~tany. Przecież nle dlatego 

dy ~ ~ rach d·ostęp, 'tylko nie man1ują się pr-Odukty żywności.owe, 

kaiżdemu Chce się z nich korz.ystać, że· mamy złą propagandę, lecz dla-

u~gl~dniać w pracy. tego, że jest u nas zła orga.nJ:za(!ja 

- .Jest Pan Generał m.in. autorem skupu. Sarną propagandą nie na-

ksłążkl: „Nas.troJe s·połecżne". Proszę prawimy kraju.: Może ona jednak 

wyjaśnić, dl~czego zanikł nam' działacz; stworzyć klimat społeczny ~przyja-

społecz~k, orator? Przecież lewica poi· . jący refor~ię, tlO\.Yatorstwu, rze­

ska, choćby radykalny przedwoje~ąy . telne'j i dobrej l'Obocie. 
ruch chłopski, słynęła z dobrej. agitacji, · - „Dajcie n1i właściwe słowo - pl· 

gtly~ wykor~ystywala cło ~e.j i l'~Zl;ln, sze JÓzel Konrad Korzenlpwski - a •o-
i serce · · · ·.· „ c:'usŻ'ę Ziemię". Czy nie odnosi Pan Pi._ 

+.- T(rzeba się . ~goa.z~~ ·.z .. "tc( i-~- ·. t r~sor wraż~nia, że te;o_ słowa - ~-
, fleksją. Zan.~~a_ p.a~ ŹY:\V~ słowo, a . d.ziałytfaJ"lce~o 1u emocje, poruszaj~ce• 

j~l!i j~ g~~ś. stoso.wane~ to b_ar- ~o śtiinien.ia, wywołującego hnmor, 6ar• 

dz.i'(> _§cpę~ty~~ie. Stt:\n~wi .t~ ~aj-· kazm - ciągle nam ltrakuje'? · .· ., '~ _ 

wii~k&lą s4ibość na~zej dziiSiej&zej -.· Odnosiz~ takie wraż€i!lie, 1~ 

. p;rqpąg~,i ·w : zaklada~łi ·prą~y; dostrzegają to przc~e \yszystk~ 

iinstytucjach, orgain.iza~}~ch. Gdzie . profesjonaliści, fac?owcy. Pir~­

tkwiią pu:Yczyny? W 1atach„s-i'edem- · dqtni o.dbiarcy nfe -podnoszą ~ 

di:ie,bliątych w~aiz z ti;ansfm-em kre- · prab1e·mu. Nie z.walni.a to nas E .~ 

· dytów., -technologii rozpoczął się wiąZiku - posługi·wan!a Bię -języ~ 

transfer eewnych sposobów życia, 9rzystępnym, prootym, jcdna4 ~~-

innej koncepcj.i' społecznej. W tein wy.n i cmocjo!1alnie zaangażowanym„ 

sp·o~6b rozpoĆząl się u na~ kszfał.'. Sza11.ujmy człowieka suniując słO\VO. 

• Rolnic=e spółdzielnie produkcyj­
• ne w Soko lach i Trzciannem s-tosują 

ISna jeden hekta1' zasiewów dw~kro-
• tnie wyższe dawki nawozów mine-

ralnych niż okoliczni rolnicy, a 
zbierają o połowę niższe · ·plony. 
Spółdzielcy zapomnieli o starym lu­
dowym porzeka,dle: nie wielkość 
przyrodzenia daje maksimum zado­

wolenia ... 

Ubiegłoroczny plan budowlani z 
Łoonżyfiskiego Pr.zedsiębiorstwa Bu­
dow!anego wykonali' w 87 proc.; 
po raz ·drugi już Tem;.ontu.ją, nie 
przejęty jeszcze prżez inwestoTa, 
budynek nr 13 w .osiedlu Południe 
111 w, Łomży; w budynku nr SS ~ 
Zambrowie kaloryfery =ainstaLowait 
na szczytowych tcianach pokojów; 
wypl.a.cili sobie 1ionoraria za 26 ty­
sięcy nie przepracowanych tO 

iqgu sześciu miesięcy - iJodzirr,. 
Wszystko to pod hasłem „Na.sz11m, 
ceiem budować więcej, lepiej ł ta­
niej'' ł w -rytmie pneboju „Mniej 

niż zero". 

.. · 
• 

W kolejce na remont czekają w 
Wysokiem Mazowieckiem 32 budyn­
ki komunalne. Ich adininistratoT -
Przeds~biorstwo GospodaTki Ko­

U,nalnej i Mieszkanio-wej - wy­
kłada swoje biura boazerią. Nacho­
dzqcy dyrekcję z pretensjami znaj­
dą dzięki temu obraz warunków 
żyeia swych prawnuków. · 
~. 

Ileż tr:ebq strac ić, ::eby zarobić 

~ - dowodzi przykład Zakładu B1L-

1dowLano-M-0ntażowego \VZSR w 
Kolnie. W trakcie przedGlT-owskich 
porządków usiłowano tu zakopać w 
ziemi złom warto~ci stu tysięcy 

„ziotych. P1·aca ko!J)arki kosztowala­
dwad::ieścia tysięcy. ne i kto „:a­
robi", jeszcze nie ·wiadomo . 

• 

Od dwóch lat lokatorzy bloku 11.T 

29 przy ul. Wojska Polskiego w 
Łomży podziwiają .ee swych okien 

. z_,inagania z _ wykonanięm planu 

~ zazieleniania miasta. Najpierw zalo-
żcmo r6żane klomby, by zastąp~ je 

: w krótki:m czasie żywopłotem; teraz 
W ttę~ strrehanowsk~m .tęfilpie Z!J-
84dZfł.nO drzewka, opal~wcino, PQ; 

bielono l.~ wykopano. Widzowie t>O­
ł>fQ 2a7dady, w c9 kom:u.nalnicu ora-

11!1: „i!J kopqziego" c~y t~~ -:- za??tii>­
~zcząc Cygano.m sprzed „Pewexu/' 

;. ~ znaleźli wlasnq wersję g1'y io 
I • l " uzie one . 

• 

l{raków zb iera na restaurację 

starej stolicy, Bialystok - na Uni­
. ~weTsytet Podlaski. Łomżyńscy wiel­
. 'lbiciele „bialej niewolni.cy" ogłosili 

. zbiórkę pienięd:::y na wykupienie 
~ IsauTy z rąk obleśnego Leoncja. Po­
. mo~ecie?! 

• 

W ciechanowieckiej restauracji 
· „Zloty Klos" maszynę do obieTania 

ziemniaków odnowiono farbą olej­
ną. Nie trzeba będzie chodzi~ po 

• olej do glowy. 
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ESTETY-KA 
POD PA·RAGRAFEM. 

Na ostatniej sesji radni WRN-u radzili nad sposobami 
poprawy stanu sanitarno-higienicznego województwa. W 
dyskusji (także kuluar'owej) przebijała troska o przywróce­
nie estetycznego wyglądu posesjom, placom budów, par­
kom miejskim i innym publicznym miejscom. Radni zasta­
nawiali się także nad ·metodami przywrócenia wszystkim 
obywatelom województwa poczucia czystości i porządku. 
Zamieszczamy cztery wypowiedzi radnych · w nadziei, iż 
sprowokują one do zabrania gło.su naszych Czytelników. 

Płk. EDWARD JASZEWSKI. za­
s·tępca k<>mendanta WUSW: - Pr:r..e­
prowadzone w 1984 r. przez pra­
cowników terenowych organów ad­
ministracji państwowej , inspektorów 
PIH-u, Sanepidu, Straży Pożarnej 
i funkcjonariuszy MO kontrole wy­
kazały, że stan sanitarno-porządko­
wy naszych osiedli, zakładów pracy, 

- ulic oraz prywatnych poses}i jest 
nada1l niezadowalający. Genera·lnie 
można stwierdzić, że większość lu­
dzi odpowiedzialnych za e~etykE: 
otoczenia nie ma nawy.ku ufrzymy­
wariia czystości Trzeba ich więc 
teraz wychowywać prz.ez kieszeń. 
Pracownicy Sa111epidu ukarali ich 
1831 ma·n<lata·mi na sumę 1 085 300 
złotych, a 199 wniosków skierowal·i 
do kolegiów ds. wykroczeń.. Straż 
Pożarna nał()żyła 1327 mandatów 
{716 100 złotych) za nieporządek i 
z.le zabezpi-ec:renie przeciwpożal!'owe 
oraz wysłała 67 wniosków o uka­
rainie do kolegiów ds. wykroczeń. 
Funkcjona.riusize MO - 1645 man­
datów (na sumę 956 800 złotych) 
. 127 wniosków do kolegiów. 

W ramach operacji „Posesja '84" 
komisje skontrolowały 37 968 pose­
sji, 929 obiektów handlowych i usłu­
gowych. 571 zakładów pracy; u}aw­
n1ły 3183 wykroczenia sanitarno-po­
rządkowe i p:r:zeciwpożarowe. Wiele 
osób zlekceważyło riaszą sz.e·roką 
:ikcję propagandową poprzedzającą 
kontrolę. Przykłady.; szalet przy pl. 
N iepodległości jest-n iec-zynny, po.d-

różni załatwiają swoje potrzeby fi­
zjologiciJne obok skl~pu WOSP-u 
przy ul. K~rz.kowej; po wybux"z•o­
nych budynkach, przylegających d~ 
Domu Poonocy Społecznej i sklepów 
ABC leią ·zwały gruzów i śmieci; 
Pa.rk Ludowy przy ul. Swierczew­
ski.ego - zanjedbany (pobiite lampy 
oświetleni<>we. połamane ławki i ko­
sze na śmieci); przy ul. Sikorskieg·o 
164 niszczeje barak mieszkalny, 
pr:.zeznaczoiiy d.o rozbiórki; . przy ul. 
Poznańskiej, w lasku ob00c . przy­
sta.nku · MPK, naprzeciw budynków 
mięzka•lnych PPS-u - znajduje się 
wysypisk<> śmieci. 

Problemy te występują nie tylko 
w Łomży. W Kolnie przed halą 
produkcyjną SKR-u walają si~ 
z.n.iszczone płyty chodnikowe i słupy 
oświetleni-owe;. jesit ogólny bałagan 
w magazynach i garażach. W Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Łosiach Dołęgach (gm. Za·mbrów} 
w ogóle nie za.myka się pomieszczeń 
biurowych, mimo iż w otwa.rych 
biurkach poz·ostają pieezątki i do­
kumenty. Pracownicy też otwarcie 
na terenie Spółdzielni spożywają al­
kohol. 

W dniach 18-23 marca br. kon­
trol-owaliśmy st.a.n sanitarno-higie­
ni-czny województwa. Spenetrowa­
fiśmy 7363 posesje prywa.tne. obiek­
ty handlowe, usługowe-, zakłady pra.­
cy Ujawniliśmy 1758 wykroczeń sa­
nitarnych i przeciwpożarowych. Na­
łożyl iśmy 801 mandatów karnych na 

sumę 441 600 złotych. Sporządziliśmy 
109 wniosków o ukaranie przez ko­
legia, 336 upomnień egzekucyjnych, 
69 wystąpień do instan~j·i pairtyj­
nych, instancji nadrzędny<:h. U\\'Q­
ża.m, że stan sanitarno-higieniczny 
nie ulegnie poprawie dopóty, .-d·o­
póki troszczyć się będą o to tylko 
kontrolujący. Przywrócenie dobreg·o 
imienia wojewódzitwu i poszczegól­
nym nasizym śr·odowiskom zależy 
tei (nawet w głównej ·mierze) od 
pracy µrzę9.nłków z admiinistraiejt 
domów mi.eszkalnych, · osób odpo­
wiedzia.ln~h i.a porządek i zobo­
wiązanych d<> utrzymania g<> na sta­
łe. Dużą rolę winny tu tei odegrać 
samorządy mieszkańców przez wy­
wiera.nie presji na adminr.strację, 
gospoda«"zy d·omów, dyrekcje zakła­
dów pracy i ins-tytucji. 

RYSZARD LUBECKI, mura.rz-st.G­
larz w koln.eńskitch „Uchwy.tach": -
Nie widzę zbyt skrupulatnej reaU­
za~ji zaleceń sanitarno-h-igieniez­
nych Głównej Inspekcji Terenowej. 
W~ypisko w lesie pod Górskimi 
nadal nie uprzątnięte. Ostatnio 
przywierz;iono tam ze szpitaaa zużyte 
strzykawski i d-zieoia~.i ma.ją fraj­
dę. Powstał ta.m dttży, dz?ki śmiet­
nik. Kfo pozwala niszczyć te miej­
sca na.srego wypoczynku? Zakłady 
pracy, które wywożą tam swoje 
śmieci, pow~nny być tak uk~·a~, 
żeby już im nigdy „skł"acanie dro­
gi" do wysypiska się nie opłaciło. 

Niestety, nie jest to jedyny w 
Koln~ problem sanitarny, możliwy 
do rozwiązania tylko przy odrobf:.: 
nie dobrej waH. Osiedle~ w którym 
mieszkam, naw4edza codziennie wa­
taha psów. Lud~ to bardizo dener­
wuje, bo ta swołocz w dzień st-ra­
s·zy dzieci, w nocy nikomu nie da}e 
spać. Władze miasta jakoś spokoj­
nie słuchają tego wycia i ujad•ania, 
a także naiSzych wielokrotnych in­
terwencji. Chętnie · rozmawiają o 
estetyce, ale szybko zapominają o 
zobowiązaniach. 

WŁADYSLA W WASILEWSKI, 
przewodniczący MGRN-u w Zam­
browie: - Sta.n sanitarno-higienicz­
ny województwa, miejsc pracy, 
wypoczynku i zamieszkani-a to wy­
raz stainu świadomości obywatel­
skiej i świa.dedwo poziomu na-s.ze­
go życfa. Główna Inspekcja Te-reno-

wa ocen·iła nas pod ty 
bardzo surowo, a.le mu~ W'zględelll 
ie to p.otęine szarpnięcie ę Przhna~ 
byl•o nam WS1Zystkim bz z~wnątr 
trz.ebne .. Stanu sainitarn<>~?i:o ~ 
nego m;e d·a s·ię p()pra.Wić ~'E!nicl. 
hasłem 1 zrywem. To mus.· JednYtn 
łalność. st~ła, Wynikając~ być dtia. 
zwycza·J-ema do porządk . z Przy. 
ki. u 1 ~tety. 

JADWIGA KWIAT 
nauczycielka z Miastk()W K?Wsl{_Ą, . . a. - h z~apoo,n.a.r:uu s-1ę ~ ~a.teriałami •o 
me san1tar.no-h1g1enicz.nyrn . 0 sta. 
tycznym naszeg-o województ 1 

· este. 
z sygnała•mi środków m wa ~at 
prz.ekazu o zain.i-edba·niach a~wego 
mandu ładu, porządku i w Uf':ty. 
doszłam d-o wniosku że c~ZYstOśoi 
dz:iej ryg-0rystycznie z ClJZ ~ar. 
skutki marnotrawstwa ~ciam7 

. stwa, nieuły.scY'Plinowa.ri1a 1~hl1tj. 
mia~t prawi-e wcale nie usu nato. 
przyczyn. Tak baa.-dzo pra.gn Wilfnf 
łych pozytywnych efektów ! trwa. 
strze,ganiu podstawowych zasJrz~. 
gieny i estetyk.i przez kaid · h1. 
na~, że ml;lszę powtórzyć swó~o z 
z ubiegłej kadencji w myśl ~~ 
~tasz.ica. „~akie będ, RzeczYI>os 
ht7, Jaikl; l~h . młodz1eir ChQWan~ 
da.Jmy oswia.c1e odpow1edinią kadt 
zwróćmy większą uwagę na wa ę. 
ki ~cy szkoły i baczmy, aby P~· 
na idea: Na.rodowy Czyn Po~· 
Szkole nie poszła na marne. Kl 
m~ kształt~ać · meńta.l.ność ~ 
·dego . c~ł~w1~a? ~to ~a uczyć ma. 
lego Ja.sra poszai:i·owama Wszy&tkie. 
go; kultury · byC'la, nawyków tme. 
tycznych? Kto ma spr·awić. aby do. 
rosły Jan ~ie z.rywal się w n~ 
w obaiWie przed Sa•nepidem, PIH. 
-em, NIK-iem, WIS-em, WIT-em czy 
GIT-em? Jeżeli nasize pokolenie Jest 
ta~ n.i.ed.osk-o:iaJe i wymaga ogrom. 
neJ hez.by ciał kontrofnych, i.asta. 
nówmy Stię, co czeka rtasze dziieci? 
Jeśli nie opamiętamy się w porę to 
ten obłęd kontroli, egzekwDWanla i 
ka.raon.ia doprowadzi do nieodwracal. 
nej katastrofy: z jednej strony wy. 
zwoli ·obojętnooć · na stosowane re. 
pr-esje, z drugiej - wyjalowi chęć 
do życia i zniszczy doszczętnie zdro­
wi·e wartościowe-j części spolrozeń. 
stwa. Narosł·e przez lata zaniedba. 
nfa i def°orm.a.cje mus<inw zacząć na. 
pra·wia·ć od .siebi>e. · 
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SZLAKIEM WĘDRÓWEK ZYGMUNTA GLOGERA 

.-Do zakątków kraju mniej ogóło\vi naszemu znanych na­
leży dolina rzeki Biebrzy, gdzie zapraszam z sobą cierpli­
wych czytelników na kilkudniową wędrówkę. Takie już 
bowiem mam dziwactwo, że zamiast szukać dalekich cu­
dów przyrody, ·zamiast gonić za zgiełkiem po ta1·gowiskach 
świata, doznaję największych rozkoszy' gdy wpatruję się 
w dni cichych strumieni i rzek, gdy przykładam ucho do 
starych i:nogił, których szeptu nu·ocznych dziejó\v nikt nie 
słucha. 

Rzeka, o kt?rej rlolinie mam mó~ 
wić, zwana Jest . przez ~udd . połsb~ł1~1 
Biebrzą, a przez J_ego_ sąs1a ow . 1-

:ż;ej źródła Bobrą6 ·1 B1e~rą k<><l . w1elh­
kiej ilości bobr w zam1es:z UJący0 
·„~1yś l·ej wybrzeża [ ... ]. Pll"zy 
~~ k A' 
~tawie tego przesmy u, guzie 
Biebrza wpada do Nall'wi, -0bie t.e 
rzeki two.rzą - t~k .~wane w. ~ludo­
wej mowie „1:"1d~ {.„]. Dz1:s w 
miejscu powyuzyll?, .~wa?em Kępą 
Giełczr11ską, :ivznos1 się wieżyczka~ 
na.śladującymi ~acy styl firancusk1 
11ości:nnY dom pa1'istwa cle Flle~y. 
Tutaj to wlaś.pie. zamiłowany ~ m-­
cheologii włascic1el. Kępy (go~czla u 
niego i mlodtt Marza $/dodowska -
pFYP· A.D.") p-rzygoi-0wał naszą wy­
c:;czkę, która jesł przedmiotem ni-
niejszego oplsu. . . . . 

Tale zac::yna się o-pis 3cclne3 z wę­
dr6wel\, Zygmunta Glogera. Pr:.y­
pomnijmy sobie wyd~n.ę fragmenty 
relacji opublikowane3 w 1903 r. w 
książce „Dolinami rzek.".. To dzi§ 
również biały kruJ:, w bibliotec~nych 
zbiorach. 1 • -

P-0nieważ Bie]'Jrza płynie dość 
bystro, żeglowanię więc do jej uj­
śc!a, gdzieśmy się 2Zlajdowali, '\V 
górę rzeki, byłoby bardzo powolnem 
i uciążliwem. Postanowia.no prz.eto 
Jbdź naszą umieścić na sźeściokon­
nym wo~ie i dobra~~~y jeszcze In­
ny jaki wehikuł, jechać w łodz.i 
.prawym brzegiem końmi aż do mia­
steczka Gon!ądza, tam spuściwszy 
statek na wody B:e·brzy, po,,..vróclć 
na Kępę z biegiem rzeki {„.] . Na 
widok lodzi zaprzężonej w - sześć 
gniadoszów i pówożonej przez 
stangreta z galonem na czapce, z 
walizkami i samo.wa.rem po środ­
ku, ludzie w domostwach cisną sie 
do okien, dziatwa włazi na ploty i 
wrota, aby si~ lepiej dŻiwowisku 
przypatrzeć. Dziewczęta szJaj.':heckie 
są ino-że najcieka.wsź-e, "ale która ła­
dna, to sie chowa za matkę, lub za 
węgiel swego· domu. Takie bowiem 
wiążą <lziwo~ re iffi Pf Zycbodzi ·pe­
wnie na myśl Antychtys.t, k-tóry ~­
dzic leździł po świe~ie, jal{ żap-0-
wiadają stare baby. Pr::y przekra­
czani.u. Wtssy„. wóz, zańurzywszy sff! 
p0 osie, nagle wjechaiwozy na duży 
kanrień padwodny nachylił się tak 
.mocno, że ~hwiwwo byliśmy }w 
J>eWnI, iż z walizkami, a co najłimut­
n.iejsze z big.asem wziętym 11a "dro­
gę, .eositaniemy wysypani w · wodę 
rzeki d łodzią naszą nakryci. . ·· 

Droga wiodła 2 Kępy Giełczy11-
skiej prze:z W ierciszewo i Siebur­

. C3~. Był.a to w plerw.s-zej_ pol-0-wie 
<121ewiętnastego wieku fiiedziba 
Andrzeja Rembielil~'1dego, syna po 
Stilntsław1e, sekr.etarzu krółe'N""Sk1m 
(bratl\ Rajmunda, założyciela fab­
rycznej ~dzi, właściciela J edwab­
nego, i Wi:kt0:ra i·ezyrlującego w 
Ło1„m~y - na RembieUnie). Rem.bie­
lllSk1 And~:zej, 61.My kawaler, słyn­

ny skąpiec i oryginał, byl przytem 
czł0iwiekiem zacnym, wykDztałco­
ny;m i zwniłowamym w sadownic­
twie. Założony tu przez niego og­
~~d .na stoku wyżyny nad·biebrzat'l­
.».<eJ słynął swego czasu ciobo["em 
g~!Uinków owocowych i obfitością 
r\l'l, Róże sieburczyńs'kie pirzypomi­
~aly mi OtPowiadanie mojej babki, 
~· za

1 
jej młodości (w końcu XVIII 

ieru/ każdy prawie <Jgród szJa­
~eck1 .w strona(!h tutejszych poisJa­
ał Pod cl-ostatkiem ró.ż, z któxych 

J>rzyrządzan-o domowym sposobem 
Pac~ącą wodę różaną jako pertu­

, ~ l do slcrapianfa podłóg wówczas 
alezcze nie malowanych, jak pó:lnfoj, 

P tzęsto mytych [ ... ]. 
ws·~uwają? się ku północy, m ijamy 
ni ie. l{ośC'lelny Burzyn, gniazdo 
P.regdyś Buxzyńskich; Brzostowo -
W zostowskich; Pluty - Plutów. 
gr:s-tk.i.e gniazda rozrodzooej, za­
stan ow~J s.zlachty w ziemi wiskiej, 
A!a~w1ąceJ p6łnocno-.wschoo!l1i kąt 
kę Wsza po rzekę BiebJ:z~ i Łę­
kow!E~k), a rojącą się rzeszą: Ra­
skkhki~, Kossakowskich, Truszkow­
skkb' Mgińskich, T['zasków, Supiń­
ków • .ocarskich, Wag&w, Koo.op­
inny~hGhkt6nków, Bzurów, Szczuków i 
zasied '. • rzy byli już tu dobrze 
8?Ych zieh, ki€dy jeszcze o d2isiej­
nych nazwiskach a·rystokratycz­

ntk.t n-ie słYt)zał. 

E 
···JUŻ BOWIEM . ' 

MA.M.· 
CTWO . . 

1'l·zejeżdżamy w kierunku północ­
nym przez tak zwane Biebrzańskie . . 
Gleba tu u;rcdza}na, pola pagóirko­
wate i niesłychanie kamieniste. 
Wioski drobnej szlachty wyłącz.nie 
posiadają domy drewniane i słomą 
kryte, są dość zacieśnione, Iii. <>bej..: 

-mują zwykle po · kllinmastu, a nie­
rzad•li:-O i po tdlkudiiiesięclu dziedzi-

~ dziców zag.i·odowych. Ulice w:cjskie 
na szez~ście nie bi·uko.wane, bo gdzie 
si~ warzy kawałek bruku, to nie . 
wiadomo; kędy :o wy.mlinąć~ Domy 
s.toj~ do ulicy przewa.OOfe szczytami, 
jak w .starych miastach naszych, bo 
taki był w dawnej Polsce z.wyczaj 
powszcdmy. Nigdzie 111ie są budowa­
ne w slupy i tmv. łątki, ale zawsze 
z d.łu.gich bierwion zacin~ych na 
węgłach „w kier11

, ociosanych n ie­
gdyś gładko to.pO'fem, ale tylko w 
nals·tarszych bµdowlach, bo później 
wszędzie kłody obrabiiane są p.Qą 
traeką. Domy tu względnie dość 
<J·bszerne, bo 20 do 30 łokci długie, 
12 do 18 szerokie aokieć .= 0,58-
-0,59 m), budowane prawie wszy­
stkie na dwie &trony, dyli jak mó­
wią „dwu.ględne", tj. z sienią nie w 
r-0gu domu, jak w stał"ych chatach 

· wło~ciailSkich, ale w środku i d wo­
ma wyglądami z izb po o-bu stro­
nach sieni. Okna mają spoo:e, a 
okienko niskie nad d:rz.wiami wcho­
do-wymi wynezane po.cl czapką u­
szaka łukowa-to lub esowa,to. Njg­
dzie nrie są bielooe, ale wszystkie 
mają komi.ny, czyli dymniki mu­
rowane z cegły. Tak zwanych 
„~brożyn", czyli .dymników plecio­
nych z cha:ustu i oblepi.onych gliną, 
z tych czasów, kiedy w zapadłych 
okolicach nle można było jeszcze 
dootać cegły, nigd21ie już nie wi­
dzimy. W szczytach domów wygląda 
wszędzie na zewnątrz koniec wy­
rzynany podbelkmvego „txamu", 
czyli ,,siestrzana", należącego do 
tych szczegółów, które nadają s'lo­
wiańskiej chacie polskiej typ wy­
oda-ębniony i jeden z najcharaktc­
rystycznych w rzędzie chat wieś­
niaczych u innych narodów.: 

Pod ścianami domów leżały ka­
mienie do siedzenia, a w ogródkach 
pod szezytowemi oknami rooły mal­
wy. bo.że drzewko, żółte nagietki. 

pomarańczowy sz:ir:iniec, piwonia z 
liśćmi pachnącymi, maruna i i·uta 
(do wianków ślubnych konieczna). 
Płotów i ogrodów pełno. Niektóre 
płoty układane z kamieni polnych 
na mech bardzo po.rządnie, jak mur. 
wyglądają. Tu i ówdzie w sadaeh, 
między domami, widz.imy d:rzewa 
owocowe: śliwy i wiśnie tradycyj­
ne, częściej jednak dziką sta·rą gru­
szę, sięgającą gał~ziami nad drogę, 
wiąz niegdyś p-rzy domostwach na 
calem MazO\vszu i Podlasiu tak po­
wszechny .„ 

Przez Karw owo, minąwszy Klima­
szewnicę dotarli do Osowca. "i.Vieś­
niacy w Osowcu w.stają do pracy, 
tak jak wszędzie na Mazowszu i 
Podlasiu, bardzo rano. Z pierwszym 
brzaskiem ruch rozpoczął się na wsi 
na dobre [ ... ]. Widać było, że pra­
wie w każdej chacie posiadano 1icz­
ne stada gęsi, kaczek, nierogaciz­
ny, owiec i pięknego bydełka. Po­
między chatami wyróżniał się je­
de-n d~m nieco wiQk.szy od iru'lych, 
do wójta czy di:ierżawcy folwarku 
tutejszego należący. O wschodzie 
sfońca Ukazał się na ganku teg-0 
dworu po.wamy, wąsaty mf,:żczyzn,a, 
w bieliźnie i z dużej tabakiery za­
żył tabaki, która wyw-0łała n ieba­
wem skutki dynamito\vc, bo tak g-0-

s potlan kichnął -po tężnie, po sfaro~ 
polsku, że aż Wi·óble · z naszej · 
skzechy pierzchły w konopie, a z 
kilku punktów ulicy wioskowej od­
powiedziano mu z życzliwością, gło-
sem doniosłym jak grzmot: "Na 
zdrowie!". . 

[.„] Poszukiwania archeolog·iczine 
.zaczęliśmy na . ~ piaskach pod O-
sowcem, gdzie odkryliśmy wprędce 
liczne zabytki k!-zem:enne . i cera­
miczne po prehistorycmych. miesa­
ka1\cach tej .miejscowości. Zmalazły 
się tu t-zw. bełty, czyli -Ostrza cd 
strzał lukowych i nożyki krzemi€n­
ne, i male1Ude skrobaczki, i rdze­

"TI.ie, czyli pozostałe ośrookl brył 
krzemiennych, Hcme ak:rzoski, czy­
li ckzazgi i kil:zemienia, na k.iłku­
nas tu morgach wydm piaszczystyeh 
rozsiane i czerwone czerepy z po­
pie1nic, lepione ręką bez kola ga:rin­
carskiego [ ... J. Poszu.k iwacze napot­
kali. kobiety niosące kosze pelne 
„babich usr!y 11 

- smardzy, :.bi€'1a­
nych na sprzedaż„. gdy im poka­
zaliśmy oki"zoski i narzędzia krze­
mienne, mówiąc, ~e n1ają dla nas 
sto razy większą wartość od smał"­
dzów, przedsiębiorcze białogło.wy 
ukryły zaraz w ka.·zakach swe lt<l&Ze 
ze smardzami i poczęły co zy•wo 
zb !e.rać do zapasek swoich kirze­
mienie, oczywiście nie te di·obne, 
nałupane lub obrabiane przez m ie­
szka11ców starożytnych, ale co naj­
większe bryły samor<>dne, nie p.o­
s iad ające żadnej dla nikogo wart{)­
ści. 

O niecałą inilę powyżej Osowca 
na wyżynach lewego brzegu Bie~ 
brzy, leży stare podlaskie miastecz­
ko Goniądz, niegdyś w XVI wieku 
przedmiot s-po.1·6w gi·anicznych mię­
dzy Mazowszem i Litwą. Tutaj /fil 
wieku XVI urodził się gł-0śl)y polsk·i 
arianin, znany pod imieniem Piot­
ra z Goniądza. 

Obecnie posiadał Goniądz dwie 
wielkie osobliwości, a mianowicie: 
uczonego proboszcza, kanonika Ma­
łyszewicza, wychowańca uniwersy­
tetu wil€ńskiego, znakomitego heb­
raistę i bibliomana, obsługującego w 
GSmdziesiątym roku zycia bez Wi­
ka.riusza pai"afi~ goniądzką liczącą 
12 OOO ludności katolickiej - i w 

pośrodku rynku starożytny ratusz 
drewniany, który już dawniej od­
rysowałem jako ginący zabytek 
polskiego budownictwa minionych 
stuleci 

Odkryl jeszc.:e Gloger dwie stacje 
krzemienne, znajdując bełty O<l 
strzał lukowych tak starannie wy­
kooa1ie, że piQkn iejszych przedmio­
tów nad tutejsze nie posiadają naj­
bogatsze w -tym kierunku muzea w 
Sztokholmie, Kopenhadze, Dublinie 
i Londynie. 

W okolicy Goniądza ro.:::.siacllo się 
sporo wsi gnia;:;dowych s::lachty. · 
Tt"zy w.sic: Mońki, Moniuszki. i Mo­
niuszeczki są pierwotnym gmazdem 
rodziJ!ly Moniuszków, z których Sta­
nisław dziad sławnego kompozy­
tora, przeniósł był się z tutejszego 
Po<llasia do ówczesnego wojewódz­
twa mińskiego [ ... ]. o dwie mile od 
Goniądza w. stronę pólnocnowschod­
nią leży wieś nosząca z dawnych 
cż.asów nazwę Jaćwież. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, ~ nazwa taka 
nieoodyś mogła być nadana przez o­
koliczny lud czysto słowiański osad­
nikom należącym do odrębnego 
prusko-litewskiego plem:cnia._ 
· źaczął się powrót łodzią od Go­
niądza leu Kępie G ielczy1?.skzej. O 

· pół mili poniżej Osowca leży wieś 
Sośnia na lewym brzegu Biebrzy. 
oddalona od tej r zeki około tys iąc 
k·roków. Pom:qdzy \Vioską a B.:e-

brzą, po&ród h1k i moczarów znajdu­
je si~ p iaszczysta wyspa, kilkanaś­
cie morgów rozległa, nazywana 
przez lud ok oliczny · - „Szwedzkim 
mootem". Miano to pochodzi natu­
ralnie z czasów wojen .szwedzkich.:. 
l tu znaleziono mrowie . zabytków 
krzemiennych, jeden z mlodych to­
warzyszów naszej wycieczki .. rzekł 
do wieśniaku~ kt61·y przyszedł _ z 

_ wioski i przyglądał się ciekawie 
naszym poszuki.waniom: „Albo wy' 
~lecie, moi ludzie, jakie tu macie 
.&.~arby na tych waszych piaskach!". 
Chłopek _usłyszawszy to, podążył eo 
~yWO do wsi 1 w~adom~cią ,,,o 
ska~bach" poruszył i za.niepokoił cą.­
łą gromadę. (Łatwo się domy§lić, że 
pos.zu.ktwacze musieli opuścM t~ 
stację k'rzernie n.nq). 
PłY\Iliemy pięk!Ilą jaikby dx-0gą 

wśród dwóch SZ!)alerów bu}nych 
traw, kwiatów nadwodnych, wielkich 
liści 1 wpośród lcrrew6w gęstej wi­
kliny i łozy. Mijano CZ!J.Sem tra.W'i/ 
z lasów augu,stowskich, stogi s!cmB, 
samotne chaty. Byl czas na po­
dzhvianie piękna, ale i oo zad'lL1Tt.ę. 
W toku tych myśli przyszedłem do 
przekonani-a, ,że nisko upadła siła 
geniuszu ludzkości w tych &po-le­
czeństwac}l~ · w których mała tylko 
liczba jednostek poczuwa się do o­
bowiązku p.racy dla ogółu, a masy 
żyją bez idei, bez samow-icdzy ż~d­
nej. 

Pod Szostkami i między ivsią 
Rutki-Nory a Sieburczynem bt1lY 
dalsze stacje k.ri.eniienne, pod Sam­
borami mniejszy ogródek, a dwa tn­
ne pod Pieńkami i wsią Grod2kie. 
Niestety, n ie mieli Mazurzy swoich 
dziej-01>1D6w, któi·zy przekazaliby 
pami~ć walk i zapasów 6wczesnych 
ludu ro~.niczego na kresach pómoc­
no-wschodnich ze świa;ten1 pogan. 
Opiewano wówczas walki, zwycię­
stwa i wypadki głośniejsze pie§nią, 
ale pieśń szła z pokoleniami do gcro­
bu. bo no·we pokolenia nowe stacza­
ły boje i no\ve tworzyły pie§ni„. 

Wybrał 
ADAM DOBRONSKI 

• Kursywą zaznaczono wtr~cenia Au~ 
tora wyboru. 
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Biuro Wystaw Artystycznych 
d~brze chyba osiadło w reg10._ 
nie, skoro w1ększość wystawia-

jących ootatn ~o plastyków, poza 
ł<>mżyń.skiml, to twórcy urodzeni i 
wykształceni we wschodme1 P<>1s<.:e. 

· Odbywa się nawet coś w rodzaju 
przeglądu dorobku absolwentów 
jednej z uczelni, m ianowicie Insty­
tutu Wychowania Artystycznego lu­
belsk iego UM~C. Udawało się do­
tąd dyrektorce BWA, Karolinie 
Skłodowskiej, znaJdować spośród 
n ich ludzi tworzących rzeczy cieka­
we, niekiedy nawet bulwersujące, 

choć kolejne ekspozycje zmierzały 

l 

ku coraz bardz1eJ kameralnym for­
mom, Jak gra fika czy rysunek, a 
także „ug rzeczn ionej" estetyce. To 
zapewne pr zypa dek, wynik jak iegoś 

n ieza m1er zonego uł-0żen!a s ię wystaw 
w serię, ale chyba też i przestroga, 
aby nie ulegać zbytnio skr omnym 
warunkom, Jakim i dysponu je ta ga­
leria. ani nadarz.ją-cym się okazjom, 
czyl: przyjmowaniu ofe.rt tych, któ­
r zy wyrażą chęć wystawiania (wie­
my , że wielu n adal nie chce wy­
s ta wiać. ale c i są JUŻ w mniejszo­
ści). 
Myślę , że tak właśnie należało 

postąp ić z propozycj ą Stanisława 

0 1esJeJuka, który przedstawił kilka­
dziesiąt rysunków ołówk iem i dłu­
gop isem. Tak, to zna czy odłożyć na 
potem, aby autor miał m-0żl iwość 

przemyślen ia, czy każda z jego pr ac 
zasługuJe na publiczne eksponowa­
hie w Biurze Wystaw Artystycz­
nych 

Olesie ju k chce przede wszystkim 
pokazać . zaf._emonstrować jak on_ 
.vspaniale ~uje, ja k m isternie mo-

deluje z drobnych, cienkich. kresek 
eks-presyjnie zdeformowane posta­
cie. Chce też wykrzyc:zeć trapiące 
go obsesje zniszczenia człowieka, 

prześladowan ia go, udręczenia, za.:. 
gr~żenia wojną - czyli tym wszyst­
kim, z czym i wśród czego przy.szło 
nam żyć. Bunt Jego jest bardzo mło­
dzieńczy, tym samym szczery, ·i to 
chyba jedyna jego zaleta. Bo już 
plas-tyczna wizja czy też plastyczny 
wyraz tego buntu - nie przekonuje. 
Nuży, podsuwa pode1rzenia o na­
śladownictwo, a także o najgorsze 
co może być udz iałem artysty __: 
przekonanie. że cokolwiek on zro-

b i, aby „wyraz :ć siebie"", musi być 
doskonałe, a co n a jmnie j dobre. 

J a natomiast , przyglądając się tym 
pracom, z rosnącą oba wą odkry­
wam, że autor nabrał man iery za­
rysowywania ka.rtek papieru, nie 
zaś rysowania. Bo rysować, w tym 

- tr ady cyjnym i jedynie sprawdzal­
nym sens ie, n ie bar dzo potrafi. 
Ekspresj-Onistyczna deformac ja to 
niezdarny gest , maska ukrywająca 

umiejętność, poetyckość zaś służy 

r aczej łudzeniu treśc ią n iż metafo­
rvcznem u jej zWlelokr otnieniu 
Zresztą, autor od<Czuwa n iedosyt, 

skoro dop isu je włas ne, li terackie 
m-0tto czy też „pr ogra m'' swoim ry· 
s unkorn. Brzmi to następująco: 

,,Człowiek zn iewolony. Bomby. Prze­
raźliwy kr zyk dziecka. Prowadzą 
proroka. Wyrok na jwyższy . Chleb 
na ulicy. Ka·ta rakta. Pien iądz -
głód. Karnawał w zen icie. Nie ma 
zdań podzielonych. Czy wszystko 
namacalne?" 

Odpowiadam: - Namacalne? Nie, 
n ie wszystko, a le zdania podzielone 
są. J a na przykła,d uważam, że ta 
wystawa jest n ied-0bra, bo prezentu­
je infantylną litera turę i nieporad­
ną plastykę. 

ANDRZEJ JASION 

DROGA -oo -HOLLYWOOD 
N apuszone piosenki oo tańca, 

pastiszowe słowa, rytm mar­
sza, efekty elektroniczne -

tak w kilku słowach określić moż­
na muzykę zespołu ,,Frankie Goes 
To Hollywood". Amerykanie twier­
dzą, że jej słuchanie wywołuje u­
czucie jakby fizycznego duszenia 
się. „Słuchając muzyki «Frankiie .. >, 
masz wrażenie, jakbyś po uszy za­
grzebał się w śpiewającym piasku" 
- napisał jeden z dziennikarzy a­
merykańskich. 

Nowa płyta zespołu, zatytułowana 
„ Welcome To The Pleasuredome", . 
zaskoczyła wszystkich fa.nów. Jut 
sama okładka, która jest kompilacją 
symboli i znaków graficznych, każe 
sięgać do portfela, gnać do domu i 
zakładać płytę na talerz gramo!onu. 

.,Relax" pierwszy singel 
„Frankie ... ", wydany p0nad rok 
temu, ,est obecnie 4 bestsellerem w 
historii brytyjskiego przemysłu fo­
nograficznego. Mimo że zakazany w 
programach BBC, pnie się w górę 
na listach przebojów i jest jednym 
z najpopularmeJSzych nagrań na 
świecie. „ Tw-0 Tribes'• - następna 
po „Relax" piosenka - jest pogard­
liwym, antywojennym songiem, któ· 
ry w kilka dni po ukazan iu s ię na 
płycie powędrował na 1 m iejsce 
brytyjsk iej „T op". W pierwszym 
tygodniu po ukazaniu się tego krąż-

ka „Frankie" sprzedali wię.cej płyt 
niż jakakolwiek inna grupa od cza­
sów "Beatlesów". 
„Jesteśmy obrazem Anglii - mó­

wi Holly Johnson, 24-letni wokali­
sta gru.py - namiętność plus strach, 
plus miłość, plus wiara przyniosły 
nam ·pewien rodzaj celnęgo strzału 

w pubnczno-ść, która polubiła nas i 
zaak~ptowa-la". 

Po udanym debiucie; wokół 

„Frankie ... " rozpoczęła się histeria 
f~ów. Płyty, końcerty, koszulki, 
wywiady i programy telewizyjne. 
Wsz)1'St.ko to ma jak najdłużej utrzy­
mać grupę na fali popular11ości. 
„Uwążam, że był to konieczny 

triumf nowego new-pop - napisał 
Sinwn Friht, znany recenzent roc­
kowy - Ten amok przyszedł z A­
meryki Północnej, gdzie zespół od­
bywał pierwsze tournee. «Frankie ... » 
muszą zrobić jeszcze głębsze wejście 
na amerykańską listę przebojów, 
wtedy ich kar ~era dopełni się. Są 
bowiem bardziej ciekawostką na 
rynku muzycznym n iż prawdziwym 
fenomenem." 
C.lekawostką może i są, bo ich 

koncerty, w ideo-elipsy· są · rzeczywiś­
. eie inne • . oryginalne; zaskakują i 
szokują głoszony~1 przez zespół 
wartośc ia.rpL 

Zanim jednak do tego doszło, 
wynajęli dobre s t ud t<> .zaangażo-

wali pomysłowego realizatora dźwię­
ku - Trevora Horna. Nie mieli 
zbytniego po~da o muzyce, ale 
chęć zroł>ienia kariery była silniej­
sza. Mark O'Tóde - gitara basowa, 
Peter ,;Ped" Giu - perkusja, Brian 
„Nasher" Nash - gitara prowadzą­
ca oraz wspomniany już wokalista 
.Johnson, który wcześniej współpra­
cował z Brueem Springsteenem 
zabrali się do pracy. 

Holly Johnson prz:yz.naje, - te 
przedtem dostawał dwadzieścia fun­
tów miesięcznej doli, czyli zasiłek 
dla bezrobotnych. „Brałem te pie­
nią<.i:ze przez 5 lait, bo ciągle nie by­
ło dla mnie pra.cy. Było to poniża­
jące, ale jakoś m~iałem sóbie ra­
dzić i z czegoś żyć. Mój przyjaciel, 
Bruce Springesteen, śpiewał o ta­
kich jak ja, którzy żyją z dnia na 
dzień, bez grosza i nadziei przy du­
szy. Bruce osiągnął swój sukces 
pozostając · duchowo i tematycznie 
przy robotnikac~ ich problemach i 
ciętkim życiu. My zaczynając ·swoją 

karierę po.stanowiliśmy - bo mie­
Uśmy dosyć uciec w fantazję 
muzyczną. Zaczęl~my się wygłupiać 
na scenie, robić różne psikusy, po 
prostu zaskakiwać publiczność tek­
stami, strojami i brzmieniem. Czę­

sto wyśmiewamy ludzi, iCb przy­
wary, kpimy z polityki i polityków. 
Ale jesteśmy polityczni tylko na ty-

le, na ile mogą być polit_yczni chłop· 
cy z ulicy." 

Jednak „Frankie ... " nie bylU>Y 
tym, czym są dzisiaj, gdyby nie 
Pa.ul Morley - ·człowiek, który za· 
dbał o tzw image zespołu, czyli ca­
tą - oprócz muzyki - otoczkę. Po­
przebierał on chłopcbw z zespol~ 
w stroje sportowe, czyli kos~ul~l 
gimnastyczne, szorty, adidasy, f1ku~­
·ne czapeczki, getry itp; Ich ubrania 
ohlepił napisami reklamowymi oraz 
k iezowa:tymi znaczkami i nalepka· 
mL Każdy z członków zespołu obo· 
wiązkowo musi noołć na p iersi ~a; 
sło: „Propaganda prawdę ci po~i~ · 
A Katharine Hammett - proJe · 
tan.tka mody do tej całej papiero­
wej reklamy dorzuciła luźne, ~olo­
rowe bluzy z .napisem: „«Frank1e .. ;~ 
mówią: podaj rękę bezrtlł>()tne~u · 
Hasto to zrobiło zawrotną karierę, 
a wraz z nim zespół, który wyrósł 
właśnie z bezrobotnych. . 

0 
Po zakończeniu ame!yk~ńskie~e 

tournee w Los Ang~Jes c~ł-0~koW~­
z:espołu z satysf~kc-ją-'obser.wuJą r~0 
chodzenie. .. się . płyty , „Welcome 

0 
The Pleasured001e„ ;-:-<której wYdan 
już 1,2-. mµi011a egzemplar~Y .. przYP 
gotCJWUJą się . też do koleJneJ 5~w 
nagraniowej i letnich koncert ~ 
Jeszcze kilkaaaście miesięcy. te~h 
nikt o nich nie słyszał, dz1~ .. i a 
wielbicielką jest nawet . ~=> 1ę~I. 
Diana, synowa króJ..owej Elzb1etY 

; 

o 
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DLUGOWIECZłłE 
Pił; KR OŚCI 

Znane są w historiii kobiety, któ­
rym wiek wcale nie przes-zko­

dził w zachowaniu nie tylko życio­
wej energii, ale i urody. Staro­
rzymska aktorka Lucia porzuci!a, 
scenę dopiero wówczas, gdy ukon­
czyła 112 lat. W Irlandii pewną a­
rystokraitkę · wybrano królową balu 
jeszcze w "wiekiu 14~ lfl·t. P.olina, 
mieszkanka Tuluzy. żyjąca w cza­
sach ·Petrairki, zachowała swoją nie­
zwykłą urodę d o 80 roku życia. 
Kiedy wychodziła na ulicę, natych­
mias.t otaczała ją grupa wielbicieli. 
Aż parlamen.t Tuluzy zabronił jej 
pokazywać się bez woalki, bowiem 
częsfokroć bywała przyczyną ulicz­
nych zamieszek. 

-Gałuj . 
mysz 

w pyszczek _ 
J ak dotąd nikt nie odkrył środ­

ka leczącego skutcc-Lnie - i szyb· 
ko ka.tar. A próbowa.no różnych 
sposobów. Hipokrates zalecał pu­
szczanie knvi. zaś Pliniusz Starszy 
radził całowanie myszy w pynczek! 

Dzisiejsze zalecenia tyleż są „na­
ukowe". co i skuteczne: zjeść trochę 
czosnku albo cebuli, napie się go­
rą,cego soku cytrynowego, przepuś­
cić przez siebie prąd, odbyć podróż 
samolotem, pow~hać oparów Po 
spaleniu kropli mi~towych. wąchać 
uarujące ziemniaki itd. 

Czy można liczyć na to. ie pewne­
go pięknego dnia Jakaś szczepionka 
uwolni nas od kataru? Być może, 
ale nie szybko, ponieważ niedoma­
J:anie to wywołuje nie jeden okreś­
lony wirus, lecz przeszło 200 jego 
odmian. 

odsiadka 
za 

książki 
Władze amerykańskieg-0 stanu 

Missouri przygotowują projekt 
us ta wy, która przewiduje karę wię­
zienia dla osób nie zwracających w 
terminie książek do bibliotek pub­
licznych. Według tych przepisów -
za przetrzymywane dłużej n.iż 60 
dni od wyznaczonego terminu ksią­
żki, mapy, taśmy magneto~ooowe 
lub inne mate~iały o łączneJ war­
tości co najmniej 150 dolarów gro­
zi kara więzienia do 5 lat i grzyw­
na do 5000 dolarów. 

Kary są surowe, ale konieczne; 
na przykład: w ubiegłym roku do 
bibli<>teki publicznej w Kan.sas Ci­
ty nie wróciło 27 OOO książek, bro­
szur i innych publikacji o ~ącznej 
wartości 250 OOO dolarów, co stan-0-
w.i 1/4 budżetu biblioteki. 

dnvinej prasy· czar 
KONDOLENCJE 

- Zechciej przyjąć wyrazy mojego współczucia. 
- A to niby z jakiego tytu.lu.? 

. - Moja. żona kupila sobie nowy kapelusz i wybiera się pokazać ao tivo-
1e; żonie. · 

(Nr 3'l z. 13 IX 1936 r.) 

DZIECKO Z JEDNYM OKIEM 
W Czo.rtkowie urodziło się dziecko, płci żeńskiej, bez lewej ręki i nogi . 

0 jednym oku pośrodku czoła. Dziecko orzyszło na świat nieżyw~. 
- - Nr 1 z 5 1 1936 r. 

SAMI WARIACI 
Jeden 1 Anglików obliczył. ie w roku Z139 eały-świat będzie składał się 

~Jł~o z samych wariatów. Nie ~ to żadne przepowiednie, ani też jakieś 
ot1eka.nJa tylko ieiśle małemałyczne ebliczenia. W roku 1859 wypadał 

Jeden Wariat na 535 zdrowych, w roku 1897 jeden wariał Już tylko na 312 3
clrowye-h; dalej rozwija się stosunek następujl\CO: w r. 19Z6 - 1:150, w 

r, ~977 będzie 1:11, id~e dalej zaś tym sposobem ebliC2enia, dochodzi !10 
:ll•osku, ie w ' roku Z139 eały iwiat będzie się skb.~ał z samyc!t wa~a-
· "· Te obliczenia ~ dokładne ściśle matema.tycznie. Jak mozna w1ęe 

llie Wierzyć! (Nr SS 2 21 VI 1.936 r .) 

~' H AL L O! 
~~ wszyscy ch~olq lody 

gdyi sq wykonane z 
szych produktów. 

fermy Ch. Szwarc, 
lomia, Glełczyńska 5. 

najlepszych i najsmaczniej-

(Nr ,,:;; 2 tt VI 1996 r.) 
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Ponoć najatrakcyjniejszy wychodek w woje·wództwie ..• 

s1vawolnik 
P iszę do was w stanie ogromnego 

wzbuTzenia. Otóż pr:zepisy wy­
ra~nie stwierdzają, że kierowcy-oj­
cowie rodzin winni swe dzieci u­
mieszczać na tylnych siedzeniach. 
Pragnę więc donieść, że lc.ilka dni 
temu widziałem na wlasne oczy 

TANIE DANIE 

pyzy 
serowe '· 

p r o 4 u k t y: 1,5 kg zlemniak6w. S dag 
słoniny, 30 . dag sera białeg-o, ł dag ce­
buli, 2 dag tłUS$CZU. s61, piepn. 

3 4 i 
A t!1 
B 
c 
o 
E ~ 
F 
(j 

H 

I ~ 
J 
K ~ 
t 
M ~ 

samochód, którego kierowca dzialal 
wprawdzie zgodnie z prawem 
bachory siedziały z tylu - ale za 
to jechał na wstecznym biegu. Pra-· 
wo nie pTzewiduje takich oszukań­
czych manewrów; żądam wobec te- -..... 
go nowelizacji. 

Połowę uemniaków usotowa~, ostu­
dzić, zemleć; pozostałe zetrze~ na tarce 
1 wycisnąć przez ście;-eczkę, po czym po­
~ezyć z gotowanYtJli l wyrobi~ cJas~o. 

Ser przekręcić przez maszynkę, dodać 

pr:iysmatcmą na tłuszczu cebulę, przy. 

prawić 4o smaku solą 1 pieprzem. Z 

ciasta ztemnlaczanego fOl'mować placki, 
nakłada~ farsz z sera i kształtować ku­

lę. Gotować we wrzącej, osolo.neJ wo­

dzie. Poda.wat z topioną slonln-. 

8 9 10 11 12 1~ 14 15 

Po r~wi:paniu krzy:iówki litezy s p61 ponumerowanych w prawym dolnym rogu, 
wpisane koleJno ołl. 1 do 30, utwon\ treść fras:ikt Ian:& Sztandyngera. 

POZIOl\iO: A·i) struś z pampas6w, B·l) szewski sznurek, B·lł) ściernisko, c.e) 
lml~ carów bułgarskich, D-1) atos, B·lO) oclpady s przemiału zb6ł, E-ł) peklowana 
poł6wka tu&'J:y świłiskie.J, F-1) salaf - modlitwa muzułmańska, F·ll) dawna je4no-
1tka luminanc,Jl śwletlneJ, G-5) cienka kluska_ H-1) tytułowy hohater opery Pade­
rewskle,G, H-11) da~'D.ieJ - ster statku, 1-5) rezygnacJa &o stanowiska, 1·1) łona 
Mahometa, .J-11) „zwierzę" nad Przemny, lt·I) w przenośni: opiekun. - nledostęp„ 
ny towarzysz, L-1) zł>i6r zb6i lult owoe6w, L·lO) eotan.ie slę morza od brze.g6w, 
M-1) węgierski planista l kompozytor - wsp6l~esny Chopinowi, N-U ryba z rzędu 
pła5tug, ctadzica, N-10) pogłoska, wleśl:, Jedna s róźnyeh retacJi, 0·6) Jednosłka 
miary wterszoweJ. 

PIONOWO: 1-FJ ostatnie stadiwn la.rwalne D.iekł6n•ch pajęczak6w, Z·A> gruba nte 
azew.lka, 1-J) hotlziec do dzlalallia, a-li') mak odeJmowanla, ł-A) kraJ swiązkowy w 
płd. Austram, stolica Graz, ł-1) au4zlan, gderacz, S-F) uroJenle, iluzja, ł-A) ho· 
cacz lnclyJskl, 1-K) zbl6r map, 1-E) łycłowy cCHhieD.nie ~dajesz, S·A) miasto w 
'l'adtyckieJ SRR nad Wacbaszem, l·lt) Jesloro na Pojezienu Drawskim, t-E) 4omo­
we skojarz a soczewką, 10-A) północno-ameryk. Jeto?;Wierz, tł-K) nadbaltyełta re­
publika radziecka, 11-F> gł6wny ono4ek pollt. ZłodeJ Or4y, 7.budowa11y pnes Batu 
Chana, 1i-A) kruczek, wybieg, 11·1) „styl cesarstwa", p6ina odmiana fr. klasyc)"&• 
-mu, 13-Ft benzenopirol, 14-A) uszko w futrynie, 1ł-l) koleJne iwydanle ddeła, lS-1') 
rap, drapietna ryba z rodziny karpiowatych. (GOLIAT) 
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Ostatniego 
cie dzieci do 
rozpoznanie 

dnia kwietnia mjnął termin składania podań o przyję­
przcdszkoli. Tui przed jego upływem przepl'owadziliśmy 

sytuacji w kilku miastach województwa. 

W mieście ist­
nieje pięć przed­
szkoli z 625 miejB„ 
cami. W ubiegłym 
roku wsz119tkia 
dzieci, których ro-
dzice zł~yU 
Vl.>nioski, zostały 
przyjęte, ~ 
~r.zględu na \s,1yso-· 

kość zarobków. Nie ozn'acza to, te 
wszystkiB ucLęszclały do ~rzedszko-
11, boi\""iem czQ~ć sześciola tk6w · skie­
rowano do klas l_lrzeds:zikolnych w 
szkcrach, za~ jedną ~1'"1.~ę łrzylat­
kó\11 ,,poz9st<nviono:' na ro!? w 
żło~u. W tyn~ ro:ku będą n1uslały 
p~jść one dr> przedszkola. W stó­
sunku do ubiegłego roku wi~ce~ 

dzle~i o~iągnie vdek przedszkolny. 

Miasteczko zmie­
nia si~, ~oraz wię­
cej młodych . ro­
dzin wią-ża z nłm 
swoją 73rzyszłoś6-
Wiclu pracuje w 
łjon-iźy, ale tutaj 
mieszkają. Do 
miejscowego 
przedszkola chcie­

H..by też oddawać swoje dz!eci. Ob­
liczone na 50 mięjsc. w ttbiegłym 
roku przyjęło 58 podopiecznych. 
Jeszcze pod koniec kwiethia rodf!Ji· 

KOLIO 
W mieście cizia· 

łają trzy przed· 
szkola ze 120 
miejscami. . W u­
bieglym. roku ro­
dzice zglosi1i 400 
dzieci. Jak będzie 
w tym roku, oka­
że się na posie­
<l~eniu komłsj.i 

k\:11,1alifi'kacyjnej. Nie ma jednak n~­
dziei n-a zorganizo\x.•anie dodatko­
~go .oddziału, np. w wynajętym 
!Dkalu. Doświadczeni pracownicy 
inspektoratu oświaty pocieszają się, 
że gr upy nie b~d~ jednak zbyt licz­
ne, gdyż dzieci nie uczGszczają do 
przedszkoli r egularnie. 

najtrud­
niejsza sytuacja. 
Przed miesiącem 
orzedszkole zosta­
ło co pra\vda 
przeniesione ze 
;;tarego, drewnia­
nego domu, aie 
brak jeszcze pel„ 
nego wyposażeniu 

ZAMBRÓW 
Skutek będzie taki, że zostaną prze­
ładowane ponad normę niektóre 
oddziały w przedszkolach nr l i 4. 
Trzeba będzie twor~yć ~upy liczą­
ce ponad 30 dziee?L Nieco luźniej 
będ• w przedszkolach położonych 
w ttarej części młasta, w osiedlu 
ook~arowym. Właśnie w tym re­
jonie. tut pod oknami Urzędu Mia­
st.a l Gminy, budowane jest kolej­
ne prz-edszkole. Nie jest to loka­
lłzacja najbardziej dostosowana do 
pntrzeb, ale kT~dy powstał dylemat: 
ta lub nigdzie, zapadła decyzja bu­
de>W). 
~ajprawdopodobniej więc w.szyst­

Itl~ dzieci znajdą miejsce. choć nie 
zawsze w przedszkolach położon:·ch 
najbliżej miejsca zamieszkania. . . 

&OWOGRÓD 
aa wzięU 60 skierowa1i d<> w.vpęl­
ntenia. Komisja kwalifikacyjna b~· 
dz-ia musiała rozważyć, ezy część 
pódał1 odrzucić, czy też szukać po­
mieszczefi, które można by zaadap­
tować na potr.zehy przcds~ola. Ca­
le MJCzęście, że za.Qadła decyzja roz-
budowy istniejącego. Przy o'kazj i 
})t'zewidzia~o ró•Nnież mieszkania 
dla pracowników. Prnce po·winny 
ruszyć w maju. 

STAWISKI 
Bez nerwÓ\\. u­

plynie zapewne 
rekrut~cja - do 
miejg:owego 
przedszkola. Od 
kUku lat ~ lk się 
składa. że liczba 
podai'i równa jest 
ilości miejsc. Na 

120 miejsc do 25 kwietnia t\rpl:rnę­
ło 90 podań. RoZipatrzJ-? je dyrektor ­
ka przedszkola, gdyż w tej sytuacji' 
nie ma potrzeby powolvwania ko-. ~ 

misji. · D~tychczas b yly 4 grupy: 2 
- sześciofabków. 1 - p ięciolatków 

i trzy - czter olatków. 

Jł;DWABłłł; 
sytuacji, przygoto\yanie dl ieci. Być 
możę po uruchomieniu kuchni 
frekwencja poprawi się. Są dw:.e 
sale do zabaw i jadalni.a , ale przy­
c;łą~oby się też pomieszczenie, w któ­
rym mógłby przyjmo\•.7ać lekarz czy 
pielęgniarka. Ciasno jest ieź wok61 
budynku, czy uda się tu urlądzić 
plac zabaw? 

Wszystko to powinno zrnobilizo­
wać miej scowe wlndze i rodziców 
do rozpoczęcia. odkładanej od lat. 
budowy nowego przedszkola. Na 
poc.z.~tek jednak należałoby uporząd­
kować drogę prowadiqcą do istnie­
jącego, aby dzieci nie tnplaly siQ w 
blocie. 

Glówno. księgowa Wojewódzkieg<> U­
rzędu Poczty, Altcjci W., jest podejrzana 
o to, łż w latach 1912-S4, w porozumte­
ntu 2 łnnymt osobamt, zagarnęia okolo 
~ mttionów elotych f at.szujqc dokumen­
ty finansowe. Ałtcja. W. była r6wnte~ 

skarbntktem k11sy zapomogowo-patycz­

kowej f. 'nadużyla tej funkcji, ponadto 
w ~sięgowanłu f'óżnych wptyw6w pocz­
towych pomntejszala. dochody poczty, « 
gotówkę przywlaszczai11 na wl11s-121? po· 
trze by. 

- '*- -
Mtoda. kasjerka. Wojewódzkiego O.frod· 

kil Sportu t Rekreacji H kwietnt11 przy­
wlasiczyla sobie ponad l4 łłł zlotych 
1łrzeka.za.nyc1i przez Ośrode1~ S']>ortu w 
Ciechanowcu za wypo~yczante sprzętu 

sportowego i turystycznego. 

- w. -
Ekspedien!k11 kolneńs1dego sklepu Wo· 

1ewódz1!:.1e~ Sp6ldz!eLnt Ogrodnfczo-Pszoze­
lruskieJ, B4rb4r4 P., gpowod<>wata nte­
do&6r ponali 211 IH zlotyc11: RUSW u1 
Kolnte wszczct przeciw nłe§ postQpowa­
nte 1>rzygotowawcze. 

- *- -
Od 16 pa.ździerntr<& w Okręgowe} Sp6l­

dzielńi. Mleczarskiej w Kotnfe nteczyn· 
ny byŁ dzh1! kazeintcv·nt~ gdy~ wymagał 
remontu. Czas ten wykorzystali zlodzie• 
je, by wynieść stamtąd s1edem st1 ntk6w 

el ektrycznych. 

- ~ -
Jan J, z Zawaa ukradł z infejsoo­

wego gminnego O§rodka Kultury d w 11-

na śc1e paczcl~ tera1>:oty. 

- * -
Kolejna. fala. wtama11 do piwnic : w 

Grajewie skradztono 7 litrów f 11rb olej• 
nych t _ emulsyjnych, motorower „.Ro­
met" or11z akumulator, dwte wieTtllrkt 
i rower „Jub!lat"; w Łomży - rćnoer· 

-slcładak „Wigry", ci w Zambrowie jeti· 
nego tylko 8Ji1a. zlodzieJe spenetrowali 
18 p!wnic przy ui. Przyszpitalnej SO oraz 
wlamati się do jednej z ptwntc przy ut. 
Grunwaldzkiej 11. Wllzmywacze okazcili 
się wybredni: tytko z 3 ptwntc spo­
fróa trzynastu, w których „11.kręcHi" 

klódkt, wynieśli lup: ~rzetwor y w4rzyw­
no-owocowe (gl6wnte grzybT~i. mciryno­
wane) oraz dw11 robocze kożuchy, torbę 
i prostownik. W piwnicy '!>rzy Grun­
waldzkiej nie pogard::m spr=ętem węd­

i n«rzędziamt ślusarskiml. 

• ł V 19J9 r. w I .omi.y oclhyly si~ 
pierwsze wybory do Rady ~liejskiej. 

• G V 1951 r. w Bialym.,.tokn. z 1\dz ia­
łem ponad 161} delegatów, obradował V 
Krajowy Zjazd Slowarz~-szenia. In7.ynie ­
rów i Techników Kolejnictwa. Zastana· 
wiauo się m.iu. nad możlh'fościami o­
'-Z<'Zędzania pali w w lransporcie. 

• 9 V J!lS8 r. na wspólnej. uroczystt-j 
sesji WRN i :\lllN w Opolu przyjęlo 

deklararj~ o współpracy mieszkałlców 
Ziemi Opolskit' j z mieszka1lrami Ziemi 
Białostockiej. \V obradach ucze:; tniczył 
przewodnięzacv PrP?.\' dium \VRN Rialo­
s locczyzny ...: Slanislaw Jurbnicki. 

• 5 '' 1965 r. w BiaJ,·ms1olrn roz-
"lrzygnięto konkurs na p:unit:l-nik dzia­
łacza woj. białostockit'go w latach 1!J39-
J964, I nagrodę otrzyma} Jan Zalewski 
1:a „\Vs11omnicnia Z\Yia<lowcy z powia. 
I u augustows kiego w latach l939- l!l44" . 
re nagrodę ....:. Jóut Klimaszewski za 
pracę „W cieniu Cznwooego Roril", ;t 

tli - Warlaw Stańczykow.,. ki za pr:l(·r 
„ '\tojt> w po111nieni:l z pobyf11 na Rblo· 

kuchni. 'Vedlug umo wy powinno 
ono zostać uzupelnione do ko11ca 
kwietnia. B rak kuchni uniemożliwia 
przygotowanie posiłków. Dzieci mu­
szą więc przynosić kanapki z rlo­
mu. Mimo że na p rzedszkolnej liś­
cie zapisane jest ich trzydzieścioro, 
na co dzie1'i bywa tylko polowa. 
Zapewne nie _wszyscy rodzice znaj. 
dują czas n a odpowiednie. w takiej 
I li 11'111 lłl li 111111 Ili ł Ili 110 lłlllłllftłlHHDOHHłHlhlJiilfł 111m ,Jlllt 

3 kwietnia 1985 r. proku'!'ator re­
jonowy w Łomży wszczął śledztwo 

w spra\vie zagarnięcia mienia spo­
łecznego \\-'ielkiej warlo~ci w Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni'czo­
-Pszczelarskiej w Łomży. Dotych­
czas w toku śledzt\„;a prokurator re­
jonowy w Łomży tymczasowo a­
resztował Stefana G rabowskiego, 
zastepce kierownika Od<lziafo 
WOSP w Łomży, oraz Tadeusza Ja­
na Gajewskiego - kierowce Przed­
siebiorstwa Transportowego Prze­
mysłu Lniarskiego w Lublinie „Trans­
len'' Placówka Terenowa w Łomży. 

Stefan G rabowski jest Dodejrza­
ny o to, że w okresie od sierpnia 
1983 r. do stycznia 1985 r. w Łomży 
i Ostrołcce, dz·alajac \VSDólnic i w 
oorozumieniu z :nnymi. na podsta­
wie fikcvjnvch umów-zleceń na do­
stawę kapu ·ty k ,,·a„zonej, fikcyjnych 
kwitów zn"..rnpu. wystaw:onych na 
nodsta wione osoby oraz w oparciu 
O bezpodstawnie zawyżone ceny $kU­

OU. wzfal udzial w z.agarnicciu mie­
nia · Spółdz:clni w postaci ~otówki 
w kwocie co ncl j.nniC'i 1 744 OOO zł. 

T adeusz Jan Gaiewsk1 jest podej­
rzan.,.. o t > że w okresie od sierpniu 

do .~rudnia 198-1 r .. dzi ałając wspól­
nie i w porozumieniu z pracowni­
kami vVOSP w Łomży. wykorz.rstu­
.iac środki transportu swego Przcd­
sicbiors twa .. wziął udział w zagarnic­
ciu kwoty co najmniej 1 74-! OO zł na 
szkode vVOSP w Lomźy. Je.~o dzia­
łanie przestepczc polegało na tym. 
że \\·ożac kapusie kwaszoną na tra­
sie Łomża-Buszcwko w woj . 
poznaf1skim, poma.~al w ukryciu 
faktycznych dostawców ki.lousty. 
falszowal zapisy w kartach dro.~o­
wych nie w.rkazujac faktyczne.i tra­
sy przejaz<lu. wpisywał w mieisce 
orze\vozów ka1)usty ous1.e przebiegi 
lub przewozy innych to warów. za 
co otrzymywał kwoty od 2500 do 
5000 zł za jeden kurs. 

Czyny zarzucane oskadonym w.v­
czerpują z1iam1ona nrzestcpstw o­
kreślonych w art. 202 § 2 kk \V 

zbie.gu z art. 266 § 4 kk. Za orzc­
stepshvo te~o rodzaju grozi ka,..u 
do 5 lat pozbawienia wolnosci. 

O cla lsz.vch wynikach śledzl wa b~­
.dzicmy informow.ać. 

I $ • * 
Rejo.nowy . Urzqd S praw Wew11c:­

trznych w Łomż.Y .. ood nadzor0m 

Prokuratury Re jonowej w Łomży 
orowa<lzi postcmowanie nrzygotowa­
wczc w sprawie kra<lzieży to\varów 
z orzesylek kolejowych na stacji 
PKP v..r Lom2y. Dotychczas przedsta­
\viono zarzuty i orzesluchano w 
charakterze oo<le.irzanych 4 pracow­
ników PKP. w tym stra;i,.ników Sluż­
bv Ochrony Kolei oraz P rzedsicbior­
stwa Hurtu Spożywcze?:o. 

Prokurator rejonowy w Lomży 
t.\ mczaso\vo areszto\.val S la n isla wu 
Truszkowskiego. strażnika SOK-u. 
oraz Tadeusza Szmi tko - spedyto­
ra PHS w Łomży. \V stMunku do 
Iren v IIenr.rki P„ zaslr'DCY z.a \via­
dowcv stacji w Ł1Jmi.v. oraz .Ja'18 
D„ strainika SOK-u. „ prokurator 
:-ei o nowy w Łomi.y zast0.c:;o\\·ał śro<l­
ki zapobiegawcze w postaci porc­
cz.c11 ma.iatkowych w Io.votach (o<l­
nowiednio) 100 tys. zł. i f>O tys . zl. 

W sprawie tnva.ia dalsze inlensy­
·,,:ne działania śledcze. 

:\1a iac na uwadze wz.gk<l.v soo­
łc-czne prokurator r ejonowy w Lom­
żv. na podstawie art. 13 ust. 3, ze­
zwolił na u.la wnienic dan_,·cb ocrso­
nalnrch tymczasowo arcsztowaiwch 
nodeirzanych. 

* * * 
12 lnv:etni_a 1985 r. prokurator re-

ionowy w Łomży tymczasowo aresz-

I 
- :w- ·-

Rośnte - równie~ wśród ltldzt z m 
ginesu - zatnteresowante sprzętem ar. 

t 
tu. 

rystycznym spor. towym. W czaste f 
· Dłt 

wiosennych ze strychu szkoly 10 ,... 
"Itrze 

&kradziono cztery namioty, siedem ~ 
• 6p[. 

worów, materac dmuchany t trzy k11. tk 
„kangurki". Z magazynku sporto: t 
iom~yńsktej Szkoly Drzewnej włamy euo 

toq. 
cze wynieśli 18 par „cidtdasów" ,_ 

• • wzy 
po.ry dresow, dW11' - łyżew, I PU-ek 
stojak t radio, 4 2 patt•ilonu sportowe ' 
przy ut. Rybaki, tej .samej nocy _ m.~~ 
buty sportow~, cięzarkt, r~cznU:l 1. , ' ,o. 
szutki gtmn11styczne. 

- 'łf -

Dozorca GS „Stimopom<>c Chlopskrr tu 

Rutkac1i-, ol>ejmirJ~o nocną slużb-ę z 
~"'„ . A . , au. 

w11'"'V~ męzczyz:rn:, ktvry usnow1l wejść 

e>knem do barn „MlynC1.Teczka.". Wvbl! 
nmwet szybę, ale by! bezsUny toob 
krat, kt6re bezsT<ut1?cznte 1zarp4 i ręr.:~ 
mt. Gdy ujrzal dozorcę, , zbiegi Gl!ł fllsu 
pozostawia.j~o ł>dow4 torb~ 2 bte•:~ 

··-ilq 
osobtst~ ł przyboramt dG ~olent11. Ble. 
ganctk. Brakowało tyl1(<>. perfumowanej 
wizyt6w1~i. 

Aż 4 osoby 1comf>inowały, b y t1kraść 

u butete~ O-randy „Matra.·' : Irenit P., za. 
iotadowc11 st11cji PKP. która. wydau·afa 
przesyl1cę aciresowanq na Przedst~bto1• 
st.W<> Hurtu. Spozywcugo w Łomży, Sta· 
ntslaw T. i J«n D ., funkcjonrtr!usze SOK·n 
oru Tadeusz sz., spedytor PilS, T~t6ry 

był odpowted=iatny za nadzór 1 ochro· 
nę mtenia przesylanego łi«> -_firmy . Każ. 

, da. z tyc1i os6U nil krad.zleży „zarcrbfala" 
okolo tyslqcci zlotyc1i. Milo~ci do kont11• 

ku nie przelicza się jedna1<: w ldocznte 
ant nci zlot6w7ci, ani na poczucie god· 
ności wlasnej . 

- * 
Konwojent Wojewódzkiej Sp óldz!elnl 

Ogrodntczo-Pszczelarsk~ej, W teslaw M., 

w pojedynkę zagarnql 96 opalcowań llo· 
lenders1c lego tca1cao wartości 67 200 zlo­
tyc1L. 

- *- -
Rolniczka na I hektarach w gminie 

Sntadowo, Monika. T., 1wpila od sąsia· 

dów sześć cielaków, których jednako· 
woż nte przeznaczyla na zalecaną przez 
państwo hodowlę, Lecz na karaną spe· 
kutację. Cietęrq rąbankę sprzedała bo· 
wtem poza. .jednostką i1spolec::nlo11q t 

po cenach trnrotrnych. 

stocczy:i.uie„. Konknrs byl zorgalli7{n\'anr 
przez Kt"ferat Historii KW PZPH. i\111. 
zeum Ruchu Rewolncyjuego . Riało~ lor. 

kie Towanystwo Naukowe i r1:1bkrję 

, .Gazety Bialostockiej". 

• W dniach 9-li V 196& r. w Ria. 
ł~·mstoku odbyltl się sympozujm 11 :111ko· 
we poświt(Cone 1n·u tęprzości mtodziri.y. 

• 1;; V Hl69 r. odl•~·l y sj~ konre<enrj~ 
okr*:gowe PZPR. w Bialym stok11 . Elk11 1 

r omży, na klórrch w~•hrano t•audrda· 
łów PZPR na po lów do ~~jm1i "PRL 

e :i V l!ł'i3 r . A111tnc;lów i ('ipr.11:1 110-

wiec zw~·ciężyły w kol\kucs ie ,,l\Jiesz· 
kallC')' '>WOjl'l'l'lll mia ~ tll'' za 191'.? rok. 

• u V 1915 r. fi.I CieC'b :rnoWCll otlbY· 
la się nroczy tość wręc7eni.t pirnrs1yrh 
medali im. .Taua ICrz,·sz tor:t Kluk~. 
przyzu a 1n·cb pneil l'l"·iriclom uan!o. 
()talttrki rolniczej i dzial :tcT.o"• ~0~1>0-
d ;1trzrm jako w~ rai t17nania za szot· 
l{ólne o<;ią~ni~ria " ui>o,,·szech"iauin P.~ 
s tępu rr,Jnic;,rgo oraz -ochron ' ś 1·oclo'n~· 
ka n a Bialo<:f<-rczyźnie. 

·~~ ~ !fl~I ~lll!•lł•~ I! Ml~llAillP 1'111~ 

towa ł !\'furie Adamczvk za m. w 
Lomżv. node.in.aną o to. ż~ w okre­
sie od czerwca 198-1 r. do 15 ma:·ca 
198:1 r . \V Łomżv nabyla w cel~ 
od.'\ofledażv z zyskiem co na ·mn;~: 
42 butelki wódki . ,Żytnie.i" wnrtos­
c~ 29 48 0 zł. C?.yn podejrzane.i sta­
nowi nrze3tC'nshvo okrcślo'1e w art. 
221 ~ 3 kk oraz art. 43 ust. 1 usla~ •. I 
wv o wychowaniu w trz.eZ\\ o~Ci 
zanob:cganiu alkoholizmow:. Z~ 

t . t . · · C drOZl nrzes cps \\·o wvze1 0~)1san ~ . i 
kara do 5 lat nozlrn.v.:ien!a '\ o1nos~ 
i grznnrn. \V irakc'.e dochod1.cnlll 

· ·11 bU· zabezl)1cczono u oodeirzane1 -et 
te1ek wódki .. Żytn ie.i''. a na ~ocz0_ 0 f0Źl.IC~l· kan ctrzr-wnv zabczPlt'CZ „ · ..., · re-
n o oostanowienieR1 u~·okuratora . 
iono wego w Lomżv jej mienie ,ra:-
tości 105 tys. zl. . _ ta-

Dochodzenie \\. tej snraw1c z.os 
I 1 , . 'bl'. ,·rn czn· o za {Oncz.onc i w na1 1z.c>z . ., 
- . k t . ' Lorll"'­
SiC nro ura or re1onow.v. w . akl 
skieruje przeciwko pode.1rzaneJ ·,r 
oskarżen:a do S'"!dll RejonO\\'ee:o 
Łomży. lk<>' 

Podejrzana jest rencistka ~ ~su'', 
hol na by la w skleJ)ach „Pe\\ e czv-
Mając na U\\'adze charakter .

0110
• 

nu podejrzanej prokurai~r re.~ 13 
\\·v w Łomży na zasadz~e .a~1 ·aa­
us t. 3 ora·wa J)rasowego u1a\\ n 
ne osobowe po<le.ir.zanej. 
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rezY kulturalne 
P gultury - Dom Sroclo­

eJskl DO~b w Łomży: „Los oloida­
f'łiorczf 10 v godz. 18.00. 

IS~ tD!CF> - nnY i>om Kultury w Gra­
.iieJs1'o·G1111 oświatowa z okazji 1~0-
111e: 1111P;f~ Stanisława Ignacego y:1t-
19 urod Bierzcie nas. dziewczyny -
111cza; „ ńskiej Kapeli Podwórkowej 

ei eP Gda ''l _ 13 v godz. 17.00 l 19.0o. 
0 ,,Rela~środek Kultury w .Tncian­

GJIJIPllY rn.lca z okazjL_Drua Zwy-
111: wieciov. ~odz. 11.00 .• 
estWll - · tnnY Dom Kultury . w Wy­
~11eJskl>·G rn wiecldem: konkurs dzieclę­
ld~lll ~aio dę Misia Wierszownisia" 

o nagro rtowa) _ l2 V. godz. is.oo; 
u~la 1t9n~~we poświęcone obchodom 

()Ś~vi: Książki i Prasy (kawiar­
fll· o~~tÓ _ 12-14 v. godz. 11.00. 
~ ośrodek Kultury w Sokołach: 

01111onY_~11 od nas za daleko" - im­
te odek'azji Dnia Zwycięstwa - 9 
eta z 0

17 oo· aerobic dla młodZieży 
godt· odz: 15.30; eliminacje konkursu 

!SV. g kiego t piosenki 1izieclęcej „o 
ytators isia Wierszownlsia ,, - lS V. 
grodę5 0~ bajkowy poranek - · 12 V, 
z. 1 •00.' film dla· dorosłych - 12 V. 
t. Il. • 
i . is.oo. ośrodek Kultury w Nurze: 

GJJJIPP~z okazji Dnia Zwycię.st~a -
pretY odZ 16.00. 
11 V. g ~inny Ośrod4 Kultury w 
J4ieJtkO·~. Wiec mieszkańców z okazji 
CJUCZY

11 clęstwa (pl. Tysiąclecia) -
• ~Yio.30: spotkanie-z· kombatanta­

v .. gi° wojny światowej (W programie 
1 r.tystyczna w wykonaniu zespo· 

a M-GOK·U) - 9 V. godz. 13.00; 
VI J toWY bieg zwycięstwa dla U• 

ei:a 9 maja - 9 V. godz. 16.00. 

MieJsko-Gmlnny Ośrodek Kultur)' w 
Cieebanowcu: manifestacja antywojenna 
mieszkańców Ciechanowca (przed bu­
dynkiem Szkoły Podstawowej) - 9 v. 
&todz. 14.00; turniej brydta sportowego 
(świetlica CS •• SCh"l - 13 V, godz. 18.00• 
„Bierzcie nas. dziewczyny" występ 
Gdańskiej Kapeli Podwórkowej 11 V, 
godz 16.30. 

MleJsko-Gmlnny Dom Kultury w Kol· 
Ule: przegląd nowości muzycznych -
11 V. godz. 17.30; capstrzyk z okazji Dnia 
Zwycięstwa (park miejski) - 9 V, godz. 
14.00. 

Miejsko-Gminny Dom Kultury w 
Zambrowie: wieczornica z okazji Dnia 
Zwycięstwa - 9 V. _godz. 17.00; .,Bierzcie 
nas. dziewczyny„ - występ Gdańskiej 
K'.apeli Podwórkowej (kino .• Kosmos") - · 
t.1 v. godz. 17.00 1 19.00; Wojewódzkie 
Prezentacje Teatrów Amatorskich ~ 13-
-lł V. 

Gminny Ośrodek Kultury w Bogutach: 
wieczornica t okazji Dnia Zwycięstwa 
9 v. godz. 17.00. 

MleJsko-Gminny Ośrodek KulturS' w 
Rajgrodzie: Wieczornica z okazji Dnia 
Zwycięstwa - 11 V, godz. 17.oo; roz­
grywki sportowo-rekreacyjne - 12 V, 
godz. 9.00; dziecięcy konkurs plastyczny 
pt. ,.Nasza Mama czarodziejka/' z o­
kazji Dnia Matk,i - 30 V-1 VI~ konkurs 
pn. •• szukamy m.łodych talentów piosen­
ki polskiej" (do udziału zapraszamy so­
listów. zespoły 1nstrumentalno-wokame 
l wokałne - młodzieżowe od lat t4) -
9 V-30 VI. 

MleJsko-Gminny Dom Kultury w Jed· 
wabnem: „Bierzcie nas. dziewczyny" -
występ Gdańskiej Kapeli Podwórkowej 
- 12 V, !'od Z. 16.00. -

· sprinte~ ··pizez boi.ska 
w klasie okręgowej seniorów, w me. 

na szczycie, ostrolęcka N a rew od-r 
!la zdecydowane zwycięstwo ~ad. 
~rointejszym w rywalizacji o a­
"' do IIl ligi -: . Gromem % Czer­
nego Boru. Gospodarze wygralt 3:0. 
1ostałe wynikt: Goworowo - Mazo­
• b:Z; Sokól - Olimpia z:2. Plońsk 

parta 3:2, Warmia - - Blękitnł 1:1, 
11rovla - Makowianka 1:0 1 ŁKS II _,. 
'AR 0:6. 
Hatomtast w klasie okręgowej junio-
tD padly rozstrzygnięcta: Narew 
KS o:o, Mlawianka - Mazovta 0:3, 
ug - Blękitnt 3:2, Płońsk - Spar-
4:3. 

br. w Szepietowie odbył 
finał turnieju tenisa 

stołowego o puchar przewodniczącej 
Kół Gospodyń Wiejskich t Komendanta 
Wojewódzkiego Straży Pożarnych. A­
wans do finałów ogótnopols1dch, któ­
re odbędą stę w ziotowte (woj . . pilskie), 
wywalczyli zwycięzcy poszcz'ególnych 
kategorii: Marta Hryniewicka z Szepie­
towa J Barbara Konopko % Łomży o­
raz Marek Kozłowski t Jarosław Gaiqz­
ka - ob!J-j z Jeziorka. 

~ 
Natomiast w Kolnie w sobotę, 4 ma­

ja br., rozegrano eliminacje rejonowe 
w czwórboju ta o puchar redakcji 
„Sw!ata ~todych". W kategorit dziew­
cząt zwyciężyła drużyna SP Z Kolno 
przed SP Zabiele i SP Maly Plock, a 
wśród chłopców SP 2 Kotno przed SP 
1 Kolno t SP Maly Plock. 

TV ~ 05:14 
11.55 Zmiana posterunku i uroczystość składania wieńców przy Grobie Nieznane­
żołnierza w Warszawie. 12.30 Sprawozdanie z Apelu Zwycięstwa. 13.00 Uroczy­

tość złotenla wieńców na Cmentarzu-Mauzoleum żołnierzy radzieckich w War­
wie. 13.15 36 Wyścig Pokoju - t etap w Moskwie. 15.55 Dla młodych widzów: 
mnie, o tobie, o nas" oraz film „Na lewo od pingwinów". 16.50 Defilada z oka­

jl Dnia Zwycięstwa. 18.30 Sprawozdanie z I etapu Wyścigu Pokoju. 19.00 Dobranoc. 
l!.10 Kolorowe piosenki. 19.30. Dziennik. 20.30 Film fabularny. 22.00 Kronika Wyśclgu 
Pokoju. 
PROGRAM li 

11.00 „Spróbuj sam". 17.30 „Pokój, wojna i.. .. „ - program publ. 18.00 „Lekcja„. 
30 Program lokalny. 19.QO Spotkanie ze sportowcami łO-lecia. 19.30 Dziennik. 20.30 
Wrocław 85" - relacja z wystawy. 20.45 „Salon muzyczny". 21.25 „Los tołnierza" 
- rep. film. 22-.60 „Zwyci~stwo" - film polski. 
PIĄTEK 10 maja 
PROGRAM I 

16.30 Dla młodych widzow: .,Tylko dla orląt". 16.55 .,Piątek z Pankracym". 1'1.30 
llagazyn związkowy. 18.00 38 Wyścig Pokoju - Il etap. 19.00 Dobranoc. 19.10 •• żoł­
Dlers~e czuwanie" - rep. film. 19.30 Dziennik. 20.00 „Monitor Rządowy". 26.30 
Requiem Wojenne B. Btittena. %1.00 „Zaćmienie częściowe" - film czech. 22.40 Kro­
~a Wyścigu Pokoju 23.05 Festiwal Planistów Jazzowych - „Jazz Trio". 
PROGRAM 11 

17.00 Oferty nauki polskiej. 17.SO „Aut" - magazyn. 18.00 „Wrocław 85" - rela­
t!a z wystawy. 18.30 Program lokalny. 19.00 Spotkanie z K. Gaertner. 19.30 Dzien­
~k. 20.00 „Galerie świata" - „Ateny" 20.30 .,Brawo". 21.30 Antyc7.ny świat prof. 

rawczuka. 22.25 „Służący" - film ang. 0.15 Rozmowy intymne. 
SOBOTA 11 maja 
PROGRAM t 
9·~ „Sobótka" oraz film „Domek na prerii". IO.OO T eatr TV: A. Fredro -

~T?~dnC1ść i przekora". 10.50 „Półwysep Słońca" - radz. film dokum~.nt. 11.25 38 
Yśctg Pokoju - relacja z Ili etapu. 12.25 ,.Ocalić od zapomnieni"a". 12.50 Porad­

~k rolniczy. 13.00 Rolniczy magazyn techniczny. 13.25 TV Koncert życzeń. 13.55 
IVlat z 'bliska". 14.30 „Azymut" - program wojskowy. 15.10 TV Lista P r z.ebo­

~~· 15.30 .,W świecie ciszy" - program dla niesłyszących. 16.00 .,Królowa Bo­
s - serial TP 16.55 .,Trzy portrety W. Santera" - film dokument. 17.20 Studi o 
~~rt. 18.10 Losowanie Dutego Lotka. 18.20 „Pegaz". 19.00 Dobranoc. 19.10 .. żyć w 
nU0brazie". 19.30 Dziennik. 20.00 ,.Sędzia Fayard zwany Szeryfem" - film franc 
nik „Czas" - magazyn publicyst. 22.15 Studio &port - Wiadomości sportowe 1 Kro­
p a Wyścigu Pokoju. 22.45 Piosenki San Remo 85. 23.25 Kino No~ne. 
ROGRAM U 

1~3·30 Sobota w Dwójce, w niej m.ln.: „Od soboty do soboty'' . ,.ży~ąca planeta" -
l'ląg. serial dokument., •• Spektrum", ,.Oblicza świata". 19.3-0 Dzłenmk (dla niesły­
- ~eh). 20.00 „Bis na bls". 20.50 Filharmonia Dwójki. 21.20 .. Tydzień w polityce" 
tł" ornentuje K. S7.yndzielorz. 21.30 Program rozrywkowy. 22.25 .. Królowie przeklę­
~IED- serial TV franc. 23.20 Jazz na dobranoc. 
. ZIELA 12 maja 
PROGRAM I 

~~Teleranek oraz film „Przemytnik". )0.35 „Decydujący front" -: radz. film 
~lll" ent. 11.30 „Siedem anten". 13.00 TV Koncert życzeń. 13.45 Dla dzieci: •. Astro­
Pot - Widowisko TV NRD. 15.10 „Rok 1935" - film dokument. 15.45 38 Wyścig 
te Oju - relacja z IV etapu. 17.15 „Galeria 3'1 mlllonów" 1'1.45 „200 lat polskiej 
orz~chory" . 18.20 Antena. 19.00 Wieczorynka. 11.30 Dziennik. 20.00 .• Kto opłaca 
tiei"'01nika" - filPl ang.-greck1. 20.50 Klub międzynarodowy. 21.30 Sportowa nie­
illen~i 1 Kronika Wyścigu Pokoju. 22.20 „Stuła l karabin" - widowisko doku­
p ne (2). 
lOGftAM 11 

6f!•di'Układ Wa;szawski" - program publlcyst. 1-0.35 •• Kto opłaca przewofnika" -
''rt t a niesłyszących. tl.30 Niedziela w Dwójce, w niej m.in.: Lok~~ny kon­
letfaJ Yczeń, „Była wojna kiedy byłem dzieckiem" - film jap .•• ,Freud - ang 
I Iren biograf. 19.30 Dzieni-iik (dla niesłyszących). 241.00 Studio Sport. 20.50 Godzina 
PoN ą Kwiatkowską. 21.55 „Saga rodu• Palliserów" - serial ang. 
Pao~~ZtALEK. 13 maJa 
l$to AM t 

roz.' ll3B Wyścig Pokoju - v etap. 17.30 ,,Muzyczny portret" - U Trawińska-Mo­
Ditellnlr „Związki zawodowe i reforma" .;.... program publ. 19.00 Dobranoc. 19.30 
ko1u, 20.lS T eatr Faktu: R. Frelek - „Jałta 1945". 21.05 Kronika Wyścigu Po-

Pltota 
17Jo AM II 

l>zle11tt{0:za Ziemią" Ul.OO „Krajobrazy kultury". 19.00 „Utrwalić ślad" - rep. 19.30 
l'?ekl" 20.15 Spotkanie z balladą" - program rozrywkowy. 21.55 „Z biegiem 
lf'?Qll - Serial a ustrałijskL 
Pąot E& U maJa 

1550 RAM I 
Jcratn•~ Wyścig Pokoju - VI etap. 17.40 Dla dzieci: Akademia Muzyczna. 18.30 
„tt1s Nl tnagazyn konsumenta. 19.00 Dobranoc. 19.10 „Diagnoza". 19.30 Dziennik. 
".35 Pr~ ewotnica Isaura„ - serial brazylijski. 22.15 Kronika Wyścigu Pokoju. 
Plłool\Ą ratn rozrywkowy. 
ttes r.t n 

Ptiigran;Zeq,61 adwokacki". t'l.39 • .Szach-mat" - klub szachowy. 18.00 ,,Filar". ·18.30 
l\1ec1e 2i0kalny. 19.-00 Teleturniej „33". t9.3G Dziennik. 20.15 Teatr Muzyczny na 

.30 .. Pall się, moja panno" - film włosko-czech. 

wyslawy 
Biuro Wystaw Arytstycznycb w Lomty, 

ul. Armll Czerwonej 19 cczynne codzien­
nie - oprócz poniedziałków i dpi ooświą­
tecznych - w f;odZ. 10.00-18.00. w so­
boty 1 ·niedziele' w godz. 13.00-16.00): 
malarstwo Czesława Leszka Sokolla 1 

Wszystkim, a w szczególno­
ści kolegom i współpracowni­
kom z Wojewódzkiego _ Szpi­
tala Zespolonego w Łomży, 
którzy okazali dobroć i pomoc 
oraz towarzyszyli w ostatniej 
drodze naszego rlrogiego 

OJCA, MĘŻA i DZIADKA 
ZENONA PASA 

serdeczne podziękowania 

składają 
ŻONA i CÓRKI 

K-2619 

.. Swiatłorysy" Zenona Kowalczyka. 
Wojewódzki Dom Kultury w . Lomzy. 

ul. Sadowa 12. ze zbiorów BWA w 
Lomtv (grafika . malar"-t -rvo„ orace pkas­
tyków amatorów z wo1. oc;trołeck1ego. 

Miejski Dom K ulturv - Dom Srodo­
wlsk Twórczych w Lomży: olakaty Ewy 
Deyjakowsltie.1 do sztuk Stanisława I­
gnacegc Witkiewicza . 

Muzeum Okręgowe w Lomży. ul. 
Krzywe Koło 1 (czynne w środy t piatki 
w godz 10.00-18.00 w czwartki t so­
boty w godz. 10.00-16.00. w nledz;ele„ w 
e;odz. 11.00-17.00)! .• Drogi zwycięstwa • 

Serdeczne wyrazy współ- ~ 
czucia z powodu śmierci -

OJCA i TEŚCIA 
małżonkom 
JADWIDZE i EUGENIUSZOWI 

WILD NEROM 
składają 

.. 

pracown_icy . Prokuratury I 
Wojewódzkiej i Rejono- · 
wej w Łomży. · · .. · 

. ~-201 " 

- -------------~--lml!'I--
KOLEGIUM REJONOWE "'s Wykroczeń przy Naczelniku Miasta ' Gminy w_ Zam· 
browie w post~powaoiu zwyczajnym UKA.RALO prawomocnym orzeezł'.mem z 
art. 51 I 2 KW. Ob. Jałbrzykowskiego Ryszarda. s. Ireneusza. ur. ~ IJS_topad:i I 
1957 r •• zam. w Zambrowie, ul. AL WoJ. Polskiego 17/10, . karą zasadniczą grzyw- ~ 
ny w wys. 15.000 zł z zamianą na 50 dni aresztu zastępczęgo .. jako karę ~oda tkb- ~ 
wą orzekło : podanie treści orzeczenia do publicznej wiadomości na łamach · ty- ! 
godnika .,Kontakty„ na koszt obwinionego, za to. że: w/w w dniu :Z7 1"rudnla ! 

, 1984 r . około godz. - 17 w Zambrowie przy uL AL Wojska Polskiego- będąc po ~ży~ . 
clu alkoholu działając z pobudek chuligańskich bez żadnego powodu 1 przyczyn ·~ 

szarpał się na ulicy ze Stanisławem Nowowiejskim. wyzywał e;o słowa.ml wu~ 1 

garnymi oraz uderzył go butelką w głowę. r 
. ,k · ~Ś:.) t 

. 
KOLEGIUM REJONOWE d/s Wykroczeń przy Naczelniku Miasta I Gminy w 
Zambrowie w postępowaniu zwyczajnym UKARALO prawomocnym orzecze­
niem z art. 147 § 1 KW. art. 55 pkt. 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 197' r. l art. 224 
ust. l,pkt. l ustawy z dnia 2 Ustopadą 1967 r. o obowiązku obrony PRL. Ob. 
Tyszka Jana, s. Jana, ur. Z4 czerwca 1964 r .• zam . . w Stryjkach 9. karą zasadnicza 
grzywny w wysokości 18.000 ~ .z zamianą na 60 d~i aresztu zastępczego. jako 
karę dodatkową orzekło : podanie treści orzeczenia do publicznej wiadomości na 
łamach tygodnika „Kontakty" na koszt obwinionego. za to. :ie : l> mieszkając 
we wsi Stryjki nie dopełnił ciążącego na nim obowiązku meldunkowego. 2> od ~ 

dnia 24 czerwca 1982 r . do chwili obecnej uchyla się od obowiązku posiadania do- , 
kumentu stwierdzającego tożsamość. 3) wbrew obowiązkom wvnikajacym z u- t 
stawy. nie zgłosił się do rejestracji lub poboru w WKU - Zambrów. 

KoJ.egium Re1ooowe ds. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Łomży orzecze- , 
niem nr A-256/85 z dnla 1985.03 25 ukarałQ.. Wiesława Polkowsk1e>!;o s. Ja~'"!a µr. 
9.12.1958 r. zam w Łomży karą grzywny w wysokości 10 ooo zł oraz kara d9- ~ 
datkową w po„tact oodania treści orzec zenia do publicznej wiadomości w · 
tygodniku „Kontakty" na koszt ukaranego za to. że w dniu 29.11.84 r. o ~odz. 1 

18.00 w Lomżv będąc w stanie nietrzeźwości alkoholowej wywołał zgorszenie ł 
J zakłócił porzą:iek publiczny w ten sposób, że donośnym głosem używał słów 
wulgarnych, przewracał krzesła w obecności konsumentów przebywających w ' 
kawiarni .. Klubowa". K-185 

Kolegium Re jonowe ds. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Łomży orzecze- ( 
niem nr A · 161/85 z dnia 22 lutego 1985 r. ukarało Dariusza Zaperta s. Martana 

1 
ur. 25.01.1963 r . zam. w Lomty kara grzywny w wysokośc\ 10 ooo zł oraz 
karą d-0datkową w postaci podania treści orzeczenia do publicznej wiadomości 
w tygodniku .,KC'ntakty" na koszt ukaranego za to. te w dniu 12.01.1985 r. 
o gOdz. 16.0ll w Łomży przy ulicy Krzywe Koło w rejonie hote)IJ .• Polonez" 
będąc w stanie po użyciu alkoholu donośnym głosem używał słów -wulgarnvch 
czym spowodował zakłócenie ładu l Porządku publicznego. co stanowt wykrocze­
nie z art. 51 § 2 kw. K-186 

I; 

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta LOII1ŻY-. orzecze- f 
nlem n.r A-155/85 z dnie 22 lutego 1985 r. ukarało Kazimierza Bagińskiego s. t 
Jana ur. 1.08.3961 r. zam. Siestrzenki karą grzywny w ~rysokości 12 ooo zł z 
zamianą w raz.ie nieściągalności na 40 dni aresztu oraz karą dodatkową w 
postaci podania treści orzeczenia do publicznej wiadomości w tygodniku .. Kon- i 
takty" na kom ukaranego za to. te w dniu 12.12.1984 r. w Lomży o god'Z. ~ 
1~.oo w re...c:taura~ji •. Kameralna" będąc w stanie Po spożyciu alkoholu donoś- [ 
nym głosem używał słów wulgarnych w obecności konsumentów. czym spo- I 
wodował zaklócen.ie ładu 1 Porządku publicz.nego, co stanowi wykroczenie t 

z art. 51 f 1 kw. K-187 } 

Kolegium Rejonowe ds. Wykrocze?\ przy Prezydencie Miasta Łomży orzecze­
niem nr A-218/85 z dnia 1985.03.12 ukarało Walerego Ryszarda Zawadzkiego s. 
Kazimierza ur 14.12.1946 r . zam. Kamianki karą grzywny w wysokości 12 ooo zł 
oraz karatnd dodatkowymi w postaci zakazu prowadzenia Pojazdów mechanicz­
nych na okre~ 12 miesięcy. poda.nie treści orzeczenia do publicznej wiadomości 
w tygodniku „Kontakty" na koszt ukaranego za to. że w dniu 1985.02.02 ok. 
godz. 14.25 na tre~e Kamfanki-Makowskie kierował ciągnikiem marki „ Ursus 
C-330" nr re1. LOI-0152 będąc w stanie nietrzefwoścl alkoholowej, w miejscu 
1 czasle ja.k wyże1 kierował ciągnikiem niie mając przy sobie wymaganych 
dokumentów. co >tanowi wykroczenie z art. 87 § 1 1 95 kw. K -188 

ŁOMŻYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
w LOMŻY 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
pracowników w specjalnościach: + murarz-tynkarz, + mała. rz budowlany, + cieśla budowlany, + betoniarz-zbrojarz, 

+ robotnik budowlany, + maszynista zespołu maszyn do produkcji mas betonowych, + montażysta konstrukcji żelbetowych, 
+ konserwator urządzeń dźwignicowych. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służby 

Pracowniczej ŁPB, pokój nr 5 w Łomży, ul. Nowogrodzka 1. 
K-177-0 

~ . 

oqłoszenio drobne 
ZAGUBIONO prawo jazdy kat ABCD 
wydane w Zambrowie przez· Urząd Gm1-
ny, Wiesław t.uniewski. 18-300 Zam-
brów. ul. Łąkowa 12 p 888-1 
t.OżKO opalające Wolff system - sprze­
dam. Białystok. tel. ł16-494. Gołębiowska. 

g 2952-1 
ZAGUBIONO prawo jazdy kat. A.B.T. 
nr 0036/85. Sławomir Kołakowski. Kisiel­
nlca 20. gmina Piątnica. K-261-4 
UNIEW AŻNIAM treść zagubionej ple­
czą tki. „Kierownik budowy L-14 Janusz 
Prostek". K-2618 
ZAGUBINO prawo jazdy kat. B.T.A. 

ZAGUBJNO prawo jazdy kat. B.T.A. 
nr 4905175. Edward Głażewski. Kaliszki 
l. ~mina Miastlc.owo. K -2624 
SPRZEDAM MZ-250 mowy). Lomża . tel. 
62-50. K-2625 
W _P<>biiżu ulicy Harcerskiej w Lomży 
'lagmęła Sara - czteromiesięczny wyteł 
niemiecki ostrowłosy brązowy. t.offita. 
tel. 61-93 (po 15.00). NAGRODA! 

•nr 5588/75. Jerzy ŻOChOWSki.. zalesie 
Wypychy 2, gmina Sniadowo. K -2623 

K-2628 
ZAGUBIONO prawo 1azdy k at. A.B,T. 
nr 0532/82. Kazimierz zalewski. zan­
klewo 8. ~mina Wizna. 

K-1633 
SPRZEDAM Syrenę R -10 (nowy silnUt). 
t.omta. tel. 40-22. K-2835 
ZAGUBIONO prawo jazdy kat. 
A.B.C.D.E. nr 1207/72. Jerzy ~ymańskl, 
t.om:ł.a. Moniumkt lł/315. K-2639 

15 
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KONKURSOWA FUTRrNA 

ta 
(urodzeni 9-15 V 
godz. 6.23-19.17) 

J este§ czlowiekiem ba:rdz() 
oszczędnym, jedTUtk za. te 
wszystkie butelki, 1vt6re ebie­
rasz od ba.rdzo wielu lat, wU­
l i sobie n ie posta.witz. Wraz 
ze wzrostem ten t:eny 8ku:p-u, 
rosną ceny materi«U6w bu­
dm»lanych. W tvm tygodni·u 
koniecznie przemyśl to -sobie 
a wyciągnij właściwe wnios1d. 
Także na przyszlość. 

W pochmurny dzion,ek idę do szkoły 
Na dworze mr6z i wic;oora niepojęta 
Może jestem zły a na pewno niewesoly 
Lecz .humo'l' mi poprb.wi profesor Pięta ' 

Parę ciepłych pytań i zagadek kilka 
a gdy dwóje stawi o tobie pamięta 
Przy tablicy włos stoi jakbyś widział wilka 
a to jest tylko miła profesor Pięta 

Ale w gruncie 'rzeczy dobra z . niej dziewczyna 
bo kiedy cz·lowiek S'mutkiem jest dotknięty ' 
Szuka wtedy pociechy i szlochać zaczyna 
a zawsst ;ą ,znajdzie u profesor Pięty. 

KAS SANDER 

~ ~ 
Nota biO'łrafiema: Tadeusz O.ralbo:mki\ Krus~o-Brod<>wo 

64, 18-318 So1coły, w~j. Łomża. 

sprawozdanie) z p~byłu (8) 
D~isia.j odbyła. sie mała • u-

roczystość. Starszy rocznik' 
Jłacjentów niespodziewa.nl,e'-
odszedł do cywila. Ludzie · ci 
zostali przeważnie podleczeni, 
niektóny zaleczeni bądź przy. 
leczeni, oraz w jednym czy 
dwóch przypadkach cz~ciowo 
uleczeni. Wedle słów naszego 
ordynatora, profesora inży­
niera. nauk medycznych, był 
to ogromny sukces, na który 
złożyło się wiele różnych czyn­
ników. a zwłaszcza czynnik 
społeczny w postaci wielu 
postulatywnych narad, okreś­
la.ią.cych właściwe kierunki 
działań łeczuicasych. To właś­
nie w trakcie ich permanent· 
nei:o odbywania. wypracowano 
model, który następnie wpro­
wadzono w życie. oozYWiście, 

nie bez pewnych trudności o­
biektywnych. 

Po uroczysU>ści oficjalnej 
zaproszo-no nas na bankiet fi­
nansowany z naszej kieszeni, 
co podobno należy do tutej­
sze.i tradycji. 0CZY\Viście \tal­
czy się z nią bezkoptpromiso ... 
wo, ale <Y~Y w , ciągu kilku za­
ledwie IH)koleń można · wyple­
nić zło? 

PODREDAKTOR 

PS. Podobno jestem już 
całkiem zdrowy. o czYJU do­
wiedziałem sie od łekarLa 
prowadzącego m6J ·prZYJ>adek, 
którego prowadziłem pod rę­
kę z bankietu, na. ostry dy­
żur do szi>ita.la. 

tllDIDIUllDDonn-m11111•UlliU$iiU ll!'!!Dl"lmllłl 
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MAŁA ENCYKLOPEDIA Wtl!DZV TAJEMNEJ 

STIVO HARZETONE 
(1882-1931) . 

Włoch z pochodzenia, stale mieszkał w 
Szwajcarii, gdzie jego ojciec prowadzH ha.nde~ 
bławatny. Odznaczał się niepospolitą wrażli­
wością oczu na kolory, których łącznie z od- · 
cieniami odróżniał kilkadziesiąt tysięcy! Twier­
dził, że właściwie nie istnieje możliwość spo­
rządzenia po raz drugi tej samej barwy z róż­
nych komponentów kolorystycznych. Odcienie 
nazywał w sposób zawiły i bardzo skompliko­
wany. Np. czerwień lodowo-śnieżno, czerwień 
śnieżno-bieliste-krwisto itd. itp. Najdziwniej­
sze było jednak to, iż postrzegał powietrze 
nie jako bezbarwną i przezroczystą miesza­
ninę gazów, ole jako zmieszane ze sobą koło­
r0we punkty. 
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Na większych dworach 

inagnackich drapacz b.ył 
pomocnikiem łaziebnego. 

Do jego obowiązkow służ­
bowych należało n1iędzy 

innymi sprawdzanie te111-
peratury wody do kąpieli, 
a także p.rzygo\owywanie 
odpowiednich przyrządów 

' do inycia i szoro\vania. W 
da\vnych czasach n1ydła 

raczej nie uży\:vano, loteż 

drapacze oskrobywali ciała 

swych panów narzędzia­

mi najprze111yślniejszych 

konstrukcji. Dobry dra­

pacz zarabiał tyle, co 

sędzia. 

W „P.o!Lty.ce" redaktor. Zyg­
munt · Szeliga zaprezentował 

vVOJEWóDZKĄ TABELĘ ·oo„ 
BROBYTU, w któtej - po.da­
j~my to w charakterze cieka­
wostki _. Łt>mżyfJSkie zajęło 
36 miejsce z sg punktami u­
mownY"mi mn-iej od· w~j • • srto­
łecmego. Jednym za wskaźt1i­
ków była Uość tel~izorów 

preyjpadających na stą.tys.ty~z­
nego mieszkańca. Prasy pu­
blicYGta nie ~liczył. A szko­
da. Jark cz.l~wiek 'sobie poczy­
ta, z.a:raz staje ·si~ bogatszy. 
Przynajmniej duchow.o. 

• 
Miesięcz111ik „żagle" zamie.3-

cił notatkę pod fachowym ty­
tułem: GDZIE PŁYWAC? Z 
jej·· treśc1 wynika, że w Kosza­
linie odbyło się Walne Zgro­
madz~nie żeglarzy oraz wy­
brano władze, która uko'l'lsty„ 
tuowały si~. 

Ponieważ aut« nie odpo­
wiedział na postawione prrez 
s i.ebie ·w tytule pytanie, odpo­
wiadamy w zast~pstWie: naj­
bardziej ·na zebraniach. 

• 
Fragment po~ieści Leeha. 

Borskiego pt. . . „~lady ra~u'', 
drukowanej w „$wiecie Mło­
dych" : 

„Siedział na drewnianej, o­
błupanej z brązowej farby 
ła'\vce, biegnącej wzdłuż śeian 
werandy, o.pierał się o slup, 
podtrzymujący dziurawy szkla­
ny dach.„" 

·Raj w Polsce? 

• 
Hasło z krzyżówki zamiesz­

czonej w „Fundamentach" : 
„Ostaitnia robota wykoncze­
n iowa na budowie" . 

Z praktyki wiadomo, że jest 
to usuwanie wszelkich śladów 
mar11otraw!twa·, zwane po-
wszechnie picsuichtą. Ilość 
liter mniej więcej 'Zgadza się 

z ··pamiętnika 
Usłyszawszy co.Tn rzekł. 

Dz.y.n<:izeła. jęła z siebie :t..wle­
kać szaty. których miała ty­
le. iż w pośpiechu sama w 
nich sie zaplątała. i t() tak 
dokładnie, · że bez mojej po­
rno.cy dać by sobie nie mo.~ła 
rady. · 

- - Pomóż mi! - krz.ykneła 
na koniec 3l'liecierpliwiona. -
Odpinaj haftki, rozsupłuj 
wstą.'l.iki!r Nuże, na co jeszcze 
czekasz. b~wale? · 

Re>zpinałem, tedy i r-O.?.Supły­
w alem. i choć wiellkai mnłe 
chetka naszła, a:by przyjąć 
1ekcie ·Pieit,w.sza E - jeśli tak 
m-o.żna powledpeć - ralk u­
roczej nauczydelki. jednakc­
woż rozum mój mi ooclti»wfa• 
dat. że t.a1cho-wując ws.trze. 
miefiliwo.ść mog~ si~ z o.P'!'esj~· 
wybaiwić. 

- Paru! - p.o.wie~a.ł'em, 
kiedy niewiasta, stała już 
orzede mna w całej swojej 
piem1otnej, a rue~ znamej mi 
kras.ie. -- Pros.tak je~tem· bez 
nifa.kieJ worawy w rzeczonych 
spra:wach. '~łszelako z ~o. co 
wiem, aby rzecz mogła dojść , 
clo skuik~ ·trzeba odpGwied-

nich warunków ~waraintuja­
cych POmYślne za:k<>ńczenie 
s.prawy, Jak m-oge ćwiczyć z 
toba miłosne zmagani~ sko­
ro · tuż za dra.wiam.i stoi cze­
reda książęcych drabów? Sa­
ma myśl o tym :tak mnie nie­
zmiernie przeraża. iż wszelka 
odw~a uchodr.i. lęk tylko po­
zostawiając. Czyż nie powie­
dział ooeta. że tam. ~dz.ie in­
ni stoją, ko.mu innen1u stać sie 
za.zwyc.za.j 11ie ·udaje? 

Dz.ytl'lld.zel~ 'Choć 11ie w smak 
jej to było, chcąc nie ch(ąc 
musiała przy.znać mi raeje:­
Prawde mówisz. młodzieńcze 
nietikniety - odf>ada po n1a.­
łed ~hwiM. - Ja sama w 
twojej sytuacji n~ezby·t wiele 

. bym ?.działała. Cóż· zatem pro-
ponujesz? • 

- Dz:vndzeto n.ajdT'oższa! -
rzekłem. ciując. iż świta jakaś 
iskra nadziei l być maże za­
chowam .gardło.. - Przctnieśmy 
sie do i·nnej komnaity w spo­
sób tajemny. a tam ·oobac~ygz. 
z jaką gMI.iwośc~ wYPełnie 
każdą' twoją zachciankę! 
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„Za:rz·ądza. się, a.by a d ·ntem 
zs·111~ss wsżystki~ 1>ltlfl.v. 

·W1U>Szone . na teren za.klad:u, 
a stużące 'do spoiywania lqc~ 
nie z kanapkami,- zna.jd01.D0.­
l11 się w terJtwsach. lub innych 
pojemnikach do tego przysto­
sowanych. Zabrania się u.ży­
wa.nia1 butelek po w6dee t 
piwie, które m.ogą sugerowa6, 
że znajduje się w nich MtJ6j 
atkohoLowy. \Vinni nieprze­
strzegania niniejszego zar.tą­

dzenia będą pociągani do od­
powiedzialności siużbowej, nie­
zależnie od kary przewidywa­
nej ustawą, jaka. zostanie za-
stosowana. w przypadku . 
stwierdzeni.a. używa1iia alkoho­
lu w godzinach pr.acv · M · t~­
renie Zakladu. 

Zastępca. dt1rektora ··ds. 
pracownf.czych 

(p1eozęć czytelna, pOdpts. mniej) 

łQr :buraDi 
·Ar łJ'A f!Zltf~Z~ Z.tM~ fos fAM"'-'f ""i I 

' 

• 
.~1e 

· Własnym 
Bezkartkowe mięso. ze sta­

re~o bara.na (koniecmie tryka) 
a 350 d/kg pokroi6 na kawał· 

ki. ugotowa.ć. udusić i usma­

żyć. Mięsiste a nieliczne \Vłók­

na WYPreparowa.ć, karmić ni­

mi dzieci. Dorośli jed~ resz· 

te z chlebem lub bez. zależy 
na co kogo stać. 

GOSPODYNI 

poo~e~' r,;~Etz.Atu~ „ ~uvwr 
~u1otJ1€ o '10•c. 

"v~ HenrY.ka CebuU 
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